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PROJEKT REFOR/nY

Żydostwa Polskiego.

Skład główny w księgarni F. Hoesicka. 
Warszawa — 1917. .
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KAZIMIERZ STERLING.

PROJEKT REFOR/nY 

ŻYDOSTWA POLSKIEGO.

„Gdy jeden członek ciała tra­
pienie jakie cierpi —  drugim miły 
żywot nie może być” .

A n d rze j F rycz-^odrzew ski-

I N S T Y T U T
B A D A K f  L I T E R A C K I C H  PAM  

a i S L I O T Ę K A
00-330 Warsww«, uł. Nowy Świat 7'>

T«l. 26-68-B3

WARSZAWA. ----- F. HOESICK. 
19 17.
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w w y d an e j n ied aw n o  rozp raw ie  s ta ra ­
liśm y się u zasad n ić  m yśl, iż p o lsk a  racja  s tan u  
w y m ag a  od  pań stw o w o śc i po lsk iej m ożliw ie 
szybk iego  u jęc ia  sp raw y  żydow skiej pod  h asłem  
rac jonalnej p ań stw o w ej asym ilizacji żydów . S ta ­
nęliśm y n a  gruncie  w y łączn ie  in te resu  p a ń s tw o ­
w ego Po lsk i, a lbow iem  d la  .każdego  p o lak a  bez 
różnicy  p o ch o d zen ia  te n  ty lko in te res  górow ać 
w in ien  n ad  w szystk iem i innem i stronam i w sp ó ł­
życia  ob u  od łam ów . —  T e o re ty czn e  ro zw ażan ia  
d o p ro w ad z iły  nas do  w niosku , że  sam o d zie ln a  
p ań s tw o w o ść  p o lsk a  w p ły n ąć  m usi na  z a sa d n i­
czą  zm ianę  u jm o w an ia  całego zag ad n ien ia . —  
P rzesu n ięc ie  się p u n k tu  ciężkości z linji sam o ­
o b ro n y  naro d o w ej n a  lin ję p o stu la tó w  w ład zy  
p ań stw o w ej p rzen ieść  m usi rd zeń  sp raw y  z d z ie ­
d zin y  uczuciow ej w  dz ied z in ę  ściśle  rozum ow ą.

I.

O Kazimierz Sierling: „Państw ow ość polska a żydzi*' 
W arszaw a 1916.
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w  dz ied z in ę  eu ro p e jsk ich  sto su n k ó w  p raw no- 
p ań stw o w y ch . P o w ra c a  w  ten  sposób  w y su n ię te  
jeszcze  w  P o lsce  n iepod leg łe j w  o sta tn iem  ćw ierć­
w ieczu  XVIII w iek u  zag ad n ien ie  „ u rząd zen ia“ 
p a ń s tw o w e g o . żydów , co pociąga  w  sw ej k o n ­
sek w en cji kon ieczn o ść  prze jśc ia  od  teo re ty cz­
n y ch  za łożeń  do  p rak ty czn eg o  ro zw ażan ia  n ie 
ogólnych  d róg  i m tod , lecz w p ro st środków , d ą ­
żących  do  pch n ięc ia  sp raw y  n a  w łaśc iw e tory .— 

P ro jek t refo rm y ży d o stw a  polsk iego  n ie  
je s t b y na jm n ie j now ością . — W y p ły w a ł on  bąd ź  
w  całości, b ąd ź  w  części w  tych  chw ilach  p rz e ­
łom o w y ch  b y tu  n a rodow ego , k ied y  n aró d  p rę ­
ży ł się  do  czynu  o d rodzeńczego  lub  w y zw o leń ­
czego. W  chw ilach , k ied y  n aró d  s taw a ł do  w alk i
o w olność  sw oją, w  ep o ce  porozbiorow ej, n ie  
p o s ia d a ł on  w łasn y ch  o rganów  państw ow ych , 
n ie  p e łn ił w łasn y ch  funkcji adm in istracy jnych , 
n ie  m iał n a w e t m ożności szerszego  rozw oju u- 
rząd zeń  sam o rząd n y ch , a lbow iem  argusow e oko  
bezw zg lędnej w ład zy  obcego  m o carstw a  p iln ie  
p o d p a try w a ło  ruch  najta jn ie jszy  n aro d u , by ż e ­
lazn ą  d ło n ią  gard ło  m u  ścisnąć, p rzydusić , i do  
szerszego  o d d ech u  n ie  dopuścić . —  S tąd  d ro b n e  
z a led w ie  w  sp raw ie  żydow skie j zam ierzen ia  
w  d o b ie  w y buch łego  nag le  p o w stan ia  lis to p ad o ­
w ego , s tąd  częśc iow a za ledw ie  re fo rm a W ie lo ­
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polsk iego . N ato m iast w tedy , gdy  n a ró d  polski 
ro zp o rząd za ł jeszcze  p e łn ią  w ładz  po litycznych , 
sp raw u jąc  n o rm aln ie  w szelk ie  funkcje  p ań stw o - 
w o-ad m in is tracy jn e , t. j. w tedy , gdy  m iał m o ż­
ność zam ie rzen ia  sw e u zew n ętrzn iać  w  w y raźn ie  
o k reślonych  p ro jek tach  zm ian  i p raw ach , p ro ­
jek ty  te  sankcjonu jących , refo rm a ży d o stw a  
s tan o w iła  zag ad n ien ie  doniosłej w agi. D ość p o ­
w iedzieć, że p o jaw ił s ię  cały  szereg  broszur, ’)

')  Prof. W ładysław Smoleńksi w  świetnej pracy swej 
„Słan i  sprawa żydów polskich W X V III  wieku", (W arszaw a r. 
1876) podaje na str. 57— 58 następujące broszury:

H erszka Józefowicza rabina chełmskiego: „Myśli sto­
sow ne do sposobu uform owania Ż ydów  polskich w poży­
tecznych krajow i obyw atelów “ (str, 31); „List przyjaciela 
Polaka, niegdyś w  W arszaw ie, a teraz we W rocław iu m ie­
szkającego, do obyw atela warszawskiego, w yjaśniający se­
kreta neofitów, popraw y rządu wym agające, pisany dnia 2 
kwietnia 1790 (st^, 33); w  tymże roku wyszły: Butrymowi- 
cza: „Reform a żydów “ (W arsz.). M ichała Czackiego: „R e­
fleksje na reform ę żydów (str. 16) i bezim iennego: „Z w ier­
ciadło polskie dla publiczności, niekształtne, ale w repre­
zentacji rzetelne, w  którem widzieć m ożna różnych ludzi 
i wielorakie ich defekta, a osobliwie żydów szczególności 
i pow szechności szkodliw ych,— dnia 12 października 1789 r. 
zrobione a teraz do przejrzenia się w  niem i w idzenia wielu 
ciekaw ości dnia 10 listopada 1790 roku odkryte w W arsza­
wie (rtr. 55); „Dwór Franka, czyli polityka nowochrzceńców 
odkryte przez neofitę jednego“. W arszaw a 1791; „O dpo­
wiedź zazdrosnem u cudzego dobra i szukającem u sław y dla

http://rcin.org.pl



trak tu jący ch  o tej kw estji, że pow sta ło  k ilka 
p ry w a tn y ch  p ro jek tó w  rzeczonej reform y, że n a  
S e jm ie  C ztero le ln im  22 czerw ca 1790 roku  w y ­
łon iono  n a  żąd a n ie  go rącego  rzeczn ika  reform y 
żydów , M ateu sza  T o p o reg o  B utrym ow icza ^),

siebie z pokrzyw dzenia honoru bliźniego przez wydane o N e­
ofitach i dw orze Franka pism a, w drukarni wolnej. —  Ka­
techizm  o żydach o neofitach. Czem oni są...> y co z nimi 
zrobić należy? Dla popraw y rządu do deputacyi przesłany 
(str. 48); Cokolwiek względem reformy żydów (Pam iętnik 
hist. polit. z r. 1792, cz. 1, JSTe 6); Życzenie patryotyczne 
względem  reform y żydów. (Pam iętnik hist. polit. ekonomicz­
ny z r. 1792 za m. styczeń str. 82). Z  dziełek treści ogólnej, 
poruszających kw estję żydowską, wylicza prof. Smoleński, 
jako ważniejsze, następujące; „Myśli polityczne dla Polski.“ 
W arsz. 1789“ (str. 101 — 116); „Projekt sejmowy z autora 
zgoda i niezgoda w ynikający“ (str. 50— 58); „Rozwagi o kró­
lach polskich, bezkrólew iach, elekcyach i sukcesyi tronu.“—  
W arsz. 1790; H . Kołłątaja: „Praw o polityczne narodu pol­
skiego, czyli układ  rządu rzeczy-pospolitej.“ —  W arsz. 1 790 
(str. 180— 189); Staszyca; „Przestrogi dla Polski.“— W arsz. 
1 790 (str. 242— 253); „Uwagi polityczne do praw ideł religii 
i zdrowej filozofii zastosow ane“ .— W arszaw a. 1791; „Dzwon 
staropolskiej fabryki z wieju nowymi dodatkam i addytam en- 
tem  o szulerach i lichw iarzach“ .—W arsz. 1791.

‘‘) W  roku 1782 ukazała się broszura bezimiennego 
autora p. t. „Żydzi, czyli konieczna potrzeba reform owania 
żydów  w krajach Rzeczypospolitej polskiej, przez obywatela 
bezim iennego“ ; w obec wielkiego pokupu broszura ta została 
w ydana pow tórnie w  r. 1785, a w r. 1789 przedrukow ana
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d ep u tac ję  do u łożen ia  oficjalnego p ro jek tu .—  
P rezesem  jej by ł początkow o  ks. G arnysz , 
a  w  paźd z ie rn ik u , po  śm ierci ks. G arn y sza , m iejsce 
to  za ją ł g łośny  n ao n czas zw olenn ik  refo rm  ra ­
d y k a ln y c h — Jacek  Jezierski, kasz te lan  łukow sk i. 
Do w sp ó łp racy , w  liczbie k ilku  innych  członków  
d ep u ta tac ji, p o w o łan y  zosta ł i B utrym ow icz, z ży ­
dów  zaś H ersze l Józefow icz, rab in  chełm sk i ^).

D y sk u sy a  n ad  refo rm ą toczy ła  się dw om a 
kory tam i. —  Jedno  uczuciow e, m ające  łożysko 
w  d o k try n ach  w iek u  o św iecen ia  i encyk lope-

przez M ateusza Toporegu Butrymowicza, podstarościego, 
m iecznika i posła pińskiego p. t. „Sposób uform owania ży­
dów  polskich w  pożytecznych krajowi obyw atelów “.— Nowy 
w ydawca, poseł na sejm czteroletni pragnął dziełkiem tem 
(w którem nieco w łasnych zamieścił uwag) obudzić w  pu­
bliczności zajęcie dla spraw y plemienia, za którem gorąco 
przem aw iał, później i pisał. — (Prof. Smoleńskiego: „Stan 
i spraw a żydów “ str. 49— 52). Broszura żąda reformy ży­
dów w dziedzinie: religii, praw odastw a i system u w ycho­
wania. W skazuje na niebezpieczeństw o, wynikające z tego, 
że żydzi stanow ią corpus in corpore, status in słatu i widzi 
wyjście z tego położenia w uszczupleniu autonom icznych 
praw  żydowskich a poprawieniu krajowych. — Zasadniczem  
tw ierdzeniem  broszury jest, że „żyd, zreform owany i porów ­
nany pod każdym  względem z chrześcijaninem, nigdy szko­
dliwym być nie m oże“.

’) lVacław Al. Maciejowski- „Żydzi w  Polsce, na Li­
twie R usi.“— W arszaw a, 1878 str. 129.
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dy stów , w  teorji R o u sseau  a  i jego „R ozpraw ie
o n ierów ności s tan ó w  pom iędzy  lu d źm i“, w  z jad ­
liw ych  i d ruzgocących  zgniłe p o d staw y  ab so lu ­
ty zm u  filip ikach  W o lte ra . D ru g ie — m ające  ło ­
żysko  w  d ążen iu  rea ln em  do p rzeb u d o w y  kra ju  
od  p o d staw  do  szczytu  w  celu  od ro d zen ia  ży ­
c ia  n a ro d o w eg o  i konsolidacji czynn ików  je 
sk ład a jący ch , s łow em  w  m yśli p aństw ow o-tw ór- 
czej. C hcąc obecn ie  op raco w ać  p ro jek t reform y 
ży d o stw a  po lsk iego , n ie  na leży  i n ie  w olno —  
n aszem  zd an iem  —  p om inąć  tego  w szystk iego , 
co  w  tej m ierze  w  ep o ce  odrodzeńczej uczynio- 
n e m  zostało , lecz należy , n aw iązu jąc  p rze rw an ą  
n ić  do  chw il m in ionych , czerpać  z tych  źródeł 
m aterja ł, o ile ty lko  w  dane j chw ili p rzydać  się 
m oże.

N a tu ra ln ie  zgóry  odrzucić  m usim y to 
w szystko , co m a  zw iązek  z dok tryną  i uczucio- 
w e m  p o d ło żem  kw estji, N ikt dziś, m ów iąc o 
sp raw ie  żydow sk ie j, n ie  b ędz ie  się p ow oływ ał 
n a  p ra w a  człow ieka, n a  uczucia  sp raw ied liw o ­
ści, n a  h a s ła  rów ności w szystk ich  je d n o s te k ‘w o ­
b ec  p raw a  i t. d., a lb o w iem  zasad n icze  te  p o d ­
s ta w y  życia  po litycznego  w e w spó łczesnem  p a ń ­
stw ie  k u ltu ra ln em  m o g ą  budzić  jak iek o lw iek  
w ą tp liw ośc i ty lko  w  g łow ach  ludzi, sto jących  
n a  n a jn iższym  szczeblu  rozw oju  um ysłow ego.
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zaw o d o w y ch  m ato łk ó w  lub b rudasów , go tow ych 
m aczać ręce  d la  zrob ien ia  geszeftu  w  każdej 
nieczystej aferze. B rać za tem  pod  u w ag ę  n a ­
leży  ty lko  m ate rja ł państw ow o-tw órczy , to  jest 
m aterja ł, k tó ry  m iał posłużyć do  w zm ocn ien ia  
od rad za jace j się państw ow ości polskiej przez 
p rze tw o rzen ie  żydów  polskich  n a  krajow i o d d a ­
nych  obyw ate li.

S łu szn ie  też zw raca  u w agę  prof. S m o leń ­
ski w  p rzed m o w ie  d o  w ym ienionej p racy  n a  
to, że: „ab y  n ie  zboczyć z to ru  logiki tego w ie l­
k iego p rocesu , k tó rego  p o czą tek  sięga po łow y 
XIII s tu lec ia  a ' kon iec  różow ej sięga przyszłości, 
w in n iśm y  m ieć ciągle zw rócone oko w  p rze ­
szłość. A rch itek tu ra  bow iem  pom yślanej p rzed  
w ie k ie m 'b u d o w y  pozostać  m usi n ie tkn ię tą ; — 
n aszą  zaś rzeczą jes t b ezu stan n ie  w y tw arzać  
m aterja ł, p rze rab iać  stary , g rom adzić  go i sk ła ­
d ać  n a  now y ch  podw alinach , rzuconych  przez 
p rzo d k ó w “ . —  Z  tej podstaw o w ej m yśli sw ej 
p racy  w y ciąg a  au to r zupełn ie  k o n sek w en tn y  
w niosek , iż p o d an y  w  jego p racy  ep izod  z u- 
siłow ań  w iek u  XVIII do tyczy  ściśle  sto sunków  
dzisiejszych , a lbow iem  p o d ję ta  p rzed  stu  p rze ­
szło la ty  sp ra w a  żydów  po lsk ich  „zrozum ianą 
i z a ła tw io n ą  być m oże ty lko p rzy  w spó łudz ia le  
historji... a  n a jw ażn ie jsza  jego s tro n a  —  duchow e

http://rcin.org.pl



10

o d ro d zen ie  żydów  —  w ciąż d o m ag a  się refo rm y  
i to  n a  p o d staw ie  p o m ysłów  XVIII w ieku , k tó ­
ry, rozb ija jąc  o d ręb n o ść  żydów , zam ierzał ich 
p rzeo b razić  i w cielić w  organ izm  n a ro d u “ ^). 
T y lk o  cz łow iek  u p rzed zo n y  m oże n ie  p rzyznać  
słuszności p o w y ższem u  tw ierdzen iu . A b y  zatem  
„ a rch itek tu ra  p o zo sta ła  n ie tk n ię tą “ , p o sta ram y  się 
w  p racy  nin iejszej w yciągać  z p ro jek tów , o p ra ­
co w an y ch  czasu  S ejm u C ztero letn iego  to, co m o ­
g łoby  zna leźć  zasto so w an ie  i w  dob ie  dzisie j­
szej, i do  ro zw iązan ia  ta k  zw. „ sp raw y  ży d o w ­
skiej w  P o lsc e “ w  znacznej m ierze się p rzyczy ­
nić. N ie b ęd z iem y  w  p racy  tej u c iekać  się do 
p ism  s ta ty s tó w  p ry w atn y ch , chyba  w razach  w y ­
ją tk o w y ch , n a to m ias t za  p o d staw ę  p rzy jm iem y 
p race , k tó re  s tan o w ią  ow oc do jrzałego  nam ysłu , 
k tó re  m iały  służyć  za  p o d staw ę  przyszłego  p raw a
o żydach .

P rac  tak ich  zn am y  dw ie; p ie rw sza  — to 
p ro jek t, u łożony  p rzez w zm ian k o w an ą  już w y ­
żej de legac ję  S e jm u  z dn . 22 czerw ca 1790 r., 
d ru g a — tak  zw. „P ro jek t S tan is ław a  A u g u s ta “.—  
P ro jek t de legacji p rzek azan y  n am  zosta ł przez 
T a d e u sz a  C zackiego  w  n ieocen ionej „R ozpraw ie

') “Pro/. Smoleński: „Stan i spraw a żyd. polsk.“—  
Przedm ow a (str. 3— 4).
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o żydach  i k a ra ita c h “ ^). Dr. L u d w ik  G um plo- 
w icz w y raża  p ew n e  w ątp liw ości co do  tego , czy 
p ro jek t ten  s tanow i ow oc p rac  delegacji, n a z y ­
w a  to „własnym projektem“ C zackiego i im p u ­
tu je  tem u  zn ak o m item u  uczonem u  i m ężow i 
s tan u , iż „folgując m oże miłości własnej literac­
kiej,^ zam iast au ten ty czn eg o  p ro jek tu  w łaściw ej 
kom isji, p o d a ł sw ój w łasn y  p ro je k t“ . D o m n ie­
m an ie  sw oje, tak  d la  sław y C zackiego  k rzy w ­
dzące , o p ie ra  dr. G um plow icz  na  tw ierdzen iu  
C zackiego , iż p o d a ł ten  p ro jek t „w  o dm iennym  
p o rz ą d k u “ . — N ie m ożna  u znać  słuszności tego 
zarzu tu , jeżeli się  u w ażn ie  w czy ta  w  to, co C zacki 
n a  p o czą tk u  rozdziału  pisze: „K iedy  Sejm , 1788 
roku  zaczęty , chciał u p o rząd k o w ać  kraj i now y 
d ać  s to p ień  ośw iecen ia  w szystk im  k lasom  n a ­
rodu , zw rócono  u w ag ę  n a  żydów . W iad o m e  
p rzy g o d y  p rzerw ały  zaczętą pracę. S ą  te raz  no-

*) Tadeusz Czacki: „Rozprawa o żydach i karaitach“ 
Pierwszy raz drukowana 1807 r w  W ilnie u Józefa Z aw adz­
kiego, drugi raz w Bibljotece Polskiej, w  wydaniu Józefa 
Turowskiego w Krakowie 1860 r. Rozprawa mieści się w  2 
zeszytach Nr. Nr. 30 i 44. Projekt reformy znajduje się w 
zrszycie 44 na str, 117— 134 pod tut.: „O planie reformy 
żydów “.

Dr. Ludwik Gumplowicz: „Stanisław a Augusta p ro­
jekt reformy żydow stw a polskiego“ w ydał i o c e n i ł . . .  Kra­
ków. Księgarnia Adolfa Dygasińskiego 1875 (str. 28).
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w e  zw ierzchności k ra jow e, są  ciż sam i żydzi. 
N a leży  zdać sprawę o  ś rodkach , jak ich  użyć 
chc iano  do  ich p o p raw y . T rzeb a  wierny m n ie ­
m ań  w ystaw ić  obraz. —  U rzęd o w ałem  w  ciągu 
tego  s ław n eg o  S ejm u w  kom isji skarbow ej, m a- 
g istra tu rze , m ającej w  w ielu  w zg lędach  zw ierzch ­
n o ść  n ad  żydam i. T o , co uznanem za  użytecz­
ne, wiernie, choć nieco w  odm ien n y m  p o rząd k u  
w y s ta w ia m “ )̂.

Z  u s tęp u  tego w y n ik a  jasno , że Czacki 
n ie ty lk o  n ie  p rz e d s ta w ia  „w łasnego  p ro je k tu “ , 
ja k  tego  chce Dr. G um plow icz , lecz ow szem  
wiernie w y staw ia  obraz  środków , jaf^ich u żyć  
chciano. D w u k ro tn e  zap ew n ien ie , że p rz e d s ta ­
w ian y  ob raz  je s t wierny, d a n e  p rzez  m ęża  n ie ­
ty lko  n iep o sz lak o w an e j p raw ości, lecz i n iesły ­
chane j su m iennośc i i ścisłości w  p rzy taczan iu  
c y ta t i zd ań  cudzych  ^), w inno  s tanow ić  d o s ta ­
teczn ą  ręko jm ię, iż n ie  jest m o w a o pro jekcie  
w ła sn y m  C zack iego . W y ra ż e n ie  au to ra , iż c a ­
ło ść  w iern ie , choć nieco W odmiennym porządku  
w y staw ia , p rzem aw ia  w łaśn ie  n a  korzyść ści-

*) Czacki: 1. cit. str. 1 17.

-) Dość zaznaczyć, że Czacki w  rozprawie swej po ­
w ołuje się na kilkaset dzieł ad hoc przeczytanych i każde 
niemal zdanie potw ierdza całym  szeregiem cytat.
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słości n au k o w ej C zackiego. P o n iew aż  p ro jek t 
dzieli się  n a  8 rozdziałów , a rozdz ia ł k a ż d y  n a  
poszczegó lne  p arag ra fy  ^), p rze to  w y rażen ie  C zac­
k iego  „w  n ieco  o d m ien n y m  porządf^u“ w  ustach  
uczonego, p rzyw yk łego  dp o p ero w an ia  ścisłem i 
w y rażen iam i, m oże odnosić  się  li do u k ład u  sa ­
m eg o  m aterja łu .

Być m oże, iż C zacki —  jasności i śc isło­
ści kw oli —  ten  lub  inny  p a rag ra f z jednego  
do  d rug iego  rozdzia łu  p rzen iósł lub num erac ję  
p o rząd k o w ą  p a rag ra fó w  przestaw ił, co u w ażał 
za  k o n ieczn e  zaznaczyć, lecz abso lu tn ie  m iejsca 
n iem a n a  d ow olny  dom ysł, iż sam  te k s t „dla 
m iłości w łasnej lite rack ie j“ zm ienił. Z re sz tą  
s to su n ek  G u m p lo w icza  do  tego  p ro jek tu  jest 
n ieco  dziw ny , a lbow iem  p isząc 8 la t p rzed tem

V O to tytuły rozdziałów: Rozdział 1. „O  ogólnych 
praw ach żydów (paragrafów  17); roz. II „O aktach urodzin 
i śmierci, ślubach m ałżeńskich i rozw odach“ (paragraf. 7); 
rozdz. 111 „O  klasyfikacyi żydów i o sw obodach przyłączo­
nych do tych, którzy rolnictwem się trudnią“ (par. 13); roz­
dział IV „O  ośw ieceniu“ (par. 16); rozdz. V  „O  zwierzch­
ności żydowskiej i ich w ładzy“ (par. 18); rozdz. VI „O  są­
dach familijnych i polubow nych“ (par. 7); rozdz. VII „O  od­
mianie odzieży, używaniu języka narodowego w  sprawach 
publicznych i pryw atnych, uważaniu odmiany postępow ań 
żydów (par. 8); rozdz. VIII „O długach od powszechności 

"żydowskiej należących i o funduszu uspokojenia“ (par, 8).
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(t. j. w  1862 r. o p raw o d astw ie  po lsk iem  
w zg lęd em  żydów , n ie  m ia ł on tych  w ą tp liw o ­
ści, k tó re  w  cy to w an ej b roszu rze  pow ziął. P rz e ­
c iw nie , p rzy n a je  on  tam  n a  str. 98, iż m iędzy  
p racam i S e jm u  cztero tn iego  „n iep o śled n ie  za j­
m u je  m iejsce projekt reformy żydów, który nam 
przechował C zacki w  n ieocen ionej sw ej ro zp ra ­
w ie “, p rzy czem  d a je  ta k ą  p ro jek tu  ocenę:

„Jak n iegdyś w  X IV  w . u s taw y  K azim ie­
rza  W . w zg lęd em  żydów  by ły  jed y n y m  w  E u ­
rop ie  p rzy k ład em  to lerancji i w olnom yślności, tak  
p ro jek t ten  je s t p ie rw szą  w  now szych  czasach  
pracą prawodawczą w  E urop ie , k tó ra  w  zasad z ie  
p rzy zn a je  żydom  zap rzeczan e  im  przez ty le  w ie­
kó w  p ra w a  o b y w ate lsk ie  i polityczne. P ro jek t 
ten  o k ilk a  la t w y p rzed z ił rew olucję  francuską , 
k tórej zazw yczaj p rzy p isu ją  zasługę, że p ie rw ­
sza  zn iosła  różn icę  w y zn an ia  w  organizm ie 
p ań stw a .

Sejm więc czteroletni pierwszy w Europie w y ­
powiedział zasadę zupełnego równouprawnienia ż y ­
dów'" “).

*) Dr. Ludw ik Gumplowicz: „Praw odaw stw o polskie 
względem  żydów “.— Kraków, 1867.

Loco cit. str. str. 99. Uwaga Gum plowicza jest 
zupełnie słuszna i należy ją tu podkreślić, tem bardziej, że 
naw et sami żydzi, nie pom ijając nader wykształconych i zna-
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Jak  z pow yższego  w idać, n ie  p o s iad a ł G u m ­
plow icz w  r, |867  żad n y ch  w ątp liw ości, iż p ro ­
jek t ten  je s t „p racą  p raw o d aw czą“ , ow ocem  — 
i to  n iep o śled n im  —  p racy  Sejm u C ztero letn iego . 
C zem u w  roku  1875 zd an ie  sw e  zm ienił, n ie

jących spraw ę żydowską, przypisują rewolucyi francuskiej 
rzucenie hasła  równouprawnienia żydów. Na dowód niech 
nam  będzie wolno przytoczyć piękną pracę: „Projekt reformy 
W judaizmie ze szczególnem uwzględnieniem jego strony etycznej" 
przez Judaitą. (Drukowane jako rękopis.) W arszawa, 1885,—  
W  książce tej niezwykle cickawej i cennej, a pisanej przez 
głębokiego znawcę żydostwa, na str. 37 znajdujem y nastę ­
pujący ustęp: „W e Francji, ku końcowi zeszłego w ieku, za 
spraw ą pionierów idei wolności, zabrzm iało najpierw owe 
hasło, i echo jego rozniosło się niebawem  po całym Z acho­
dzie“ . —  Ż e nie Judaita, lecz Gum plowicz w  danym  w ypad­
ku ma rację historyczną, nie ulega wątpliwości. —  W praw ­
dzie już 21 grudnia 1879 r., obrońca równouprawnienia ży­
dów, a zarazem  przyw ódca partji liberalnej Clermont Tonne- 
re przedstaw ił Zgrom adzeniu Narodowem u wniosek, aby 
nikt nie m ógł być ograniczony w praw ach obywatelskich 
z pow odu swego zawodu lub wyznania, lecz spotkał się 
z poważnym  oporem  ze strony księdza Mory i jego zwolen­
ników, a równouprawnienie żydów (i to częściowe) zostało 
uchwalone dopiero w  r. 1791. — N atom iast Kom isja Sejmu 
Czteroletniego w ybrana została 22 czerwca 1790 r i w  tym 
samym roku projekt swój opracowała a już w  początkach 
1791 r. oddała go do laski. —  Poszedł jednakże w  odwłokę 
z powodu ważniejszych zajęć (zamach stanu, m ający na celu 
uchwalenie Konstytucji 3-go maja).
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w iadom o , jak o  że  żad n y ch  m oty w ó w  realnych  
n ie  p rzy tacza.

Jak k o lw iek  bądź , w obec św iad ec tw a  C zac­
k iego , iż p ro jek t, p o d a n y  p rzez niego, jes t wier- 
nem o d d a n ie m  p ro jek tu  se jm ow ego, p a trzeć  n ań  
inaczej, jak  w łaśn ie  n a  p racę  p raw o d aw czą  K o ­
m isji S ejm u C ztero le tn iego  —  n ie  m ożem y. D la te ­
go też  n a  niej o p ierać  s ię  w  dalszym  ciągu b ęd z ie ­
m y, a  w y w ó d  co do au ten tycznośc i jej, aczko l­
w iek  przyd ług i, u w aża liśm y  za  konieczny , by  
n ie  sp o tk ać  się z za rzu tem  n iekonsekw encji, że 
o p ie ram y  się n a  p ro jek tach  osób  p ryw atnych .

D rugą p racą , k tó ra  służyć m iała  za  m a ­
te rja ł p raw o d aw czy , je s t p ro jek t, w y d an y  i o- 
cen iony  w e  w zm ian k o w an e j już p rzez  nas b ro ­
szu rze  D -ra  L. G um plow icza  p. t. „S tan isław a 
A u g u s ta  p ro jek t refo rm y ży d o w stw a p o lsk ieg o “ .

N ależy  p rzed ew szy stk iem  zaznaczyć, że 
i co do  tej p racy  istn ie je  spó r m iędzy  uczony­
m i. Dr. G um plow icz, w ierząc  s ta rem u  nap isow i, 
zn a jd u jącem u  się  n a  tym  egzem plarzu , k tó ry  za 
„o ry g in a ł“ uw aża, p rzyp isu je  au to rstw o  se k re ta ­
rzow i w ielk iej pieczęci koronnej, S ikorsk iem u, 
k tó ry  u łoży ł go (w ed łu g  zd an ia  G um plow icza),

') Loco cit. str. 33. 
Loco cit. str. 33.
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w idoczn ie  z p o lecen ia  k ró la  S tan is ław a  A u g u sta  
i w  po ro zu m ien iu  z n im . Ż e  król p ro jek t zn a ł 
i n ad  n im  pracow ał, w y n ik a  z tegoż n ap isu  na  
do k u m en cie , iż by ł „w łasną  J. K. M ości ręk ą  
p o p ra w ia n y “.— G um plow icz tw ierdzi, iż p ro jek t 
nosi ś lad y  p racy  kró lew sk iej n a d  n im  za led w ie  
n a  p ie rw szy ch  cz terech  stronach  (z liczby I8-tu  
in folio), p rzyczem  utrzym uje, iż p ro jek t ten  
je s t w łaśn ie  d a lszy m  ciągiem  „rozpoczętej p ra ­
c y “ n a d  re fo rm ą ży d ó w  przez delegację  S e jm o ­
w ą, o czem  w zm ian k u je  C zacki w  u s tęp ie  p rzez  
n as  p rzy toczonym  ^).

K w estjonu je  pog ląd  ten  W a c ła w  A le k sa n ­
d e r M aciejow ski, znakom ity  uczony, au to r k a ­
p ita lnego  d z ie ła  „H isto rja  p raw o d aw stw  sło w iań ­
sk ich “ . W  rozp raw ie  sw ej o żydach  zbija  on  
tw ie rd zen ie  G um plow icza , jak o b y  rękopis, z k tó ­
rego ten  o sta tn i korzystał, m ia ł być  oryginałem . 
M aciejow ski tw ierdzi, iż pośród  rękop isów  bi- 
b ljo teki A k ad em ji U m iejętności w  K rakow ie  
zna jd u je  się  rękop is z ad n o tac ją  „z d a ru  P ie k a r­
sk ieg o “ , zaw iera jący  oryg inał p ro jek tu , k tó rego  
o dp is za led w ie  m iał w  ręk u  G um plow icz . A u-

*) p. str. 1 1.
)̂ W . A. Maciejowski: „Żydzi w  Polsce, na Rusi

i Litwie“ .— W arszaw a, 1878 r. Str. 127.

P rojekt reform y. 2
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to rstw o  p ro jek tu  p rzy p isu je  M aciejow ski Bor- 
g iaszow i P iek a rsk iem u , P rezesow i S ąd u  sp ra ­
w ied liw ości k rym ina lne j D ep a rtam en tu  K rak o w ­
skiego, C złonkow i dozo ru  K rakow sk ie j Szkoły  
G łów nej. W  ręk o p is ie  tym  zezn a je  sam  jeg o  
„ u k ład acz“ (jak  p isze M aciejow ski), że „na u ło ­
żen ie  go w zią ł w ą tk u  z u stanow ień , różnem i 
czasy  o ży d ach  w y d an y ch , i że częścią  sw oje, 
częśc ią  ów czesnej pub lik i n ad  rzeczonem i u s ta ­
n o w ien iam i uw agi do  ow ego w ą tk u  dodaw szy , 
u tw orzy ł dz ie ło , o k tó rem  posły szaw szy  król, 
lub  m ając  n a ń  zw ró co n ą  uw agę, b ąd ź  przez 
Jack a  M ałachow sk iego , W ie lk iego  K ancle rza  
K oronnego , b ąd ź  p rzez S ikorsk iego , S ek re ta rza  
K o ro n n eg o  pieczęci, b ąd ź  p rzez  jed n eg o  z d e ­
p u ta tó w , do  u k ład u  p ra w a  o iŻydach od S e j­
m u C ztero le tn iego  w yznaczonych , uzna ł być 
o d p o w ied n im  do  w y k o n an ia  p rośby , już w  r. 
1790 w  sp raw ie  żydow sk ie j, zan iesione j do  
s ie b ie “ ^).

T a k  w ięc  u p a d a  h y p o teza  G um plow icza , 
iż projekt' te n  m iał być o w ą  p rzez  delegację  
se jm o w ą „ rozpoczętą  p ra c ą “ , a  w raz  z tem  p o ­
w ra c a  p ra w d a  słów  C zackiego , że  by ł n ią  p ro ­
jek t, p o w tó rzo n y  w  jego  rozpraw ie .

')  M aciejowski: „Ż ydzi“— str. 129.
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N ie u lega  za tem  w ątp liw ości, że p ro jek t 
ten  jes t d z ie łem  po jedynczej jednostk i, że  je d ­
n ak że  w  ręk ach  k ró lew sk ich  był. —  N iedość  n a  
tem ; n a leży  uzn ać  za  rzecz dow iedzioną , iż p ro ­
je k t ten  p ra g n ą ł S tan is ław  A u g u st p rzed staw ić  
Sejm ow i, d o  uchw alen ia , jako  p raw o  o b o w ią ­
zu jące. Z a  w n iosk iem  tym  p rzem aw ia ją  trzy  
n astęp u jące  dow ody:

1) O d p o w ie d n ia  zm iana  ty tu łu . —  R ęk o ­
pis, o k tó ry m  m ów i M aciejow ski, nosi tytuł: 
„M yśli w zg lęd em  żydow sk iego  system atu , w y ­
ciąg n ię te  z u s tan o w ień  p rak ty k u jący ch  się  i ile 
m ożności do  okoliczności s tan u  in te resó w  Rze- 
czypolitej re g u lo w an e“ ^).

R ęk o p is  zaś, o k tó rym  m ów i Dr. G u m p lo ­
w icz, p o s ia d a  d w a  ty tu ły  i w stępy , z k tó rych  
p ie rw szy  brzm iał: „M yśli w żg lędem  Ż y d o w ­
skiego  S y stem atu , ile m ożności do  okoliczności 
S tan u  In teresów  R zeczypospo lite j regu low ane. 
Z a s ta n a w ia jąc  się n ad  pow szechnym  Z g ro m a ­
dzen iem  Ż y d o w stw a , zdaje  się, że u w ażan em i 
być p o w in n e  z strony  Ich p raw  y  o b ow iązków  
w  siedm io rak i sposób , to  iest n ap rzó d  w zg lędem  
w y k o n y w an ia  R eligii, 2) N auki, 3) R egu lacy i 
g rom ady , 4) P opu lacy i S tanu , 5) S p o so b u  do

*) ibidem  str. 128.
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życia , 6) P o litycznysh  sądo w y ch  Instytucyi,. 
7) O b o w iązk ó w  nap rzec iw  k ra jo w i“ ^).

T y tu ł ten  i w stęp  zostały  p rzez S tan is ław a 
A u g u s ta  p rzek reślo n e  i p raca  o p a trzo n a  n a s tę ­
p u jący m  w stęp em : „M y, Król, za  zgodą K on- 
fed e ro w an y ch  S tanów , chcąc m ieć k ażd y  rodzay  
ludzi n a  g roncie  k ra iów  R zeczypospo litey  znay - 
du iący ch  się  zab ezp ieczo n y  p raw am i, pod  k tó ­
rych  p rzep isem  sp o k o y n ie  w zg lędem  sieb ie  
a  uży teczn ie  w zg lędem  k ra iu  rozrządzać  by  się 
m ógł: N in ieysze u stan o w ien ie  d la  ży d ow stw a 
czyniem y; Iż w  pow szechności całe k ra iow e 
ta k  w  K oron ie  iako  y  L itw ie  żydow stw o  u w a ­
żan e  o d tąd  b ęd z ie  w  s iedm io rak im  sposobie , to 
ies t z s trony  1. R eligii, 11. N auki, III. R egulacyi 
g rom ad , IV , P o p u lacy i S tanu , V . S p osobu  do  
życia, VI. P o litycznych  S ądow ych  Instancyi, 
VII. O b o w iązk ó w  n ap rzec iw ko  k ra io w i“.

Jak  w y n ik a  z tej ew olucji ty tu łu  i w stępu , 
k ró l m iał zam ia r z p ro jek tu  „u s tan o w ien ie“ , 
t. j. p raw o  uczyn ić  po  za tw ierd zen iu  go p rzez 
K o n fed e ro w an e  S tany .

2) W  tym  celu  p ro jek t p ie rw o tn y  został 
o d p o w ied n io  o p raco w an y  i w  w ielu  m iejscach

Dr. L. Gumplowicz: „Stan. Au^gusta Projekt“ ...
str. 35.
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sp recyzow any , a szczególniej w  tych a rty k u ­
łach , w  k tó rych  p ro jek t p ie rw o tn y  do ty k a ł 
W ładz , fu n d u szó w  lub  u staw  państw ow ych . T a k  
np . gdzie  p ro jek t p ie rw o tny  n ie  poda je  o k reślo ­
nych  w ładz , p ro jek t „k ró lew sk i“ poda je  je  śc i­
śle, np. w  art. 7. K om isję  O gó lno-W ojskow ą, 
w  art. 28 p ro jek t „k ró lew sk i“ p o d a je  K om isję 
S k arb o w ą , podczas gd y  p ro jek t p ie rw o tn y  (art. 
25) żadne j w ładzy  n ie  w skazu je , i t. d. P ro ­
je k t „k ró lew sk i“ w  art. 13 określa , sk ąd  w ziąć 
fun d u sze  n a  „g im nazyum  nauczycielów  szkół 
ż y d o w sk ich “ , w  art. 43 zaw iera  d o k ład n e  o p ra ­
cow an ie  p o d a tk ó w  oraz celów , n a  jak ie  sk ie ro ­
w a n e  b y ć  m ają  )̂, gdy  tym czasem  art. 38 p ie r­
w o tn eg o  p ro jek tu  p o d a je  za ledw ie  luźną  w  tej 
m ierze  n o ta tę , i t. d. Inaczej tak że  określa  
p ro jek t „k ró lew sk i“ s to su n ek  żydów  do  są d o ­
w n ic tw a, p o d d a jąc  ich kom petencji sąd ó w  ogól­
nych  k ra jow ych  z tem  zastrzeżen iem , by  po

') Projekt proponuje zużytkowanie funduszów, osią­
gniętych z podatków  pobieranych od żydów— przedewszyst- 
kiem na zapłacenie sum „pozaciąganych na synagogach bę­
dących“ , procentów  i kapitału, a dopiero po oczyszczeniu 
gmin z długów — przelanie ich do skarbu państwa; pozatem  
projektuje pobieranie od żydów spejalnego podatku Cywili­
zacyjnego (4 złp. od rodziny), obracanego na „Cywilizację 
żydow stw a“ i t. d.
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m niejszych  m iasteczk ach  p rzynajm nie j je d e n  
z aseso ró w  b y ł b ezw aru n k o w o  żyd, (a  to d la  
tej p rzyczyny , że „po m nie jszych  m iasteczkach  
z p rzesąd ó w  n iep rzyzw oitych  y sk u tk u  nie edu- 
kacy i m ięd zy  m ieszczanam i pow szechn ie  iest 
n ien aw iść  p rzec iw  N arodow i Ż y d o w sk iem u , 
a  s tąd  p e w n a  czasem  d la  n ich  n iesp raw ied li­
w o ść “), inaczej ok reśla  ob o w iązek  p e łn ien ia  p o ­
w inności w o jskow ej i t. d.

3) Ż e  król m ia ł zam iar p ro jek t ten  oddać  
po d  o b rad y  sejm ow e, dow odzi form a jego. T y l­
ko  k ilka  p ierw szych  a rty k u łó w  (sześć) jest z re ­
d ag o w an y ch  w  form ie n ak azu  ka tegorycznego , 
w  rodzaju  np . art. I . C ałe  Ż y d o stw o  sw oją 
O y co w sk ą  R elig ią  bez n ay m n iey szey  p rzeszk o ­
d y  w y k o n y w ać  w olność m ieć b ę d z ie “ ; n a to ­
m iast, po czy n a jąc  od  art. 7 do  końca , w szy st­
k ie  p rzep isy  są  sfo rm ułow ane w  try b ie  w a ru n ­
k o w y m : np . art. 7. „N auczyciele  R eligii czyli 
Szkolnicy... roczn ie  n ad g rad zan i bydźby powin­
n i“..., att. 8 „O b cy  w  k ra ju  w ałęsa jący  się ka- 
znom ów cy  y szkoln icy  nie mogliby bydż p rzy  
żad n e j g ro m ad zie  d o p u szczo n em i“ ... art. 9 „za 
ta k o w e  po zw o len ie  ta k sę  d w an aśc ie  d u k a tó w  
co rok  zapłacićby powinien“ i  t. d. P on iew aż  
p ie rw o w zó r p ro jek tu , o k tó rym  m ów i M aciejow ­
ski, p isan y  je s t od  po czą tk u  do k o ń ca  w  form ie
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katag o ry czn eg o  n ak azu , a p ro jek t, o k tó rym  
m ów i G um plow icz , po siad a  form ę w aru n k o w ą  
(p ropozycy i) za  w y ją tk iem  sześciu  p ierw szych  
artyku łów , t. j. tych  zap ew n e , k tó re  zn a jd o w a ­
ły  się n a  p ierw szych  cz terech  stronn icach  rę k o ­
pisu , p o p raw io n y ch  p rzez k ró la  w łasnoręczn ie , 
p rze to  ze  zm ian y  w  form ie ła tw o  usta lić  m ożna 
h isto ryę  p ro jek tu , zg o d n ą  z tem , co o niej M a­
ciejow ski za  p ro jek to d aw cą  pisze.

T a k  w ięc p ie rw o tn ie  p rzez  p ro jek to d aw cę  
o p raco w an ą  zosta ła  w  form ie p raw a  u s taw a
0 żydach . D ow iedziaw szy  się  o niej bąd ź  p rzez 
M ałachow sk iego  lub  S ikorskiego, bądź  p rzez k o ­
goko lw iek  innego, król po lecił ją  sob ie  p rz e d ­
staw ić, w o b ec  czego p rzep isan ą  zo sta ła  w  for­
m ie p ro jek tu  i p rzed s taw io n ą  królow i, lecz już 
z po w ażn em i zm ianam i, ściśle  zasto sow anem i 
do  ów czesnego  ustro ju  państw o w eg o  i po trzeb  
k ra ju  (p. p u n k t 2-i). K ról tak  p rzy g o to w an y  
p ro jek t w zią ł p o d  rozpatrzen ie , p raco w ać  n ad  
n im  zaczął i zaak cep to w an e  przez s ieb ie  a rty ­
k u ły  w  form ę ka tego rycznego  n ak a z u  p rzy ­
oblekł. 1 tu  jest m iejsce n a  d o m n iem an ie , że
1 G um plow icz  d a lek im  od p raw d y  n ie  był, a l­
bow iem  k toś m u sia ł b ezw aru n k o w o  p raco w ać  
n a d  p ie rw o w zo rem , zan im  do  rąk  k ró la  d o ­
szedł. W sk a z u ją  n a  to  znaczne  różnice, o k tó ­
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ry ch  w sp o m n ia łem  w  p u n k c ie  drugim . P o n ie ­
w aż  zaś p raco w a ła  już w ted y  w iad o m a d e le ­
gacja , w y ło n io n a  z cz łonków  S ejm u cz te ro le ­
tn iego  z k o o p to w an em i osobam i (rab in  Józefo ­
w icz), p rze to  b a rd zo  być m oże, iż de leg acy a  
ow a; jak o  n a jb a rd z ie j dó  p racy  tak ie j p ow ołana , 
p o p raw k i te  w  p ie rw ow zorze  poczyn iła . Jest 
to  d o m n iem an ie  ty lko, lecz n ad er, jak  w idać, 
p ra w d o p o d o b n e . Jak k o lw iek b ąd ż , zd a je  n am  się, 
iż n ie  u lega  w ątp liw ości in ten c ja  k ró la  w n iesie ­
n ia  p ro jek tu  tego  po d  o b rad y  se jm ow e, celem  
zam ien ien ia  go n a  u staw ę, co w y n ik a  z nadp i- 
su : „M y, król, za  zgodą K o n fed ero w an y ch  S ta ­
n ó w “ .

T a k  w ięc  p o siad am y  dw ie  p race , z k tó ­
ry ch  je d n ą  b ezsp o rn ie  uw ażać  m u sim y  za  p ro ­
je k t de legacji se jm ow ej, d ru g ą  —  za  p ro jek t od  
K orony . S łu szn a  za tem , byśm y w  dalszej p ra ­
cy Swej o b a  te  p ro jek ty  n a  ciągłej uw ad ze  
m ieli.

II.

Z a c z ą ć  m usim y  od  tego , co stanow i p o d ­
s ta w ę  p raw n eg o  s to su n k u  o b y w a te la  do  p a ń ­
s tw a , t. j. od  p rą w  po litycznych  i spo łecznych  
jed n o stk i, a lb o w iem  ty lko  w  zw iązku  z u reg u ­
lo w an iem  tej k w estji zasadn iczej m ów ić m ożna

http://rcin.org.pl



25

0  dalszj p lanow ej p racy . P o rząd k u  tego  trzy ­
m a ją  się i o b a  w zm ian k o w an e  pro jek ty , z a p e w ­
n ia jąc  n ap rzó d  p ra w a  żydom , a później dop iero  
p rzech o d ząc  do  n ak ład an y ch  na  nich  o b o w iąz ­
ków . Z b ę d n ą  mi się w ydaje  rzeczą d o w o d ze­
n ie , iż p oczucie  obow iązków  rodzi się n a  g ru n ­
cie  p raw , zab ezp iecza jący ch  rów ność  jednostk i 
w o b ec  tych  w łaśn ie  praw . Boć m ożna o b o ­
w iązki o b y w ate lsk ie  w  sto su n k u  do p ań stw a
1 sp o łeczeń stw a  sp e łn iać  dobrow oln ie , w  p o czu ­
ciu  ich p o trzeb y  i korzyści d la  kraju , i m ożna 
być do ich p e łn ien ia  ty lko p rzym uszanym . R ó ż ­
nicy  tłum aczyć  n ie  b ęd ę , s tu le tn ia  przeszło  n ie ­
w ola d o s ta teczn ie  n am  ją  w yjaśn iła . Ż e  zaś 
zdrow ej idei p ań stw o w ej nie m oże zależeć  na 
tem , by  o b y w a te le  d an eg o  p a ń s tw a  pełnili sw e 
obow iązk i o b y w ate lsk ie , jak  heloci, pod  batem , 
z n ien aw iśc ią  w  sercu  i ciągłą m yślą  o buncie  
w  duszy, lecz by  spełn ia li je  z poczuciem  w ła ­
snej godności i d u m y  w ew nętrzne j, iż się do 
całości d o b ra  k ra ju  p rzyczyn ia ją , p rze to  w stąp ić  
należy  n a  jed y n ą  d rogę, k tó ra  w y łączn ie  do 
p ięknego  tego  celu  prow adzi. By odczuć róż­
nicę, dość  p rzy p o m n ieć  sobie, z jak iem  p o czu ­
ciem  w stęp o w a ł po lak , u św iad o m io n y  pa trjo ta , 
w  w ojn ie  tej do  w o jska  rosyjskiego, i p o rów nać  
z tym  p o d n io sły m  stan em  ducha, k tóry  pcha ł
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ludzi do  szeregów  leg ionów . T e n  p rzy k ład  m ó ­
w i za  siebie.

P o jm ow ali snać  d o k ład n ie  różnicę tę  w ie l­
cy  m ężow ie, k tó rzy  n a  S ejm ie C ztero letn im  b u ­
dow ali fu n d am en t p o d  m ocny  gm ach  o d ro d ze ­
n ia  p ań s tw o w eg o  Po lsk i, rozum iał sn ać  in te res 
p ań stw o w y  i król S tan is ław  A u g ust, —  słow em  
po jm ow ali w szyscy  ci, k tó rzy  „poznaw szy  za ­
d aw n io n e  rząd u  po lsk iego  w ady ... cen iąc  drożej 
n a d  życie, n a d  szczęśliw ość o sob is tą  eg zy sten ­
cję po lityczną , n iepod leg łość  zew n ę trzn ą  i w o l­
ność  w e w n ę trzn ą  n a ro d u “ ... n ad  kon sty tu c ją  3 
M aja p racow ali i k tó rzy  ją, by  „na  w dzięczność 
w sp ó łczesn y ch  i p rzyszłych  po k o leń  zasłużyć, 
m im o p rzeszk ó d , k tó re  w  nich  namiętności spra­
wować mogą, d la  d o b ra  pow szechnego , d la  u g ru n ­
to w an ia  w olności, d la  o calen ia  o jczyzny  i jej 
g ran ic , z n a jw ięk szą  s ta ło śc ią  d u c h a “ u ch w a­
lili. A rt. I konsty tucji kończy  się  n astęp u jące - 
m i słow y: „ Ż e  zaś taż  sam a  w ia ra  św ię ta  (t. j. 
rzym .-kat.) p rzy k azu je  n am  kochać  b liźnich n a ­
szych, p rze to  w szystk im  ludziom  jakiegoJ^olwiek.- 
hądź wyznania, poJ^ój W wierze i opieJ^ą rządową

O W stęp  do Konstytucji 3 Maja 1791 r. (p. V olu­
m ina legum), Tom . IX. W ydanie Komisji Prawniczej A ka­
dem ji Um iejętności w  Krakowie. Kraków, 1889,
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winniśmy i d la tego  w szelk ich  o b rząd k ó w  i religii 
w o lność w  k ra jach  Polskich , pod ług  u staw  k ra jo ­
w ych  w in n iśm y “ . Jest to  p rzep ro w ad zen ie  ogólnej 
ty lko  za sad y  to lerancji religijnej. O  p raw ach  p o li­
tycznych  i spo łecznych  żydów  U staw a  rząd o w a  nic 
n ie  m ów i, zarów no  ja k  i o p raw ach  po litycznych  
m ieszczan , pow ołu jąc  się w  tej m ierze n a  p raw o  
n a  tym  sam y m  Sejm ie  zap ad łe  p. tyt. „M iasta 
N asze  K ró lew sk ie  w o lne  w  p ań stw ach  R zeczypo­
sp o lite j“ , uch w alo n e  d. 18 K w ie tn ia  1701 r. ^).

Z  tego  o d es łan ia  w  art. o m ieszczanach  do 
specja lnego  p raw a, n a leży  p rzypuszczać, że d la te ­
go o ży d ach  w  konsty tucji m ow y (z w y ją tk iem  ogól­
nego  art. I U staw y) n iem a, jako  że sp raw ę  tę  m iało  
określić  o d d z ie ln e  p raw o , op raco w y w an e  w łaśn ie  
p rzez  kom isję  S e jm ow ą (t. zw. „ d e p u tac ję“).

P rz ep ro w ad zen ie  konsty tucji 3 M aja u w a ­
żać  n a leży  za  zam ach  s tan u ; n iedarm o  w sp ó ł­
cześn i nazyw ali ją  „n iek rw aw ą  rew o lu c ją“ ^).—

*) Vol. legum.— Tom. IX, str. 215 i nartępne.
■) „Dzień Trzeci Maja roku 1791“ w Warszawie. Naktadem

i drukiem M. Grolla, k^iąg. J. K . M . — Przedm ow a; „ R ^ o lu c ją  zo- 
w ią tę w ażną odm ianę“ ...; odgłos szczęśliwej Rewolucji rozszedł 
się wkrótce po całym kraju“ (str. 237); z m owy ks. Sanguszki, 
w ojewody W ołyńskiego. „Jeżeli w dniu dzisiejszym sposobem  
Rewolucji Projekt czytany m a się utrzym ać“ ... (str. 151) i t, d. 
T ak  samo nazywali akt ten cudzoziem cy np. M. Mehé „Histoire de 
la prétendue Revolution en Pologne“ par... à P a r is— 1792.
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P ra g n ą c  ją  p rzep ro w ad zić , król i ci, co koło 
n iego  się w  p racy  tej g rupow ali, m usieli u n i­
k ać  zby t d a lek o  idących  zm ian  z obaw y, by  
n ie  o d straszy ć  ludzi u m ia rk o w an y ch  i chw iej­
nych , k tó ry ch b y  opozycja  z ła tw o śc ią  na  sw ą 
s tro n ę  śc iąg n ąć  m ogła. T e m  się tłum aczy , że 
k o n sty tu c ja  i w  s to su n k u  i do  o b d aro w an ia  
ch łopów  p e łn ią  p raw  j^Dyła bardzo  og lędną, rzu ­
ca jąc  ty lko ogólne hasło , iż „k ażd y  człow iek... 
jak  ty lko  s ta n ie  nogą  n a  ziem i P o lsk iej, w o l­
n y m  je s t“ ... (z art. IV ) i u w aża ła  tym czasow o  
za  d o s ta teczn e  zw ycięstw o  p rzep ro w ad zen ie  p ra ­
w a, iż „po rę  i czas rew izy i i p o p raw y  k o n s ty ­
tucji co la t d w ad z ieśc ia  p ię ć “ naznaczono  
(z art. VI). Jeżeli z a tem  in tenc ją  p ra w o d a w ­
ców  było  za ła tw ien ie  sp raw y  żydow sk ie j przez 
u ch w alen ie  sp ec ja ln eg o  p ra w a  o żydach , to  te m ­
b ardz ie j je s t rzeczą  w a ż n ą  poznać, jak  się na 
to z a p a try w a ł król, i ja k  d ep u tac ja  se jm ow a ^).

P ro jek t kom isji zaczy n a  się o d .ro z d z ia łu  
„O  ogólnych  p raw ach  d la  ży d ó w “ . P rzy tacza ­
m y z rozdzia łu  tego  a rty k u ły  n a jw ażn ie jsze :

*) W  dalszym  ciągu pracy niniejszej dla ułatwienia 
nazywać będziem y projekt, o którym  pisze Czacki „projek­
tem  Kom isji“ , a projekt, podany w broszurze Gum plowicza 
„projektem  Królewskim “ . Nom enklaturę tę ustalam y zgodnie 
z poprzedniem  tłum aczeniem  naszem  ich pow stania.
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§ I- P raw o  uzna je  Ż y d ó w  za ludzi wol­
nych; sam i m ogą w ład ać  m ają tk iem , u pom inać  
się o jak iek o lw iek  p ra w n e  należytości. W  pod­
daństwo zapisać się nie są mocnymi.

§ II. W  społecznościach, do l^łórych należą, 
mają głos czynny. Urzędnil^ami obranymi być mo­
gą i obierają, a to stosownie do praw powszechnych.

§ III. W  magistratach W p r o p o r c y i  l u d ­
n o ś ć  i, w ie le  m a być  k o n i e c z n i e  ob ranych  
żydów  kom isja  policji u stanow i.

§ IV. W olno jest żydom  starać się o wszel­
kie urzędy, i o so b n e  zaszczyty , w łaśc iw e  tej 
k lasie, do  k tórej na leżą . Prawo jedną k^rę i je ­
dną nagrodę dla Żydów , ja k  dla Chrześcian na­
znacza.

§ V . W o ln o  je s t żydom  n a b y w a ć  d z ie ­
dzic tw em  g run tów , m łynów  etc. pod ług  p o ­
w szech n y ch  p raw id e ł p raw a.

§ VI. P ozw oli w ład za  n ajw yższa  po licy j­
n a  tym  żydom , k tórzy  pomogą do wykonania tej 
ustawy, szczególniej w  p rzedm ioc ie  o sad zan ia  
żydów  n a  roli, k u p o w ać  dobra . P o  u p łyn ien iu  
20 la t w szystk im  żydom  ta k a  n a d a je  się  w o l­
ność. G d y b y  je d n a k  w  tym  czasie  żydzi je sz ­
cze nie stali się obywatelam i W tym  sposobie, ja k  
teraźniejsze praWo Wymaga, w ła d z a  prawodawcza  
n a  la t 10 spóźni to dobrodzie jstw o .
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§ VII. Z a w ie sz a  się  n a  la t 50 od  dziś m o ż­
ność  p a len ia  gorzałk i i szynku  w szelk ich  tru n ­
ków . P rzed  u p ły w em  la t 50 w y d a  w ład za  p ra ­
w o d aw cza  w yrok , czy jeszcze  dalej taż  w olność 
m ien ia  szy n k ó w  m a być zab ro n io n ą  ^).

§ VIII. Podatki też same będą na żydów, co 
na chrześcijan.

§ XI. R eligji zachow an ie  n ien a ru szo n e  
zab ezp iecza  p raw o  żydom . D zielący  się w  m n ie ­
m an iach , m ogą oso b n e  m ieć szko ły  ^).

§ XII. Ż a d e n  żyd  do  ch rz tu  przy ję tym  
n ie  będzie , ch y b a  m ężczyzna w  roku  d w u d z ie ­
stym , k o b ie ta  w  roku  ośm nastym , i to po  roku  
uczyn ionego  d o św iadczen ia .

§ X V . P ra w a  cyw ilne  żydow sk ie  m iędzy  
n im i n a w e t usta ją . T e  im  służyć b ę d ą  za p ra ­
w id ło , k tó re  w ład za  p raw o d aw cza  zgłosiła d la  
n a ro d u  lub  szczegó lnych  klas.

§ X V I. T o ż  sam o  m a się rozum ieć  o p ra ­
w ach  k rym inalnych .

§ X V II. P raw a  policy jne... są  też  sam e, 
co d la  w szystk ich  m ieszkańców .

') Dodaje tu Czacki, iż naprzód we wsiach szynko- 
w ania miano zakazać, w  6 lat później w  m iastach, „aby mieli 
żydzi sposobność stopniam i odm ienić sposób życia“ (p. Roz­
praw a o żydach— str. 121).

■) „Szkołą“ nazywa praw odaw ca dom modlitwy.
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T o  do tyczy  ró w n o u p raw n ien ia  p o lityczne­
go. N ie pom in ię to  i ró w n o u p raw n ien ia  spo łecz­
nego , o k tó ry m  jest m o w a w  rozdziale  lll-im. 
P raw o  o rzeka , iż k tó ryko lw iek  żyd o siad a  na  
roli, w o lny  jes t n a  la t 10 od p o d a tk ó w  (§ IV), 
p rzyczem  „co 5 la t w ład za  najw yższa  po licy j­
na , o sad z ie  żydow skiej na jp rzyk ładn ie j g o spo ­
daru jące j, w y d a  n ag ro d ę  p rzeciągn ien ia  jednego  
roku  u w o ln ien ia  od  p o d a tk u “ (§ VIII), a  oprócz 
tego, najp iln ie j p racu jący  żyd-ro ln ik  w  rów nym  
ciągu  czasu , będzie  m ia ł d a n ą  w artość  korcy 
ży ta  10, a  tak ich  nag ró d  będz ie  20“ (§ IX).

§ V I o rzeka, „iż ż y d  rzemieślnil^ podlega 
ogólnym prawom, zapisany będzie W tablicy rze­
m ieślników “ p rzyczem  „wszystl^ie nagrody, zachę­
cenia i pomoce fab ry k an to m  i rzem ieśln ikom  
chrześc ijańsk im , służyć będą żydom  W sposobie 
opisanym przez powszechne prawo (§ XII).

N ak o n iec  § XIII s tanow i, że kupcy  żydzi 
tych samych dobrodziejstw używać będą, co chrze­
ścijanie, i żadne dla nich osobne nie stanowi się 
prawo.""

K ażd y  człow iek  n ieu p rzed zo n y  p rzyznać  
m usi, iż p raw o  to (nb . p ie rw sze  w  E u ro p ie  
w  k ie ru n k u  ró w n o u p raw n ien ia  żydów ), s tanow i 
szczyt b ezstronności p raw o d aw cze j i w zn iesie ­
n ia  się „p o n ad  p rzeszkody, k tó re  nam iętności
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sp raw o w ać  m o g ą ,“ n a  te  w yżyny  p raw dziw ej 
sp raw ied liw ośc i spo łecznej, w  k tó rych  od d y ch a  
się czystem  św ieżem  pow ie trzem  rzeczyw iste ­
go u k o eh an ia  „dobra  pow szechnego , u g ru n to w a­
n ia  w olności d la  o ca len ia  o jczyzny i jej g ran ic .“ 

P ro jek t „k ró lew sk i“ jes t zb u d o w an y  n ieco  
inaczej. O stro żn y  au to r, obaw ia jąc  się w idocz­
nie, by  n ie  w zbudzić  zb y t silnej opozycji w y ­
raźn ie  p o staw io n em  hasłem  ró w n o u p raw n ien ia  
żydów , obchodzi ten  szkopu ł dość zręcznie. N i­
gdzie  n ie  p o w ia d a  o ró w n o u p raw n ien iu  w y ra ­
źn ie , lecz p rzep ro w ad za  je  fak tyczn ie  w  o d ­
dzie lnych  a rtyku łach . T a k  np. b ierze  w  op iekę  
relig ję żyd o w sk ą , p ro p o n u jąc  w y n ag ro d zen ie  ra ­
b in ó w  od  rząd u  (§ 7), p rzep isu je  p rzym us 
szko lny  w  szko le  po lsk iej (§§ 12 i 13), d o zw a­
la  n a  sw o b o d n ą  em igrację  i im igrację (§§ 26
i 28), p rzen o szen ie  się z m iejsca n a  m iejsce 
(§ 27), u ch w ala  w olność za jm o w an ia  się rze ­
m iosłem  i h an d lem  n a  rów ni z chrześc ijanam i 
(§ ^ 0 .  p o leca  „w ciągnąć  ich w  g u st ro ln icze­
go gosp o d arstw a , nazn acza jąc  n ag ro d y  i (n a ­
w e t) p re ro g a ty w y “ (§ 33); o d d a je  żydów  
„w  po litycznych  zak re sach  zw yczajnej k rajow ej 
zw ierzch n o ści“ (§ 37), a w  sąd o w y ch  „tym  
sam y m  subselliom , k tó rym  i ch rześc ijan ie  p o d ­
le g a ją “ (§ 38), s taw ia jąc  jed y n ie  w iad o m e z a ­
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strzeżen ie , że po  m nie jszych  m iasteczk ach  „p rzy ­
najm nie j je d e n  z aseso rów  p o w in ien  siedzieć  
z Z g ro m ad zen ia  żydow sk iego , aby  m ógł być 
stróżem  iak o w y ch  p rzy p ad k ó w  i m iał wotum de- 
cisioum w sprawach żydow skich“ (§ 39) i t. d.

I d o p ie ro  po  p rzep ro w ad zen iu  w  całym  
szeregu  a rty k u łó w  zasad  ró w n o u p raw n ien ia , 
d ecy d u je  się  p ro jek t w  artyku le  41 już w y ra ­
źn ie  u jaw n ić  ogó lną  z a sad ę ; „Równa korzyść, 
którą Żydowstwo z  Chrześcijańskimi Obywatelami 
z  obrony Publicznej użytkuie, w k ła d a  też n a  n ich  
z C hrześc ijanam i w sp ó ln e  obow iązk i n ap rzec iw  
K ra io w i.“ I tu , p roponu jąc , by  żydzi, n a  rów ni 
z ch rześc ijanam i daw ali rek ru ta  do  w ojska, p o ­
su w a  się p raw o d aw ca , sto jący  n a  g runcie  sp ra ­
w ied liw ości po lityczno-spo łecznej, do  tak ich  g ra ­
nic, do jak ich  do  dz iśd n ia  n igdzie  w  E u ro p ie  
n ie  doszły  u s taw y  p ań stw o w e. P isze  on, co n a ­
stęp u je :

„C o się  tyczy  osob istego  służen ia , n a le ż a ­
ło b y  m ieć ten  w zgląd , aby  po  różnych  R eg i­
m en tach  rozp roszonem i n ie  byli, lecz tak  ulo- 
ko w an em i n ap rzy k ład  do  W ozów , do  H arm a t, 
A m un icy i, a  /o z  tey przyczyny , iżby mogli razem  
bydż i razem ieść, oraz obowiązki swojey Religij 
pełnić. T a k ż e  y  tu  w zg ląd  m ia łb y  n a  to  bydż

P rojekt reform y. 3
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d a n y , ażeb y  Ż y d z i  W Szabas do żadney inney ro­
boty przym uszani nie byli, ja k  tylko do owey, któ­
rą ze wszech miar potrzeba wymaga, y  do którey 
chrześcijanie nawet W dni Niedzielne y  święta p rzy­
m uszani bywaią; ow ym  zaś żydom , k tó rzyby  so ­
b ie  p o d  b ro n ią  zo staw ać  życzyli, tak o w e  ż ą d a ­
n ie  d o zw olonem  bydź by  p o w in n o .“

T a k  p rzed staw ia  się  k w estja  ró w n o u p ra ­
w n ien ia  po litycznego  i spo łecznego  żydów  
w  obu  p ro jek tach , z k tó ry ch  jed en  (w arto  p rzy ­
p o m n ieć ) by ł uch w alo n y  przez w y b ra n ą  ad hoc 
d e leg ac ję  se jm o w ą i p rzez  tęż  kom isję  w  p o ­
czą tk ach  roku  1791 p o d an y  do  laski, drugi zaś 
m ia ł być p rzed staw io n y  od  K orony, jako  p ro ­
jek t, k tó ry  zy sk a ł ap ro b a tę  k ró lew ską. Jak  
z p rzy toczonych  w y ją tk ó w  w yn ika , s to ją  oba  
p ro jek ty  n a  g runc ie  po litycznego  i spo łecznego  
ró w n o u p raw n ien ia  żydów , w idząc  w  n iem  je d y ­
n e  w yjście  d la  w y p ro w ad zen ia  ży d ó w  n a  d ro ­
gę  o b y w a te ls tw a  i p rzy w iązan ia  do  k raju . N ie 
ty lk o  poczucie  sp raw ied liw ości spo łecznej, lecz 
w y n ik łe  z g łębokiej m iłości o jczyzny  z rozum ie­
n ie  p rzew o d n ieg o  in te re su  p ań stw o w eg o  d y k to ­
w a ło  o b a  p ro jek ty .
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I m yśl ta  u  p a trjo tó w  p raw d ziw y ch  n ie  g a ­
s ła  n igdy. G rzegorz B ielaw ski, p rzed s taw ia jąc  
w  r. 1807 N apo leonow i p ro jek t do  konsty tucji 
N aro d u  P o lsk iego  w  arty k u le  2-im  p isze : 
„Z ycie , honor, m ają tek , dow cip , p rzem ysł, ta- 
le n ta  każdego m ieszkańca , p rzychodn ia  i w ę d ro ­
w n ik a  zab ezp iecza  p raw o . O siad ły ch  m iesz­
k ań có w  z iem sk ich  i m ieysk ich  broni p raw o: 
„n em in em  cap tiv ab im u s nisi ju re  v ic tu m “ i t. d., 
a  w  art. 5-ym  d o d a je : „M oralność b ierze sw ój 
p o czą tek  z ow ego  p ra w a  natu ry , n a  sercu  czło­
w ie k a  w yry tego : czego sob ie  n ie  życzysz, d ru ­
g iem u  n ie  czyń ,— co_chcesz, żeb y  tob ie  czy n io ­
no, czyń drugim ... W szy stk ie  za ty m  w y zn an ia  
w  E u ro p ie  zn ay d u jące  się, b ę d ą  w  N arodzie  
Po lsk im  za rów no  d o b re  uw ażan e  i ten  ty lko 
z w y zn a iący ch  p o zy sk a  w ięcey  p ra w a  do sz a ­
cu n k u  pub liczuego , k tó ry  w ięcey  o k aże  lu d zk o ­
ści, o b y w ate lsk iey  cnoty , m ęstw a  i bohaty r- 
s tw a ...“

P o trzeb a  jakna jszerszego  u jęcia  gw arancji 
w olności o byw ate lsk ie j oraz ró w n o u p raw n ien ia  
do  tego s to p n ia  k ie ro w ała  najw yb itn ie jszym i 
po lsk im i m ężam i stanu , że k ied y  po trak tac ie

') Grzegorz Bielawski: Projekt do Konstytucji Narodu 
Polskiego r. 1807. W arszawa.
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ty lżyck im  N apo leo n  w ezw ał do  sieb ie  do D re ­
z n a  S tan is ław a  P o tock iego  i Józefa W ybick iego , 
z n an y ch  z gorącego  p a trjo tyzm u  i o św iecen ia  
cz łonków  K om isji R ządzącej, chcąc P o lskę  k o n sty ­
tu c ją  o b d aro w ać , i S tan is ław  M ałachow ski, jak o  
m arsza łek  ch lubnego  S ejm u C ztero lele tn iego , z a ­
p ro jek to w ał, by  o n a d a n ie  K onsty tucji 3 M aja N a­
p o leo n a  prosić, S tan is ław  P o tock i i Józef W y ­
bick i, t. j. ci, z k tórym i N apo leon  najw ięcej się li­
czył, oparli s ię  tem u, w ychodząc  z tego za łoże­
n ia , że „sejm  k o n sty tucy jny  nie b y ł ju ż  w nowym  
duchu czasu, że  trzeb ąb y  było  p rzypuścić  całkowitą 
reprezentacją narodową i znieść poddaństwo,“ słow em  
u zu p ełn ić  to, „co było w K^onstytucji 3  M aja zamil- 
czanem z  przyczyny , że naród nie dość b y ł się 
jeszcze oswoił z  tak liberalnemi ideami“ ^).

S nać  zw yciężyło  zd an ie  w ym ien ionych  w y ­
żej go rących  pa trjo tów , gdyż N apoleon  w  k o n ­
sty tucji, p o d y k to w an e j n ap ręd ce  ks. B assano, 
w  obecności P o tock iego  i W yb ick iego  u m ie ­
ścił art. 4 treści n astęp u jące j:

*) Józef Wybicki: Dodatek do pam iętników Józefa 
W ybickiego, Senatora W ojew ody Królestwa Polskiego, w y­
dane z rękopisu przez E dw arda Raczyńskiego. Poznań, 
1840. Tom  III, str. 158— 160.

Wybickiego: Dodatek do pamiętników. Tom  III,
str. 163.
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„Znosi się niewola. W szyscy obywatele są 
równi przed obliczem prawa; s tan  osób  zostaje  
p o d  o p iek ą  try b u n a łó w ,“ i A rt. 2-gi: „W sze lka  
cześć  re lig ijna jes t w o ln a  i p u b liczn a .“ N a z a ­
sad z ie  tych  p raw  zasadn iczych , do  Izby Poselsk ie j 
b ęd z ie  w y b ie ran y ch  tak że  40 d e p u to w an y ch  od 
gm in  (art. 35), a n a  zg rom adzen iach  gm innych  
m ają  p raw o  czynne i b ierne  m iędzy  in n y m i:
1) k ażd y  o b y w ate l w łaściciel n ie szlachcic, 2) k a ż ­
d y  ręko d z ie ln ik  i p rze łożony  n ad  czeladzią  w a r ­
sz ta tow ą, k ażd y  k u p iec  m ający  swój w łasn y  
zap as w  sk lep ie  lub  m agazyn ie  w artośc i 10,000 
zip., 4) k ażd y  a rty sta  i o b yw ate l znak o m ity  z ta ­
len tów , w iadom ości lub  przysług, uczyn ionych  
b ąd ź  h an d low i, bąd ź  k u n sz to m “ (art. 58), p rzy ­
czem  „o byw ate le , znajd u jący  się w  o sta tn im  
z w yż w yrzeczonych  p rzy p ad k ó w , m ogą p o d a ­
w ać  p rosto  do S en a tu  p rośby  sw oje  z d o w o d a ­
m i, w sp ie ra jącym i ich ż ą d a n ia “ (art. 59).

A  w  ty tu le  XI „U rządzen ia  o g ó ln e ,“ m ó- 
w iąe  o u rzędach , k o n sty tuc ja  czyni jed n o  ty lko 
o g ran iczen ie  w  art. 83, iż „NiJ^t nie może spra­
wować urzędów bądź duchownych, bądź cywilnych, 
bądź też sądowych, k.to nie jest obywatelem K się­
stwa Warszawskiego“ ^).

*) Dziennik Praw  K sięstw a W arszawskiego. Tom  I, str. 1.
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T a k  w ięc  i ta , n a d a n a  w p raw d z ie  przez 
N ap o leo n a , lecz p o d  w p ły w em  P olaków : P o ­
tock iego  i W y b ick iego , k o n sty tucya , p rzep ro ­
w a d z a  w  zupe łnośc i ró w n o u p raw n ien ie  w szy st­
k ich  bez w y ją tk u  o byw ate li, udz ie la jąc  p raw a  
czynnego  i b ie rn eg o  do  Sejm u nieszlachcicom , 
rękodz ie ln ikom , kupcom  i —  w ogóle w szystk im  
ludziom , k tó rzy  d la  k ra ju  zasługi położyli. Z e ­
zw a la  n a  ob e jm o w an ie  u rzędów  w szystk im  bez 
w y ją tk u  o b y w ate lo m  i czyni jed y n ie  restrykcję  
w  s to su n k u  do  tych, k tó rzy  o byw ate lam i K się ­
s tw a  n ie  są. Z ach o d z i py tan ie , czy restrykcja  
ta  m ogła  być s to so w an a  do  żydów ? O d p o w ia ­
d a m y  n a  to —  stanow czo  nie. N ależy  ty lko p rzy ­
p o m n ieć  sob ie , że ko n śty tu c ję  tę  n a d a ł N ap o ­
leon , k tó ry  n a  k w esty ę  ży d o w sk ą  m iał ustalo- 
n y  pog ląd , dz ięk i s to sunkom , w e F rancyi w  tej 
sam ej kw estji is tn ie jącym . Jeszcze w  Z g ro m a ­
d zen iu  N aro d o w em  d an o  n a  w n io sek  p rzy w ó d ­
cy partji libera lnej, C lerm on t T o n n erre , częściow e 
ró w n o u p raw n ien ie  żydom , jako  g ru p ie  w y zn a ­
n iow ej, n ie  zaś jak o  n arodow i. T ę  za sad ę  u zn a ­
ło  i zw o łan e  p rzez  N ap o leo n a  w  la tach  1807—  
1809 zg ro m ad zen ie  n o tab ló w  żydow sk ich  (t. zw. 
W ie lk i S y n h ed rio n ), k tó re  stw ierdziło , iż „obec­
n ie  żydzi już n ie  s tan o w ią  n a ro d u  i w olą  w ejść 
w  sk ład  w ie lk iego  n a ro d u  (francusk iego), u w a­
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żając to  n ie jak o  za  o d k u p ien ie  p o lity czn e“ 
(„ A u jo u rd ’hu i q u e  les juifs ne fo rm en t p lu s u n e  
na tion , e t q u ’ils on t l’av an tag e  d ’ê tre  in co rp o ­
rés d an s la  g ran d e  nation , ce q u ’ils reg a rd en t 
com m e u n e  réd em p tio n  p o litiq u e“ ').

W o b e c  tak iego  p o s taw ien ia  sp raw y  p rzez  
żydów  sam ych , n ie  m ogły pojęc ia  N ap o leo n a  
iść inaczej, niż po  tej linji, k tó rą  w sk azy w ała  
p o lsk a  rac ja  stanu , p rag n ąc  w y tw orzyć  z ży ­
d ó w  o d d an y ch  krajow i obyw ate li. T e m  się też 
tłum aczy , że w  leg jonach  D ąbrow sk iego  zn a j­
d o w a ła  się  znaczna  liczba żydów .

Z  tego , co do tychczas p o w ied z ian em  b y ­
ło, w y n ik a , że o ile o d p ow iedź  n a  zag ad n ien ie  
ró w n o u p raw n ien ia  żydów  leżało  w  b e z p o śre d ­
niej lub p o średn ie j n a w e t zależności od  P o la ­
ków , zaw sze  w y p a d a ła  ona  n a  korzyść ró w n o ­
u p raw n ien ia . '

Z m ia n a  n a s tę p u je  dop iero  od tej chw ili, 
k ied y  p u n k t ciężkości p rzenosi się w  ręce 
w ład zy  p ań stw o w ej rosyjskiej, k ied y  czynnik i 
czysto  po lsk ie  p rzesta ją  być p rzy  u k ład an iu  
p raw  m iaroda jnym i. T eż  sam e  w aru n k i po li­
tyczne; k tó re  n ie  pozw ala ły  A lek san d ro w i na

’) Leon Wasilewski: Kwestja żydow ska na ziemiach 
dawnej R zeczypospolitej. Lwów, 1903, str. 5.
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szczery  s to su n ek  w  sp raw ie  po lsk iej, p o w sta ­
w a ły  i p rzy  reg u lo w an iu  kw estji żydow skiej. 
C ar-au to k ra ta , op ie ra jący  sw ą  w ład zę  na d e ­
sp o ty zm ie  w  o lbrzym iej R osji, n ie  m ógł sp rzy ­
ja ć  szczerze  p ań s tw u  o in sty tu c jach  p ań s tw o ­
w y ch  konsty tucy jnych , k tó re  w  n arodz ie  rosy j­
sk im  budz ić  m u sia ły  zazd rość  i n iezd ro w e  d la  
d e sp o ty zm u  sam o w ład czeg o  apety ty . D la u stro ­
ju  p ań stw o w eg o , op arteg o  n a  p o d d ań stw ie  ch ło ­
p a  i uc iem iężen iu  żyda, n ie  m ogło być m iłem  
sąsied z tw o  p ań stw a , w  k tó rem  chłop  i żyd  c ie ­
szy  ćby  się m ogli rów nem i p raw am i z innym i 
o b y w ate lam i. T o  też zm ien ia  się sy tu ac ja  od 
sam eg o  u tw o rzen ia  K ró lestw a  P o lsk iego . Jeszcze 
n ie  zd ąży ły  ob iedz  po W arsz a w ie  w ieści o osta- 
te czn em  p o d p isan iu  tra k ta tu  m iędzy  A lek san d rem  
a k ró lem  S ask im , jeszcze  n ie  w ysech ł m oże a tra ­
m en t, k tó rym  p isan y  by ł m an ifest F ry d e ry k a  A u ­
g u sta , zw aln ia jący  z p rzysięg i o byw ate li ks. W a r­
szaw sk ieg o , a  już A le k sa n d e r  p o d p isa ł „ Z a ­
sa d y  K onsty tucji K ró les tw a  P o lsk ieg o “ ^).

Tak zw. „T raktat Pokoju i Przyjaźni między 
Najj. Cesarzem  W szech Rosyi i Najj. Królem Saskim “ za­
w arty  został 18 M aja 1815 r. (Dziennik P raw  tom 111, nr. 11) 
„ Z asad y  Konstytucji Król. Polsk .“ zostały podpisane 25 M a­
ja, a m anifest Fryderyka A ugusta, zwalniający z przysięgi 
obyw ateli Ks. W arsz. dnia 22 M aja 1915 r. („G azeta W ar­
szaw ska“ Nr. 37, 1815 r.).
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N atu ra ln ie  w  akcie  tym , k tó ry  był ty lko 
w stę p e m  do  m ającej b y ć  n ap isan ą  K onsty tucji, 
C ar ob aw ia ł się zrazu  zd jąć  m askę, by  n ie  od- 
stręczyć  od s ieb ie  P o laków , k tó rych  n a d e r  zn acz­
n a  liczba b y ła  m u  p rzeciw ną. Z n a ł on d o b rze  
zazd ro sn e  u k o ch an ie  p rzez  P o lak ó w  w olności, 
rozum iał, że  na jm n ie jsze  n aw et og ran iczen ie  
sw o b ó d  k o n sty tu cy jn y ch  w  chw ili ta k  p rze ło ­
m ow ej, odw ró c iło b y  o d e ń  sy m p a tję  reszty; a  na  
P o lak ach  m u  n iezm iern ie  zależało  d la  w zg lę­
d ów , o k tó ry ch  p isać  tu  n ie będziem y. T o  też 
w y p raco w a ł ten  „najchy trzejszy  z G re k ó w “ (jak  
go N apo leon  n azy w ał) p lan  b ardzo  zręczny . 
P rzed ew szy stk iem  zosta ły  og łoszone „ Z a sa d y  
K onsty tucji K ró lestw a  P o lsk ieg o ,“ a  sam  ak t 
osta teczn e j redakcji K onsty tucji od łożony  n a  
czas późn iejszy . P o jm o w ał A le k sa n d e r d o b rze  
że  P o lacy  p rzed ew szy stk iem  rzucą  się z an a li­
zą  do  p ierw szego , w y d an eg o  p rzez  n iego  ak tu , 
p rag n ąc  z n iego  p rzyszłość  w yczy tać . T o  też, 
z ręczny  po lityk , n ie  o d b ieg a  w  sw ych  „ Z a s a ­
d ach  K o n sty tu c ji“ zb y t da leko  od K onsty tucji, 
n ad an e j p rzez  N apo leona . 1 tu  zn a jd u jem y  „ n e ­
m in em  c a p tiv a b im u s ,“ i tu, że  „k ażd y  cu d zo ­
z iem iec  jak ieg o k o lw iek b ąd ź  s tan u  i k raju , jak  
ty lko  s tan ie  n a  z iem iach  K ró lestw a  P olsk iego , 
u ży w ać  b ęd z ie  n a  rów ni z innym i m ieszk ań ca­
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m i k ra ju  op iek i p ra w “ i t. d. L ecz i tu  zaczy ­
n a ją  się w y su w ać  p azu ry  i c iężka ła p a  w ład zy  
d esp o ty czn e j. D la p rzy k ład u : art. 10 „ Z a p e ­
w n ia  się  w o lność  d ru k u “ i zaraz  w  tym  sam ym  
a rty k u le : „O g ran iczen ia  jej i odpo w ied z ia ln o ść  
do  niej p rzy w iązan a, u rząd zo n e  b ę d ą  p raw am i 
o rg an iczn em i,“ lub  art. 26; „N ow a księga  p o ­
stę p o w a n ia  i o rganizacji sądow ej, zbliżona do  
d aw n y c h  p raw  ogólnych  polskich, u łożona  p rzez  
kom ite t, do  tego  szczególn ie  p rzez  n as  m ian o ­
w an y , za s tąp i tymczasowie p ro ced u rę  te raźn ie j­
sz ą ;“ N ie będz iem y  p rzy taczać  zb y t licznych 
p rzy k ład ó w , lecz n ie  m ożem y zam ilczeć słów  
A le k sa n d ra , n ap isan y ch  w  art. 1 „ Z a sa d  K o n ­
sty tu c ji,“ iż p o czy n io n e  b ę d ą  „u lepszen ia  i p o ­
p ra w y “,... „ab y  n o w a  konsty tucja , n ad ać  się 
K ró lestw u  P o lsk iem u  m ająca , s tać  się m ogła 
zupełniej narodową i zb liżyć się do ustawy 3  M a ­
ja  1791 rol^u“ (M)^).

O tóż  n a jw ięk sze  „u lep szen ia  i p o p ra w y “ 
zo sta ły  n a tu ra ln ie  p o czyn ione  w  sp raw ach  —  
ch łopsk iej i żydow sk iej. W  tej chw ili in te re su ­
je  n as  sp raw a  żydow ska , a  w ięc zw róćm y się

O Józef Bojasiński: „R ządy tym czasow e w Królestwie 
Polskiem .“ W arszaw a, 1902, str. 178. (Tekst oryginału po 
francusku).
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do  niej. W idzie liśm y, iż ko n sty tu c ja  Ks. W a r­
szaw sk iego , ró w n o u p raw n ia jąc  w szystk ich  o b y ­
w ate li K sięstw a , dop u śc iła  ich, zgodn ie  z p ro ­
jek tam i S e jm u  C ztero letn iego , do  w szystk ich  
u rzędów . Jed y n e  zastrzeżen ie  p o d  tym  w zg lę­
d em  b rzm ia ło ; „N ikt n ie  m oże sp raw o w ać  u rzę ­
dów ... k to  nie jest obywatelem Księstwa W arszaw­
skiego. P rzy jrzy jm y  się  te raz  z kolei, jak  to b ę ­
dz ie  w y g ląda ło  w  „Z a sa d a ch  K o n sty tu cy i“ A le ­
k sa n d ra  1-go.

A rt. 2 b rz m i: „U rzędy  pub liczne  n ie  b ę d ą  
m ogły  być sp raw o w an e , ty lko p rzez  o b y w a te ­
lów  rodakóu) i p rzez  tych, k tórzy , osiad łszy  w  k ra ­
ju  i n ab y w szy  w  nim  w łasności n ieruchom ych , 
u zy sk a ją  prawo indygenatu. N iek tó re  u rzędy  nie 
b ę d ą  m ogły  być sp raw o w an e , tyll^o przez wła- 
ścicielów gruntowych. U rząd zen ia  w zg lędem  m iejsc  
tak o w y ch  o zn aczą  razem  miarę własności, potrze­
bną do posiadania z  nich każdego.“

P rzez  zw ycza jne  d o d an ie  słow a „ ro d a k ó w “ 
sk reśla ją  „ Z a s a d y “ ca łk o w itą  treść  p o d staw y  
k o nsty tuc ji K sięstw a  W arszaw sk ieg o . Bał się 
sn ać  A le k sa n d e r  kw estję  w y raźn ie  postaw ić, 
p rzypuszczając , że ogran iczen ie  n a w e t w  s to ­
su n k u  do  żydów  m oże być p rzy ję te  p rzez 
P o laków , jak o  p ie rw szy  zakus n a  ogran iczen ie  
p raw  w ogóle. Jedn o cześn ie  słow o „ ro d acy ,“
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w  treści sw ej n ieo k reślo n e  i n ieścisłe, d aw ało  
p o le  do  k o m en to w an ia  go, zgodn ie  z p o trz e b a ­
m i P e te rsb u rg a . L iczył A le k sa n d e r słusznie, że 
słow o  to  m ile b ęd z ie  p rzy ję te  p rzez  P o laków
i p o jm o w an e  jako  restrykc ja  w  sto su n k u  do 
R osjan . N ie b ęd z iem y  się rozw odzili n ad  inne- 
m i og ran iczen iam i, w  tym  a rty k u le  zaw artem i, 
zazn aczy m y  ty lko, że p raw o  in d y g en a tu  o trzy ­
m y w ał ty lko  szlachcic, oraz że sp raw o w an ie  
„niektórych“ (?) u rzęd ó w  zostało  za  pom ocą  a r ­
ty k u łu  o d d a n e  w y łączn ie  w  ręce  agrarjuszy , 
w o b ec  czego z ró w n o u p raw n ien ia  n ie  p o zo sta ­
ło  nic, a lb o w iem  p u n k t ciężkości w ład zy  w y k o ­
naw cze j zo sta ł w  ten  sp o só b  p rzen iesiony  w rę ­
ce szlach ty  —  p o sesjona tów . iŻe żydów  „U sta ­
w a “ bynajm nie j n ie  m ia ła  u w ażać  za  ,,ro d a ­
k ó w “ w y n ik a  z art. 36, k tó ry  p o d  tył. ,,U rzą ­
d z e n ia  w zg lęd em  S ta ro zak o n n y ch ,“ obiecuje, iż 
„ ludow i Izrae lsk iem u zach o w an e  b ęd ą  p raw a  
ogólne, k tó re  m a ją  już so b ie  d o tąd  zap ew n io n e  
p rzez  u s taw y  i u rz ą d z e n ia ,“ i że „szczególne 
przepisy o zn aczą  w aru n k i, pod  k tó rym i łatwo bę­
dzie s ta ro zak o n n y m  u zy sk ać  o b szern ie jsze  u cze­
stn ic tw o  dobrod z ie js tw  społecznych,"' T a k  w ięc
o p ra w a c h  politycznych  n iem a  już m ow y, co się 
zaś tyczy  p raw  społecznych, to  żydom  ła tw o  b ę ­
d z ie  je  d o p ie ro  uzyskać, dz ięk i w aru n k o m , s tw o ­
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rzonym  przez  s ły n n e  ro sy jsk ie  „szczegó lne  p rze ­
p isy “ . Jak ie  to  by ły  p rzep isy  i ja k  szczególn ie  
d o b ro czy n n e  d la  żydów  i d b a łe  o u d z ie len ie  
im  „d o b ro d z ie js tw  spo łeczn y ch ,’* p rzek o n a  się 
czy te ln ik  w kró tce .

Jeżeli A le k sa n d e r w  „ Z a sa d a c h  do  K o n ­
sty tu c ji“ u w aża ł za  p o trzeb n e  m ask o w ać  się 
jeszcze, to  już w  sam ej U staw ie  K onsty tucy jnej 
K ró lestw a  P o lsk iego  n ie  było  to  p o trzebne , 
szczególniej w  sp raw ie  ch łopskiej i żydow skiej. 
T o ć  już było  po  koronacji i po  za ła tw ien iu  
w szelk ich  kw estji spo rnych  po lityk i e u ro p e j­
skiej, k tó re  m ogły sp raw ę  p o lsk ą  znów  p rzed  
forum  św ia ta  cyw ilzow anego  w ynieść. Jest p ra ­
cą  n iesły ch an ie  c iek aw ą  zestaw ien ie  „ Z a s a d “ 
z „ U sta w ą “ sa m ą ; w niosk i są  n a d  w yraz  p o u ­
czające. N ieste ty , m usim y  odrzucić  m yśl p o ­
c iąg a jącą  i ośw ietlić , zgodn ie  ze sw em  za m ie ­
rzen iem , ty lko  jej p u n k t jeden .

A rt. 1 1 U staw y  K onsty tucy jnej p o w iad a  
już w p ro s t: „R óżność wyznań chrześcijańskich n ie  
b ęd z ie  stan o w ić  różnicy  żadnej w  używaniu  
praw cywilnych i politycznych.“ N iem a już m o-

Podpisana przez A leksandra w  Zam ku K rólew­
skim w W arszaw ie T l  L istopada 1815 r., a ogłoszona w po­
czątkach G rudnia t. r. (Dziennik Praw  Królestwa Polskiego 
t. 1, Nr. 1).
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w y  o m ogących  w zb u d zać  n iep o rozum ien ie  „ror 
d a k a c h ,“ n iem a  n a w e t m ow y  o P o lakach . T y lko  
Wyznania chrześcijańskie m ają  p raw o  do  u ży w a­
n ia  w  pełn i p raw  cyw ilnysh  i politycznych.

N ie dość  n a  te m ; „praw o rozciąga sw ą  
o p iek ę  zaró w n o  do  w szystk ich  o byw ate li bez 
żadn ej różnicy stanów i pow ołania“ (art. 17) lecz 
n ie... w yznan ia , o k tó rem  a rtyku ł ten  n ie  u w a ­
ża za  s to so w n e  w spom nieć . N ależy  tu  zan o to ­
w ać  różnicę, by  zdać  sob ie  sp raw ę, ja k  chytrze
i po  az ja ty ck u  perfid y jn ie  zw ek slo w ała  R osja  
sp raw ę  ży d o w sk ą  z u to row anej, bitej drogi e u ­
ropejsk iej n a  sw e  w y b o iste  w sch o d n ie  m a ­
now ce.

K o n sty tu c ja  K sięstw a  W arszaw sk ieg o , n a ­
d a n a  p rzez N apo leona, k tó ry , jako  p raw no-pań - 
stw o w y  w y ch o w an iec  W ielk ie j R ew olucji, s ta ł 
n a  g runc ie  p o d staw  now oczesnego  ustro ju  p ań stw  
cyw ilizow anych , w n iosła  do  zasad  p ań stw o w o ­
ści po jęc ie  „o b y w ate la  p a ń s tw a ,“ s ta jąc  się w  ten  
sp o só b  jak  g d y b y  w yraz ic ie lką  d ążeń  w iek o ­
p o m n eg o  S ejm u C ztero letn iego , k tó ry  s ta n ą ł na  
tym  w łaśn ie  g runcie . ,,Z a sa d y  K o n sty tuc ji,“ sp i­
sa n e  p rzez  A lek san d ra , iden ty fik o w ały  pojęcie  
,,o b y w a te la “ z po jęc iem  ,,ro d a k a ,“ ażeb y  ła tw iej 
m ódz w yelim in o w ać  żydów  z tego pojęcia , ja ­
ko n ie  P o laków . ,,U staw a  K o n sty tu cy jn a“ p o ­
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sz ła  jeszcze dalej i po stan o w iła  w p ro st og ran i­
czen ia  w yzn an io w e. T o  też, jeżeli n a w e t na  
p o d staw ie  ,,Z a s a d  K o n sty tu c ji“ żyd, uw aża jący  
się za  P o lak a , m ógł m ieć  n adz ie ję  k o rzy stan ia  
z rów nych  p ra w  z re sz tą  rodaków , to na  p o d ­
staw ie  ,,U staw y  K o n sty tu cy jn e j“ m usia ł się  już 
w yzbyć  w sze lk ich  iluzji. Cel tej zm iany  jes t aż 
n azb y t w idoczny . A le k sa n d e r 1-szy w iedział, co 
się dz iało  w  innych  k ra jach  E uropy , p a trza ł n a  
b o h a te rs tw o  i gorący  p a trjo tyzm  ży d ó w  fran cu ­
skich, k tó rzy  m ienili się  być F rancuzam i i sk ła ­
dali tego liczne dow ody . O b a w a  p rzed  ruchem  
tak im , jak  w ie lk a  R ew oluc ja  fran cu sk a  i e m a n ­
cy p ac ja  ludu , obaw a, k tó ra  stw orzy ła  ,,Ś w ię te  
P rzy m ie rze ,“ n ak azy w a ła  p rzeciw działać  w szy st­
k iem u, co m ogłoby  spoić  w arstw y  n a ro d u  z a ­
rów no  w  R osji, jak  w  P o lsce, szczególniej w  P o l­
sce, gdzie  g ru n t po d  nogam i n ie  by ł p ew n y , 
gdzie  n a d e r  ła tw o  p rzew id y w ać  m ożna b y ­
ło  kom p lik ac je  w yzw oleńcze. N ależało  za tem  
osłnbić siły  n a ro d u  polsk iego  przez o d erw an ie  
od  ło n a  jego  w szystk ich  żydów  polskich , k tó ­
rzy, po d  w p ły w em  em an cy p acy jn y ch  d ążeń  K o n ­
sty tucji K sięstw a  W arszaw sk ieg o , m ogliby się 
byli poczuć P o lakam i. N ależało  ich ogran iczyć 
w  p raw ach , lecz jed n o cześn ie  raz n a  zaw sze  
usta lić  w o b ec  P o laków , że żydzi P o lak am i n ie
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są . P rzep ro w ad z iły  to  „ Z a sa d y  K onsty tu c ji.“ 
T o  też, k ied y  p rzysz ła  „U staw a K o n sty tu cy jn a ,“ 
sp ra w a  by ła  jasn a . Z a g a d n ie n ie  p o staw iono  n a  
g ru n c ie  w y z n a n io w y m — i koniec. „S y lo g izm y “ 
były , sc liem atyczn ie  b iorąc, tak ie :

I;

P R Z E S Ł A N K I .

a) P e łn ię  p r a w ' po litycznycłi i spo łecznych  
p o s ia d a ją  Polacy;

b) Ż y d z i n ie  są  P o la k a m i:

W N I O S E K .

Ż ydzi, jak o  n ie  P o lacy , n ie  p o siad a ją  p e ł­
ni p raw  po litycznych  i spo łecznych  („ Z a sa d y  
K onsty tucji K ról. P o lsk ieg o “).

II.

P R Z E S Ł A N K I .

a) Ż ydzi, jako  n ie  Po lacy , n ie  p o siad a ją  
pełn i p raw  po litycznych  i spo łecznych ;

b) Ż y d z i są  w y zn an iem ;

WNI OSEK .

Ż ydzi, jako  wyznanie, n ie  p o s iad a ją  żadnych  
p ra w  po litycznych  an i spo łecznych  („U staw a  
K o n sty tu cy jn a  K ró lestw a  P o lsk ieg o “).
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P rzefo rso w aw szy  za po m o cą  tak  k a rk o ­
ło m n y ch  sy logizm ów  stanow isko  w y znan iow e, 
m oże już „U staw a  K o n sty tu cy jn a“ w rócić  sp o ­
ko jn ie  do  po jęc ia  n a rodow ośc i; d la tego  też 
w  art. 24 zna jdu jem y , że „k ażd em u  P olakow i 
w olno  b ęd z ie  p rzenosić  się ze  sw oją  o so b ą  
i ze sw oim  m ają tk iem  pod ług  form , p raw em  
o zn aczo n y ch .“ N iem a już obecn ie  n ieb ezp ie ­
czeństw a , by  żydzi m ogli do  m ian a  P o lak a  p re ­
tendow ać , a lbow iem  P o lakam i, w ed ług  U staw y, 
m ogą być ty lko  o b y w ate le  K ró lestw a  P o lsk iego  
w y zn ań  chrześcijańsk ich . W  ten  sposób  z n ie ­
zw yk łą  zręcznością  d o k o n an e  zosta ło  p rze jśc ie  
od, oparte j n a  to lerancji w yznan iow ej, zasady  
przynależności państwowej do za sady  nacjonalistycz­
nej, anu lu jące j za rów no  w olność o b y w ate lską , 
ja k  i to le ran c ję  religijną.

N atu ra ln ie , cały  ten  p roces o d b y w ał się 
w  d ro d ze  w y su b te ln ień  p raw nych , d opók i to 
było  p o trzeb n e , t. j. dopók i w ed łu g  trafnego  
orzeczen ia  w sp ó łczesnych  dow cipn isiów  ,,k o n ­
sty tuc ja  leża ła  n a  sto le, a  k n u t p o d  s to łem “ . 
L ecz gdy  sy tu ac ja  zaczęła  się zm ien iać  i A le ­
k san d er, n ab raw szy  pew nośc i sieb ie , p oczą ł 
w p ro w ad zać  s tan  odw ro tny , t. j. że  k n u t leża ł 
n a  stole, a  kon sty tu c ja  pod  sto łem , począł .się

P ro je k t re fo rm y . 4
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sy p ać  cały  stos ukazów , nakazów , rozporządzeń , 
p ra w  szczególnych , p rzy  k tó rych  pom ocy  m iało  
b y ć  d a n e  ,,s ta ro zak o n n y m  uzyskać  obszern ie jsze  
u czestn ic tw o  d o b rodz ie jstw  sp o łeczn y ch “ W edług 
o b ie tn ic  rząd u  rosy jsk iego , a k tó re  pogrzebały  
sp ra w ę  ró w n o u p raw n ien ia  żydów  n a  całe  s tu le ­
cie. N ic d z iw n e g o ; system  au tok ra ty czn y ch  
rząd ó w  w  R osji o p ie ra ł się n a  carze, n ie  ty lko 
jak o  n a  p an u jący m , lecz jako  i n a  głow ie k o ­
śc io ła  p ra w o s ła w n e g o ; id e a  p ań stw o w a  ab so lu ­
ty zm u  rosy jsk iego  m usi być za tem  o p a rtą  o p o d ­
s ta w ę  n ac jona listyczno  - w y zn an io w ą: R osjani­
nem nie je s t obyw atel państwa rosyjskiego, lecz 
poddan y rosyjski w iary prawosławnej; do  p o ję ­
c ia  pań stw o w o śc i w  zrozum ien iu  zachodnio- 
eu ro p e jsk iem , R osja  jeszcze  n ie  d o rosła  i d o ro ­
sn ą ć  m oże d o p ie ro  po  w ielk im  jak im ś ruchu 
w yzw oleńczym .

Z e  ru c h .te n  skończyćby  się m usia ł zu p e ł­
n y m  u p ad k iem  au to k ra ty zm u  —  jest rzeczą, 
n ie  u lega jącą  najm niejszej w ą tp liw o śc i; ro zu ­
m ie ją  to  znakom ic ie  czynn ik i w  R osji m ia ro d a j­
ne , to też  w szy stk ie  ich u siło w an ia  by ły  zaw sze  
sk ie ro w an e  ku  tem u, by  jaknajusiln ie j zgnieść 
w szystko , co m ogłoby  pom ódz do em ancypacji 
jak ie jk o lw iek  w arstw y , s tan u  lub  k lasy , by  w o l­
ność, u z y sk a n a  p rzez d a n ą  w arstw ę , s tan  lub
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klasę, n ie  posłuży ła  za  nęcący  p rzy k ład  d la  
pozosta łe j ludności. T e m  się tłum aczy  po lityka  
w ew n ę trzn a  cara tu , du sząca  k ażd y  ruch, k tó ry  
m ógłby  w yzw olić  jak iek o lw iek  szersze m asy  
ludności.

N atu ra ln ie , że an i w  sto su n k u  do Polski, 
an i tem b ard z ie j w  sto su n k u  do żydów  polskich, 
p o lity k a  ta  n ie  m ogła być in n ą ; i g d yby  P o la ­
cy bardziej k ry tyczn ie  byli zap a try w ali się  na 
dz ia ła lność  A le k sa n d ra  1-go, to  już z p o s tę p o ­
w an ia  jego  z żydam i od razu  w y w n ioskow aćby  
m ogli, jak i los całe  K ró lestw o  P o lsk ie  czekać  
m usi. Już 7 S tyczn ia  1877 roku  uk az  A le k sa n ­
d ra  I-go, p o c iąg n ą ł żydów  do  służby  w o jsk o ­
w ej, o zna jm ia jąc  jednocześn ie , że b ę d ą  m ogli 
s ię  zw oln ić od  niej za op ła tą  p o d a tk u . Z w o l­
n ien ie  to zosta ło  na ty ch m iast p o tw ie rd zo n e  k a ­
tegoryczn ie  p rzez ukaz  z d n ia  17 M aja tegoż 
roku , k tó ry  g łosi: ,,Ż y d z i są  zw oln ien i od  p e ł­
n ien ia  s łu żb y  w ojskow ej, zarów no  podczas p o ­
koju, jak  i w  czasie  w ojny, dopók i n ie  zo s tan ą  
dopuszczen i do  ko rzy stan ia  z p raw  po litycz­
n y ch “ )̂.

W  ś lad  za  tem  w  tym  sam ym  roku  1817, 
zosta ło  og łoszone rozporządzen ie , zab ran ia ją-

' ) D zienn ik  P ra w  K ró lestw a Polskiego. T o m  111, Nr. 12.
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ce żydom  b ran ia  u dzia łu  w  cecliacli rzem ieśl- 
niczycli.

N a tem  sam em  stanow isku , co K onsty tucja  
z r. 1815, s ta n ą ł i t. zw . „S ta tu t O rg an iczn y “ 
regu lu jący  s to sunk i p ra w n o -p o lity czn e  po  z d u ­
szen iu  p o w sta n ia  1831 r.^), san k c jo n o w an y  przez 
M iko ła ja  1-go w  lu tym  1832 roku. W p raw d z ie  
art. 7 o rzeka , iż ,,o p iek a  p raw  rozciąga się je d ­
n o sta jn ie  na wszystkich m ieszkańców Królestwa, 
bez żadnej różn icy stanu lub znaczenia; p rzez
osob iste  zasług i i ta len ta , m oże dostąpić w k^aju, 
p o rząd k iem  w  p raw ie  p rzep isan y m , wszystkich  
urzędów lub godności,'* lecz liberalizm  ten  jest, 
ja k  zw ykle  u rząd u  rosy jsk iego , ty lko  pozorny. 
I zn ó w  jest m o w a  ty lko  o rów ności w obec  p ra ­
w a  w szystk ich  mieszkańców  K ró lestw a  (już n ie  
o b y w ate li, an i ro d ak ó w , ani P o lak ó w  —  a  w ięc 
i R osjan ) bez  różnicy  s tan u  lub znaczen ia , lecz 
n ie  bez różnicy w yznania . N atom iast art. 5 w y ­
raźn ie  już zastrzega, że  „różn ica w  n auczan iu  
rozm aitych  'w yzn ań  chrześcijańskich n ie  m oże być 
p o w o d em  do  w y łączen ia  kogoko lw iek  od p raw  
i p rzyw ilejów , w szystk im  m ieszkańcom  K ró ­
les tw a  n a d a n y c h “ . T a k  w ięc rząd  rosyjski 
i w  tym  ak c ie  an i n a  jo tę  n ap rzó d  się n ie  po-

')  D zienn ik  P raw , tom  X IV , Nr. 55.
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sunął. P rzeciw nie , p an o w an ie  M ikołaja  I-go 
o d znaczało  się szczególnem  zac ie trzew ien iem  
reakcy jnem , k tó re  najc ięższem  brzem ien iem  sp a ­
d a ło  n a  żydów .

N apróżno  m in istrow ie-P olacy , jak  L ub eck i 
lub  T u rk u łł, o ile to leżało  w  ich siłach, stara li się 
p ęd  p rze ś lad o w ań  osłab ić ; tak  np. T u rk u łł, pod  
p an o w an iem  M ikołaja 1-go w ystąp ił z obszernym  
m em orja łem  w  sp raw ie  żydow skiej, w skazu jąc  
n a  p o trzeb ę  o b d a ro w an ia  żydów , chętnych  do  ro­
li, —  „p oczestnem  o b y w a te ls tw em “, n a  k o n iecz ­
ność d o p u szczen ia  ich do  cechów  i to  n a  rów nych  
p raw ach  z rzem ieśln ikam i chrześcijanam i i t. d. )̂.

O Louis Lubliner: „ “De la condition politique et civile 
des ju ifs  dans le Royaume de Pologne; examen critique d’un 
rapport adressé en l’année 1858 à l’empereur Alexandre II, par le 
Departament de l’interieur et des cultes du Royaume de Pologne." 
B ruxelles, 1860, str. 9 — 10. A u to r, żyd  po lsk i, ur. w  ro ­
ku 1809, g o rący  p a try o ta , uczes tn ik  p o w sta n ia  1831 roku, 
o s ia d ł po  u p a d k u  jego w  B rukselli, gdzie z o s ta ł ad w o k a tem , 
W y d a ł w iele p ism  p raw n y ch  i po litycznych  p o  po lsk u  i fran ­
cusku . Był g o rącym  w ielb ic ie lem  L elew ela , to też  p o  p rz y ­
byciu  do  Brukselli, zam ieszk a ł L elew el u  niego. L u b liner 
o p iek o w ał się w ielk im  u czonym  sta rcem , z p raw d z iw ą  cz u ­
ło śc ią , zno sząc  jego częste  d z iw ac tw a  i w ybryk i z sy n o w sk ą  
m iłośc ią . T o  też  L elew el częs to k ro ć  o nim  i rodzin ie  jego 
z p raw d ziw em  uczuciem  i szacunkiem  w sp o m in a  (p. Kore- 
spond. Joachima Lelewela z  Karolem Sienkiewiczem, P oznań , 1872).
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N ie b ęd z iem y  tu  przy taczali całej litanii 
p ra w  szczególnych, og ran iczających  n a  każdym  
k ro k u  życie ży d ó w  przez  rząd  rosyjski. By je ­
d n a k ż e  choć w  kró tkości na ry so w ać  obraz p o ­
ło żen ia , do  k tó rego  d o p ro w ad z iła  R osja  żydów  
w  P o lsce  p o d  w zg lędem  politycznym , pozw oli­
m y  sob ie  ty lko  p rzy toczyć w yją tk i z rap o rtu  
m in is tra  rosy jsk iego  w  K ró lestw ie, M uchanow a, 
w  sp raw ie  żydow sk ie j, p rzedstaw ione j carow i 
A lek san d ro w i Il-mu w  r. 1858 ^).

H isto rja  p o w stan ia  rapo rtu  M uchanow a 
je s t n a s tę p u ją c a :

Jeszcze w  r. 1847 u d a ł się  znakom ity  
filan trop  ang ielsk i, sir M oses M ontefiore, do 
P e te rsb u rg a , by  b łagać  M ikołaja  o po lepszen ie  
b y tu  p raw n eg o  i spo łecznego  żydów  w  R osji 
i Po lsce. P o w o d zen ie  do p ew n eg o  s topn ia

')  P a w e ł M uchanow  o d zn aczy ł się p o d czas  tłum ien ia  
p o w s ta n ia  po lsk iego  1831 r.; ran n y  p rzy  sz tu rm ie  W arszaw y , 
z o s ta ł w  roku  1832 D y rek to rem  K om isji kw atern iczej w a r­
szaw sk ie j, w  r. 1842 p o m ocn ik iem  k u ra to ra  okręgu n au k o ­
w ego  w arsz ., w  r. 1851— kura to rem , a w  r, 1865— D yrek to rem  
g łó w n y m  p rezy d u jący m  w  K om isji rządow ej sp raw  w e w n ę ­
trzn y ch  i d u ch o w n y ch . Był au to rem  m em orja łu  o żydach  d la  
c e sa rza  A le k sa n d ra  11-go, p rzed staw io n e g o  p rzez  m in isterjum  
sp ra w  w ew n ętrzn y ch  w  r. 1858. R aport, o k tó rym  m ow a- 
z n a ie ź ć  m ożna w  książce L u b lin e ra  „D e la condition  p o liti­
q u e  i t. d .,“ str. 36  — 74.
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uw ieńczyło  jego s ta ran ia ; sek re ta rz  stan u  K ró le­
s tw a  Po lsk iego , m in is te r M. T u rk u łł, o trzym ał 
po lecen ie  p rzed staw ien ia  d o k ład n eg o  „ ex p o sé“
o sy tuacji politycznej żydów  w  Polsce. M inister 
T u rk u łł n ie  zaw iód ł tradycji polskiej, n ie  sp rz e ­
n iew ierzy ł się w skazan iom , p rzek azan y m  przez 
n iep o d leg łą  p ań stw o w o ść  po lską. W  rapo rc ie  
sw ym  w y k aza ł kon ieczność w p ro w ad zen ia  u le ­
p szeń  do  p raw  po litycznych  żydów  w  Polsce. 
N a n ieszczęście , za  p an o w an ia  cara  M ikołaja, 
n ik t n ie podzie lił tej opinji i m em orja ł zn ik ł bez 
ś lad u  w  arch iw ach  p ań stw ow ych . C ałe  dz iesię ­
cio lecie trw ało  w  sp raw ie  tej m ilczenie. D opiero  
w e  d w a  la ta  po  w stąp ien iu  n a  tron  „ lib e ra ln eg o “ 
cara  A le k sa n d ra  Il-go, t. j. w  r. 1857 p ow sta ł 
w  P e te rsb u rg u  pod  w p ływ em  zam ieszczonego 
w  r. 1856 w  p rasie  zagran icznej w  k ilku  naraz  
d z ienn ikach , a rty k u łu  o s traszn em  po łożen iu  ży ­
dów  w  Polsce, „K om ite t ży d o w sk i“, złożony 
z R osjan  i jed n eg o  żyda, i postan o w ił zak rzą tn ąć  
się koło tej sp raw y. R ezu lta t by ł ten , iż ko m i­
te t ów  z po lecen ia  cesarza  A le k sa n d ra  zw rócił 
się do  rząd u  k ró lew sk iego  w  P o lsce  z z a w ia d o ­
m ien iem , że cesarz  p rag n ie  p o d  w zg lędem  p ra ­
w nym  n ie  ty lko  zrów nać żydów  w  P o lsce  z ży ­
dam i w  R osji, lecz n a w e t o b d arzy ć  ich szersze- 
m i p raw am i, k tó re  m ają  być obm yślone  p rzez
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„K om ite t Ż ydow sk i.’“ N a sk u tek  tej oficjalnej 
w iadom ości rząd  K ró lestw a  P o lsk iego  zosta ł z a ­
p y tan y , jak ie  n a leża ło b y  uczynić zm iany  w  p ra ­
w o d aw stw ie , do ty czącem  żydów  w  P olsce? D o 
w y p raco w an ia  o d p o w ied n ieg o  p ro jek tu  zosta ła  
o b ra n a  sp ec ja ln a  kom isja, do której w eszło  po  
je d n y m  w yższym  funkcjonarjuszu  z każdego  m i- 
n isterjum . T a  a J  hoc zw o łan a  kom isja  w y p ra ­
co w ała  p ro jek t reform y, zgodny  z w y m agan iam i 
czasu  i o d p o w iad a jący  tradycjom  p ań stw o w y m  
po lsk im . I znów  p o lsk a  m yśl po lityczna  s tan ę ła  
n a  w ysokości zad an ia , po jm u jąc  kon ieczność 
zw alen ia , d la  d o b ra  kra ju , m uru  sep ara ty zm u  
i u ro b ien ia  ży d ó w  na  o d d an y ch  krajow i o b y ­
w ateli. C złonkow ie  kom isji: W osińsk i, M aszyń- 
ski i B iernacki w ypracow ali p ro jek t, będ ący  d a l­
szym  ciąg iem  tradycy j W ielk iego  Sejm u.

I znów  P e te rsb u rg  za reag o w ał po  sw o je m u : 
p ro jek t zo sta ł od rzucony , kom isja  rozw iązana, a 
w zam ian  za to  m in is te r sp raw  w ew n ę trzn y ch  i d y ­
re k to r  d e p a r ta m e n tu  w y zn ań , M uchanow , w y s tą ­
p ił z ko n trp ro jek tem , k tó ry  tak  ja sk raw o  m alu je  
s tan o w isk o  rząd u  rosy jsk iego  iż, kw oli p raw dzie , 
n ie  m ożem y  n ie  zacy to w ać  n iek tó rych  u stęp ó w  )̂.

*) Z a ró w n o  d an e  h is to ry czn e , d o ty czące  rap o rtu  M u- 
ch an o w a , jak  i w y ją tk i z sam ego  rap o rtu  cy tu jem y  ze w zm ian ­
k o w an e j p racy  L u d w ik a  L ub linera .

http://rcin.org.pl



57

P rzy taczać  będ z iem y  n a tu ra ln ie  ty lko  w yjątk i, 
do ty czące  p raw  politycznych  i spo łecznych  ży ­
dów , choć cały  rap o rt jes t ta k  c iek aw y m  d o k u ­
m en tem  bezg ran icznej zaciekłości, w steczn ic tw a  
i złej woli, iż d la  h isto ryków  p rzed staw ia  m a te r­
ja ł n iezw y k le  bogaty .

W  rozdzia le  IV  „O  p raw ach  osob istych  
ż y d ó w “ w y jaśn ia  M uchanow , iż żydzi w  K ró ­
lestw ie, jak o  n ie  ko rzysta jący  z p raw  po litycz­
nych, n ie  m ogą być dopuszczen i do p e łn ien ia  
u rzęd ó w  pań stw o w y ch . Jed n ak że  żydzi żo łn ie­
rze, k tó rzy  odbyli czas służby  w ojskow ej, m ogą 
za jm ow ać  u rzęd y  pub liczne  w  h ierarch ji niższej 
n a  s tan o w isk ach , które nie są objęte kl<^syfikacją 
funkcji publicznych. Ż y d z i lekarze  m ogą być 
asystentam i p rzy  szp ita lach  żydowskich; uczeni 
m ogą być m ian o w an i nauczycielam i przy  szk o ­
le rab inów , lub  za jm ow ać p o sad y  przy  kom ite­
cie cenzury (!). P o za tem  żydzi m ogą być d o ­
puszczan i do  n iek tó rych  funkcyj publicznych , 
pe łn io n y ch  h o n o ro w o : m ogą w ięc być cz ło n k a­
m i za rząd ó w  insty tucji dobroczynnych , k ie ro ­
w n ikam i spec ja ln ie  insty tucji żydow sk ich , cz łon­
kam i rad y  p rzed sięb io rs tw  p rzem ysłow ych , cz łon­
kam i rad y  hand low ej przy  b an k u . Ż ydzi, k tó ­
rzy za jm u ją  pow yższe  s tanow iska , m ogą o trzy ­
m yw ać d ek o rac je  za sw e lojalne usługi, oprócz
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tego  za  sw e lojalne u sług i m ogą być  obdarzen i 
ty tu łem  h o norow ych  o byw ate li, co d a je  im  p raw o  
n ab y w a n ia  d ó b r z iem skich , p o b y tu  w e  w szyst­
k ich  m iastach , m ieszk an ia  n aw et n a  ulicach, n a  
k tó rych  ży d o m  m ieszkać  n ie  w olno  i zak ład an ie  
p rzęd sięb io rs tw  p rzem ysłow ych  pod pew nym i w a­
runkami.

Po n ak reś len iu  tych  „szerok ich“ ram  d la  d z ia ­
ła lności żydów , M uchanow  p rzy tacza  m otyw y, 
z k tó rych  w  końcu  w yciąga  p o żąd an y  w niosek . 
P o d a jem y  w  sk rócen iu  ro zum ow an ie  jego. T y ­
p o w y  m in iste r rosyjski p rzy tacza  n astęp u jące  
m otyw y:

1) że za  K sięstw a  W arszaw sk ieg o , n a  sk u ­
tek  w p ro w ad zen ia  k o d ek su  N apo leona, żydzi k o ­
rzysta li z p raw  cyw ilnych , p raw  spo łecznych  na 
rów ni z innym i m ieszkańcam i K sięstw a;

2) że ta  zm iana , zby t szy b k a  w  sto sunku  
do  żydów , n ie  w esz ła  w  życie i rząd  K sięstw a 
W arszaw sk ieg o  uzn a ł żydów  za n iegodnych  
asym ilacji z re sz tą  m ieszkańców  p o d  w zg lędem  
p raw  politycznyeh . T a k  d ek re ty  k ró lew sk ie  z dn. 
7 s ie rp n ia  i 17 p aźd z ie rn ik a  1808 r. p o zb aw iły  
ży d ó w  p raw  spo łecznych  i obyw atelsk ich ;

3) że  rząd  Ks. W arszaw sk ieg o , p rag n ąc  
p o b u d z ić  ży d ó w  do  k ro czen ia  d ro g ą  p o stęp u , 
o b ieca ł w znow ić  im  k o rzy stan ie  z p raw  polity -
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cnych, o ile za  la t 10 uzna, iż poziom  m o ra l­
ności ich p o d n ió sł się; ^).

4) że to w y łączen ie  żydów  z p raw  ogól­
nych  zostało  u św ięco n e  przez K onsty tucję  1815 
roku  i S ta tu t O rg an iczn y  1831 r.

')  W  p u n k t 2 i 3 m in ister rosy jsk i na jzw yczajn ie j 
w  św iecie  sk łam a ł. D ek re tu  z dn. 7 sie rpn ia , o k tó rym  
p isze  M uchanow , n ik t n igdy  n ie  w id z ia ł i o nim  n ie sły szał. 
C o do d ek re tu  z dn . 17 p aźd z ie rn ik a  1808, to zo s ta ł on 
rzeczyw iśc ie  w y d an y  p rzez  króla S askiego, k tóry  w  danym  
w y p ad k u  p ra g n ą ł p o g odzić  zacofane w  sto sunku  do  żydów  
p ra w a  n iem ieck ie  z k o n sty tu c ją  K się stw a W arsz ., w idoczn ie  
z ob aw y , b y  żydzi sascy  nie w yrażali sw ego  n iezad o w o le­
n ia  z p o w o d u  ogran iczen ia ich w  p raw ach , skoro  żydzi p o l­
scy  z p e łn i p ra w  korzysta ją . L ecz, w y d aw szy  ten  dek re t, 
F ry de ryk  A u g u s t nie zd ecy d o w ał się og łosić  go n aw et 
w  „D zienn iku  P ra w “ , a ro z e s ła ł go adm in istracy jn ie , jakó 
cyrku larz , d o  w ładz . P o n iew aż  jed n ak że  żydzi zostali d o ­
puszczen i d o  k o rzystan ia  z p raw  o b y w ate łsk ich  na  zasadzie  
p ra w a  k o nsty tucji, k tó re  w  p ań stw ie  konsty tu cy jn em  m oże 
b y ć  zn iesione  w y łączn ie  p rzez  n ow e p raw o , uch w alo n e  przy  
w sp ó łu d z ia le  se jm u  i w ład zy  w ykonaw czej, p rze to  uw ażać  
należy  d e k re t ten  Ii tylko za  ak t po lityczny  w  stosu n k u  do  
S aksonji, tem b ard z ie j, że jak  rzekliśm y, n ie zo s ta ł on  p o ­
m ieszczony  w  „D zienn iku  P ra w “ , a sto so w n ie  do  A rt. 87 K o n ­
sty tu c ji K s ię s tw a  W arsz ., n ow e p raw o  n ab ie ra  m ocy  dop iero  
z chw ilą  o ficjalnego og ło szen ia  go w  „D zienn iku  P ra w .“ M i­
n is te r  ro sy jsk i tego  w szystk iego  nie zaznacza , lecz z b e z ­
gran icznym  cyn izm em  k o rzy sta  z m artw ego  dek re tu , jako 
z żyw ego  argum en tu .
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5) że n a  sk u tek  tego  żydów  i n ad a l n ie 
po w in o  się d o p u szczać  do  p e łn ien ia  funkcji p u ­
blicznych, u rzęd ó w  i m iejsc  sędziow skich ;

6) że w  k o n sek w en c ji tej za sad y  eksklu- 
zyw ności i na skutek bra/^u zaufania, jak ie się do 
żyd ó w  odczuwa, n ie  m oga o trzym ać p ra w a  s ta ­
n ia  n a  czele cechu, lub o d d aw an ia  głosów  przy 
m ian o w an iu  te rm in a to ró w  czeladnikam i;

7) że n ie jed n o k ro tn ie  by ła  pod n o szo n a  
kw estja , czy na leży  dopuścić  żydów  do  funkcji 
pub licznych  i s ta le  w sk azy w an o  n a  n iem ożli­
w ość  d o p u szczen ia  ich do  k o rzy stan ia  z tego 
przywileju;

8) że ca r A le k sa n d e r  I w  r. 1822 z a a ­
p ro b o w a ł d ecyzję  rząd o w ą , zab ran ia jącą  żydom  
za jm o w an ia  się  a d w o k a tu rą ;

9) że ca r M ikołaj 1 orzek ł n ied o p u szcza l­
ność  żydów  do  p e łn ien ia  u rzędów  p a ń s tw o ­
w ych , i że ty lko  w drodze łaski zezw olił im  na 
ad m in is tro w an ie  szp ita lam i żydow sk im i;

10) że m arsza łek  P aszk iew icz  postan o w ił 
w  r. 1846, iż żyd  pod  żad n y m  p o zo rem  n ie  
m oże  za jm ow ać  jak iegoko lw iek  u rzęd u  p ub licz­
nego;

11) że d e p a r ta m e n t sp raw ied liw ości n a  za ­
p y tan ie , d laczego  żydzi n ie  m ogą p ełn ić  u rzę ­
d ó w  sądow ych , odrzekł, iż dopu szczen ie  żydów
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do tych  funkcyi by ło b y  ró w n o zn aczn em  z d o ­
puszczen iem  ich do p raw  po litycznych , z k tó ­
rych p rzecież  n ie  korzystają , tudzież , że żydzi 
sto ją  jeszcze  n a  zby t n izk im  poziom ie  cyw ili- 
zacyi i w arto śc i m oralnej, by  m ożna  było  u d z ie ­
lić im  tego  p raw a ;

12) że n a  sk u tek  rap o rtu  kom ite tu  h e b ra j­
sk iego  w  P e te rsb u rg u , dom agającego  się d o ­
p u szczen ia  do  u rzęd ó w  p ań stw o w y ch  żydów  
w yksz ta łco n y ch  i po siad a jący ch  s topn ie  u n iw er­
sy teck ie , n am ies tn ik  K ró lestw a  zw rócił się w  r. 
1859 do  D ep a rtam en tu  S p raw  W ew n ętrzn y ch  
z zap y tan iem : czy i do  jak iego  s to p n ia  m o g ła ­
by  być do K ró lestw a za s to so w an ą  ta  z a sa d a ; 
n a  co d e p a rta m e n t ten  w yraził op in ię , iż żydzi 
w  K ró lestw ie  n ie  pow inn i być dopuszczan i do 
żad n y ch  u rzędów , po n iew aż  ich kw alifikacye 
m o ra ln e  są  zup e łn ie  n ied o sta teczn e ;

13) że w  sp raw ie  p e łn ien ia  przez żydów  
u rzędów  lekarsk ich . D e p a rtam en t S p raw  W e ­
w n ętrzn y ch  o rzek ł:

a) że obow iązki lek arza  n a  służb ie  p a ń ­
stw ow ej są  b ardzo  pow ażne , zarów no  po d  w zg lę­
d em  adm in istracy jnym , jak  i sąd o w y m  (?), w y ­
m ag ają  o n e  bow iem  n ie  ty lko w iadom ości n a ­
ukow ych , lecz i zupe łnego  zau fan ia  oraz ch a ­
rak te ru  bez  zarzu tu ;
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b) że w y n ag ro d zen ie  lekarzy  gubern ial- 
n y ch  w  K ról. P o lsk iem  jest bardzo  n iew ysokie , 
w o b ec  czego n ie  n a leży  przypuszczać , by  p e n ­
sja  ta  p o c iąg a ła  zby tn io  żydów  do  o b e jm o w a­
n ia  tych p osad . T o  też  lekarze-żydzi dzięki 
sw ej zaborczości, b ę d ą  usiłow ali zająć s tan o w i­
sk a  w yższe, jak o  lepiej p ła tn e  i d a jące  p rzyw i­
leje. L ecz d o p u szczen ie  żydów  do  p odobnych  
u rzędów , b y łoby  n ieb ezp ieczn em  d la  pub licz­
nego  dob ra , gdyż pow ierzen ie  żydow i k ie ro ­
w niczego  n ad zo ru  lekarsk iego  n ad  g u b ern ią  lub  
p o w ia tem , m ogłoby  p ociągnąć  za so b ą  ten  re ­
zu lta t, że un iem ożliw iłoby  p racę  lekarzom  ch rze­
śc ijanom  i m ogłoby  m ieć szkodliw y w p ływ  m o­
ra lny ;

c) że m otywy^ k tó re  k ie row ały  rząd em  ce ­
sa rs tw a  rosy jsk iego  co do  dopu szczen ia  żydów  
lek a rzy  do  u rzęd ó w  pub licznych , n ie  m ogą m ieć 
żad n eg o  zasto so w an ia  do  K ró lestw a  Polskiego. 
W  C esarstw ie  g łów nym  m otyw em  dopu szczen ia  
ży d ó w -lek arzy  by ł o d czu w an y  w  r. 1855 b rak  
lek a rzy  zarów no  w  służb ie  cyw ilnej, jak  i w o j­
skow ej, gdy  ty m czasem  w  P o lsce  (choć b rak  
czasem  lekarzy  po  w siach  i m iastach ) n ie  b rak  
ich  n igdy  do  ob jęc ia  u rzęd ó w  p ań stw o w y ch ;

d) że w o b ec  tego m o żn a  tw ierdzić  z p e ­
w nością , iż ż ad en  ż y d -le k a rz  n ie będzie  p o ­
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szuk iw ał tych  u rzędów , k tó re  d a ją  n iew ielk i 
dochód ;

e) że w szystk ie  te  m otyw y zd ecy d o w ały  
D e p a rta m e n t S p raw  W ew n ę trzn y ch  do  w y d an ia  
opinii, iż n iem a  żad n y ch  słusznych  racyi do  d o ­
p u szczen ia  żydów  z K ró lestw a  do  u rzęd ó w  le ­
karsk ich  i że m ożna  im  zostaw ić ty lko obsługę  
szpitali. O p in ia  ta  m in istra , zaap ro b o w an a  p rzez 
n am ies tn ik a  K ró lestw a, zosta ła  w  sw oim  czasie 
zak o m u n ik o w an a  kom ite tow i żydo w sk iem u ;

14) że jako  w n io sek  z pow yższej analizy  
fak tó w  i p raw  zasad n iczy ch  K ró lestw a  w yn ika: 
iż  nie je s t je szcze  rzeczą m ożliwą dopuszczenie ż y ­
dów do pełnienia, urządów państwowych, oraz że  
W ystarcza w zupełności pozostawienie im m ożności 
zajm owania tych stanowisk, które zajm ują dotych­
cza s“ .

W  dalszym  ciągu rap o rt ż ą d a : u trzy m an ia  
całego  szereg u  zakazów , jako  to: m ałżeństw  
m ieszan y ch ; zab ro n ien ia , by żyd m ógł być o p ie ­
k u n em  lub  cz łonk iem  rad y  fam ilijnej d z iecka  
ch rześcijańsk iego ; by  żyd  m ógł być św iad k iem  
p rzy  sp isy w an iu  ak tu  rejen ta lnego ; by  w p ro w a ­
dzono  w  całem  K ró lestw ie p raw o, zab ran ia jące  
żydow i być  św iad k iem  w  sp raw ach  karnych , 
w  k tó rych  k a ra  p rzew yższa  sześć tygodn i a re sz ­
tu  lub g rzyw ny  określonej w ysokości, i t. d.
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A rg u m en tacy a  tego  h isto rycznego  obsku- 
ra n ta  częstokroć za trąca  o h u m o ry s ty k ę ; tak  np. 
m o ty w u je  on, że  żydzi n ie  m ogą być o p iek u ­
nam i dzieci ch rześc ijańsk ich  —  tem , iż chrześcija­
nie d priori nie mają zaufania do żydów !

Z d a w a ło b y  się  rzeczą  jasn ą , że  ó ile ro ­
d z in a  dz ieck a  chrześc ijańsk iego  n ie  b ędz ie  m ia ­
ła  zau fan ia  do  żyda, to  go n a  o p iek u n a  ani 
cz ło n k a  ra d y  fam ilijnej n ie  w y b ie rze ; a  o ile 
go w yb ierze , to  znaczy , iż darzy  go  zaufan iem . 
L ecz tak  p ro s te  ro zum ow an ie  by ło  sn ać  zby t 
sk o m p lik o w an e  d la  „m in is te rja ln e j“ głowy!

N iem niej c iek aw y m  jest ten  u stęp  z ra ­
portu , gdzie M uchanow  gorąco p rzem aw ia  n ie 
ty lko  za u trzy m an iem  g h e tta  żydow skiego , lecz 
n a w e t za  śc ieśn ien iem  jego  m urów .

T a k  w ięc  p ro ponu je , by w znow ić  res try k ­
cje co do p ra w a  zam ieszk iw an ia  m iast przez 
żydów . Ż y d o m  m a  być w olnb m ieszkać  tylko 
w  207 m iastach  i m iasteczk ach  K ró lestw a  z ogól­
nej liczby 453; w  246 m iastach  m a  być do zw o ­
lone  zam ieszk an ie  za sp ecy a ln y m  przywilejem . 
P o za  tem  żąd a , by  żydom , u rodzonym  n a  p ro ­
w incji, n ie  w o lno  było  m ieszkać  s ta le  w  W a r­
szaw ie . Jako  m o tyw  p rzy tacza  M uchanow , iż 
n a leży  obron ić  i uchron ić  W arsz a w ę  p rzed  n a ­
p ły w em  „żydów  zagran icznych“ (sic!). P o b y t
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sta ły  w  W arszaw ie  m a  być dozw olony  ty lko  
tym  żydom  z prow incji, k tórzy  zb u d u ją  dom  
w łasn y  murowany, k tó rzy  p rzez 10 la t b ę d ą  k u p ­
cam i 1-ej gildyi, lub k tórzy  zo s tan ą  pow ołan i 
p rzez p ań stw o  jako  pro fesorow ie. P o za  tem  
żydom  z prow incji m a  być dozw olony  ty lko 
k ró tk o te rm in o w y  p o b y t w  W arszaw ie  i to za 
o p ła tą  30 groszy  dzienn ie . W  sam ej W a rsz a ­
w ie m a być  dozw olone żydom , n a w e t w  W a r­
szaw ie  u rodzonym , zam ieszk iw an ie  n ie n a  w szy ­
stk ich  u licach ; n a  45 g łów nych  ulicach m iesz­
k ać  im  n iem a  być w olno. T y c h  45 ulic jest 
podzie lo n y ch  n a  2 k a teg o rje ; n a  13 u licach  
p ierw szej kategorji w o lno  m ieszkać  ty lko p ięciu  
(w y raźn ie : pięciu) rodzinom  żydow sk im , k tó re  
m ają  o d p o w iad ać  n astęp u jący m  w aru n k o m :

1) m a ją  p o siad ać  m ają tek  w ysokości co- 
n ajm niej 2,000 rb.;

2) m a ją  p ro aw d zić  in teres bank iersk i, lub  
in n e  p rzed sięb io rs tw o  otwarte i przyzw oite.

N a p ozosta łych  32 u licach m a  być w olno 
m ieszkać  n ieogran iczonej ilości rodzin  ży d o w ­
skich, o d p o w iad a jący ch  w y m ien ionym  w yżej 
w aru n k o m . W  d ro d ze  w yją tku , za  spec ja lnem  
zezw olen iem , w olno b ędz ie  m ieszkać  n a  po-

P ro je k l re fo rm y . . . 5
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w yższych  u licach  żydom  uprzyw ile jow anym , t. 
j. lekarzom , lite ra tom , arty sto m  i t. d.

I znów  w  sp raw ie  g h e tta  zn ać  ja sk raw ą  
różn icę m ięd zy  k u ltu rą  p o lską  a rosy jską. M ini­
s te r  P olak , T u rk u łł, w m em orja le  sw ym , o k tó rym  
p isa liśm y  w yżej, w y raża  życzenie, by  w olno b y ­
ło  żydom  zam ieszk iw ać  w szystk ie  m iasta  bez 
ż ad n y ch  restrykcji, dow odząc , że  ed y k t p rusk i 
z d n ia  L u tego  1802 r. zn iósł w szelk ie  o g ran icze­
n ia , a  m iasta  sam e n igdy  n ie  żąd a ły  w zn o w ie­
n ia  w ygasłych  przyw ile jów  „de non  to lerand is 
J u d a e is “; m in ister-m oskal, M uchanow , z dzikością  
p raw d z iw eg o  az jaty , z tę p o tą  typow ego  b iu ro k ra ­
ty, z n ien aw iśc ią  fana tyczną, w łaśc iw ą c iem nocie  
i w steczn ic tw u , żąd a  w zno w ien ia  d aw n o  w y g as­
ły ch  i p rzez n ikogo n ie  rek lam o w an y ch  nieto le- 
ran cy jn y ch  przyw ilejów . N atu ra ln ie , cel jest ja ­
sny: na leży  m u rem  ciem noty , fan a ty zm u  religij­
nego , sep a ra ty zm u  spo łecznego  oddzielić  żydów  
od  chrześcijan , by  p o d  w p ływ em  w zajem nego  
p o zn an ia  się żydzi n ie  przejęli się k u ltu rą  po lską, 
n ie  pow iększy li znakom ic ie  liczby dob rych  o b y ­
w ate li k ra ju  i pa trjo tów .

P rzy toczy liśm y p rzyd ług i w y ją tek  z rap o r­
tu  M uchanow a, lecz je s t on ta k  d o skonałym  
p rzy k ład em  po lityk i R osji w  kw estji żydow skiej 
w  Polsce, ta k  jasn o  ch arak te ry zu je  cele i ś ro d ­
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ki p o s tęp o w an ia  tego  p aństw a , iz ten  jed en  
p rzy k ład  starczyć  m oże za  cały  trak ta t.

Z d a w a ło b y  się, iż sp raw a  ró w n o u p raw n ie ­
n ia  żydów  zo sta ła  p o g rzeb an a  n a  d ług ie  lata, 
że m ury  g h e tta  zo s tan ą  w zm ocnione i n o w a 
p leśń  p o k ry je  jego m roczne sk lep ien ia . L ecz 
n a  szczęście  duch  Polsk i n iepod leg łe j, duch  
„w ieczny  rew o lu c jo n is ta“ , m ocnym  zam achem  
zgnió tł p iek ie ln e  zam ysły  rządu  rosyjskiego.

W ielk im i k rokam i zb liża ła  się chw ila, 
w  której n a ró d  polsk i m iał sza rp n ąć  nałożone- 
m i n ań  k a jd an am i.

O d  p ierw szej w iększej m anifestacji w  W a r­
szaw ie  po  ża łobnem  n ab o żeń stw ie  u D om in i­
k an ó w  2 L u tego  1860 r., n a s tęp u ją  szereg iem : 
sp a len ie  b ram y  tryum falnej, w ystaw ionej na  
cześć c a ra ; rozlan ie  a sa fe ty d y  w  tea trze  p o d ­
czas galow ego  p rzed staw ien ia , u rządzonego  na  
cześć cara  i cesarza  austrjack iego; a  p o tem  25 
L u tego  1861 roku  m an ifestacy a  n a  cześć rocz­
nicy  b itw y  pod  G rochow em , 27 L u tego  proce- 
sy a  z kościo ła  z L eszna , k ied y  to p ad ło  5 ofiar, 
pog rzeb  ich, ad res  T o w arzy stw a  R oln iczego  do 
cara... W y p a d k i id ą  w  tem p ie  coraz szyb- 
szem . R ząd  rosyjski zaczął tracić  pew n o ść  s ie ­
bie. N ależało  poczyn ić  u stępstw a. 1 oto, jako  
p ie rw sze  ustęp stw o , rząd  'd n ia  27 M arca 1861
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ro k u  p o w o ła ł n a  m iejsce  zn ienaw idzonego  M u- 
ch an o w a, za jm u jącego  stanow isko  szefa  kom isji 
rządow ej o św iecen ia  pub licznego  i w yznań , m ar 
g rab ićgo  A le k sa n d ra  W ielopo lsk iego .

G d y  ty lko  p o lak  d o tk n ą ł w ładzy , o d ży ­
ła  trad y c ja  po lska . P o d  w p ływ em  tego  m ęża 
s ta n u  w szy stk ie  p iek ie ln e  m ach in acy e  M ucha- 
n o w a  i jego  kliki, w  sto su n k u  do żydów  zo s ta ­
ły  o d razu  po g rzeb an e . Już dn ia  5 C zerw ca 1861 
r. p o jaw ił s ię  U kaz cesarsk i w  p rzedm iocie  w y ­
borów  do  rad  pow ia to w y ch  m iejsk ich  i guber- 
n ia lnych , k tó ry  wszystkich  p o d d an y ch  K ró lestw a 
P o lsk iego , bez różnicy  s tan u  i, w yznania, pisać 
i czy ta ć  po polsku umiejących, do w yborów  na  
cz łonków  R ad  p o m ien ionych  dopuścił. W yłom  
zo sta ł zrobiony! P o lak -pa trjo ta , jak im  był bez- 
w ą tp ie n ia  (n a  sw ój sposób) m arg rab ia  W ie lo ­
polsk i, po jm ow ał, jak a  k rzy w d a  d z ia ła  się k ra ­
jow i p rzez tw o rzen ie  sep ara ty zm u  ży d o w sk ie ­
go. T o  też ku  jego chw ale  pow ied z ieć  n a le ­
ży, iż do łoży ł on  w szelk ich  sta rań , by  św ię ty  
o b o w iązek  o b y w ate lsk i spełnić. W ielopo lsk i n ié  
za trzy m ał się w  pó ł drogi. U zyska ł on U kaz 
A le k sa n d ra  11 z dn. 5 czerw ca 1862 r. (24 m aja  
st. st.) ^), u su w ający  w sze lk ie  ogran iczen ia  i przy-

*) D zienn ik  P raw , W arsz aw a  r. 1862; T o m  60, N r. 
180, str. 19— 33.
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zn ający  żydom  w  Król. Pol. zu p e łn e  ró w n o ­
u p raw n ien ie . W  ogólnej części ukazu , s ta n o ­
w iącej u m o ty w o w an ie  w y d an ia  go, car o zn a j­
m ia, iż w szelk ie  rozporządzen ia , ogran iczające  
p raw a  żydów  w  K rólestw ie, „nie o d p o w iad a ją  
ogólnym  zasad o m  obow iązu jącego  w  K ró lestw ie  
n aszem  (cara) p ra w o d a w stw a “ . R ząd  rosyjski 
do  tej p rostej p raw d y  jeszcze p rzez la t sto  by 
n ie  doszed ł, gdyby  n ie  W ielopolsk i. P o lak , s ta ­
n ąw szy  u ste ru  w ład zy  państw ow ej polskiej, 
zniósł za  jed n y m  zam ach em  n iecn ą  robo tę  w stecz­
n ic tw a  b iu rok racy i rosyjskiej.

G łó w n e  zm iany , w p ro w ad zo n e  p rzez U kaz, 
są  n as tęp u jące :

Ż y d o m  w olno n ab y w ać  n a  w łasność  d o ­
b ra  z iem sk ie  (art. 1); zn iesione zosta ją  og ran i­
czen ia  i zak azy  co do  m ożności zam ieszk iw a­
n ia  żydów  w  m iastach  lub n iek tó rych  ich czę­
ściach, o raz po  w siach, jak  n iem niej w  pasie  
g ran icznym  21-w iorstow ym  (art. 2); w  m iastach  
w szelk ich  K ró lestw a  żydzi n ab y w ać  m ogą na 
w łasność  d om y  i wszelkie inne nieruchomości (art.
3); żydzi, p o d d an i K ró lestw a Polsk iego , n a  ró w ­
ni z innym i m ieszkańcam i m ogą być św ia d k a ­
m i w iarogodnym i przy  w szystk ich  ak tach  nota- 
rya lnych  i ak tach  s tan u  cyw ilnego  (art. 4); nie 
będz ie  czyn iona żad n a  różnica w  sp raw ach
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kry m ina lnych  p om iędzy  zeznan iam i chrześcijan  
i żydów  (art. 5); żad n e  czynności cyw ilne lub 
h an d lo w e  p iśm ien n e  n ie  b ęd ą  m ogły być sp i­
sy w an e  lub  p o d p isy w an e  w  języku  heb ra jsk im  
lub  żydow sko-n iem ieck im , ani w  jak im bądź  ję ­
zyku  p ism em  h eb ra jsk iem , a to po d  n iew ażn o ­
śc ią  ak tu  sam em  przez się p raw em  (art. 7).

P o za  tem  U kaz po leca  R ad z ie  A d m in i­
s tracy jnej K ró lestw a  P o lsk iego  p rze jrzen ie  p rz e ­
p isów  w  K ról. Pol. obow iązu jących  co do ży ­
d ó w , po d  w zg lędem  w olności p ro w ad zen ia  rze ­
m iosł, h an d lu  i p rzem ysłu , tudzież  co do p o ­
d a tk ó w  szczegó lnych  n a  tę  część ludności o d ­
dzie ln ie  nałożonych .

W k ró tce  po tem , bo już d n ia  9 W rześn ia  
tegoż roku, zosta ł og łoszony  U kaz, zap ro w ad za  
jący  U staw ę  o w ych o w an iu  pub licznem  w K ró­
le stw ie  Po lsk iem .

O d tą d  szybk im i krokam i zd ąża ł W ie lo p o l­
ski do  u p a trzo n eg o  ce lu : żydzi naró w n i z innym i 
„m ieszk ań cam i“ K ró lestw a  zosta ją  dopuszczen i 
do  w szystk ich  szkół k ra jow ych  e lem en tarnych , 
rzem ieśln iczych , hand low ych , śred n ich  i w y ż­
szych ; o trzy m u ją  p raw o  k u p o w an ia  i p ro w ad ze ­
n ia  a p te k ; zo sta je  p o d n ies io n a  szko ła  rab inów , 
ce lem  w y k sz ta łcen ia  ludzi, m ogących  godn ie  p ia ­
s to w ać  u rząd  d u ch o w n y ch  żydow skich  i podn ieść
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go z n iz in  średn iow iecznej c iem noty  i fan a ty zm u  
n a  w yży n y  w spó łczesnego  k ap łań s tw a .

N iestety , ruch ten  jest krótki. W ie lo p o l­
ski zm uszony  jest u rząd  złożyć i kraj opuścić. 
W y b u ch a  pow stan ie . D nia  22 S tycznia  1863 
roku  K om ite t C en tra ln y  w y d a je  m anifest, w  k tó ­
rym  og łasza  się R ząd em  N arodow ym  i w zyw a 
cały  n a ró d  do w alk i. 1 zaraz p ierw szy  krok 
R ząd u  N arodow ego  dow odzi o ciągłości tradycji 
dziejow ej. W  m an ifeśc ie  sw ym  R ząd  N aro d o ­
w y  oznajm ia , m iędzy  innem i, co n as tęp u je :

„W  p ierw szym  zaraz  dn iu  jaw n eg o  w y ­
stąp ien ia , w  p ierw szej chwili rozpoczęcia  św ię­
tej w alk i. K om ite t C en tra lny  N arodow y  ogłasza 
w szystk ich  sy nów  Polski, bez różnicy w iary i ro­
du, pochodzenia i stanu w olnym i i rów nym i o b y ­
w a te lam i k ra ju “ ^).

W a lk a  n ie ró w n a  trw a n iedługo. N a nic 
b o h a te rsk ie  w ysiłki synów , O jczyznę m iłu ją ­
cych, n ap ró żn o  leje się  ich k rew  o fiarna! P rz e ­
m oc liczebna  zw ycięża. P o w stan ie  zosta je  zd u ­
szone.

I znów  rozpoczyna się d ługi szereg  lat 
rz ą d ó w  rosyjskich, a  w ięc d la  żydów  n iep rze-

*) Tomasz Siemiradzki. P o ro zb io ro w e dzieje  P o lsk i, t. 11, 
s tr . 256.
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rw an y  łańcuch  dni n iew oli, barbarzyństw a , o g ra ­
n iczeń , p rześlad o w ań , p o d ju d zan ia  jednych  p rze ­
ciw  drugim . C hw ile to zby t n am  historycznie 
blizkie, a  b rzem ię  ich n azb y t nam  znane. D la te ­
go też  u w ażam y  za rzecz zgoła zb ęd n ą  p rzy ­
p o m in an ie  tego  w szystkiego.

N a chw ilę zm ien ia ją  się stosunki, gdy  
w  la tach  1905— 1906 rozw ija się  tak  zw any  
„ruch w o ln o śc io w y “ . K nu t w y p a d a  chw ilow o 
z ręki ca ra tu , sw obodn ie j zaczy n a  oddychać  
P o lsk a  i n a ty ch m ias t rozpoczyna się m ocne 
zb liżen ie  p ro le ta rja tu  i in teligencji ch rześc ijań ­
skiej z żydow ską . W y sta rczy  jed n ak , by rząd  
rosyjski silniej u ją ł s te r w ładzy  w  d łonie , a  w raz 
z tem  au to m aty czn ie  n iem al p o w raca  to w szy ­
stko, co rząd  rosyjski w  p rog ram ie  sw oim  w  sp ra ­
w ie  s to su n k ó w  w yznan iow ych  w  K rólestw ie 
P o lsk iem  um ieścił.

Jeżeli o b ecn ie  po  tym  k ró tk im  zarysie  h i­
sto rycznym  p rze jd z iem y  do  w niosków , to w y ­
p ły n ą  one sam e  przez się. W nio sk i te  są  w  s tre ­
szczen iu  n a s tę p u ją c e :

1) p ań stw o w o ść  p o lsk a  n iepod leg ła , lub do  
n iepod leg łośc i d ążąca , n iezm ien n ie  szła  do je ­
dn eg o  celu: do  p rzep ro w ad zen ia  id ea łu  rów nych
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d la  w szystk ich  p raw  i rów nych  obow iązków , 
do w y tw o rzen ia  z obyw ate li w y zn an ia  m ojże- 
szow ego  dobrych , o d d an y ch  k rajow i o byw ate li — 
po laków ,

2) n a  tym  sam y m  gruncie  stali i ci m ężow ie 
s tan u  po lacy , k tó rzy  w  ten  czy inn y  sposób  w pływ  
w y w ierać  m ogli na  rządy  K ró lestw a Po lsk iego  pod 
p an o w an iem  rosy jsk iem  (L ubeck i, T u rku łł, W o- 
siński, M oszyński, B iernacki, W ielopo lsk i), rozu­
m iejąc, że ła tw iej je s t polskiej w ładzy  w  w a l­
ce o by t z R osją  oprzeć  się, m ając  za sobą 
sk o n so lid o w an e  spo łeczeństw o , aniżeli p rzeciw  
sob ie  p o w ażn ą  część spo łeczeństw a, n iezad o w o ­
lonego  ze sw ego upo śled zen ia  po litycznego  i sp o ­
łecznego;

3) n a  w p rost p rzeciw nym  k rańcu  s tan ę ła  
m yśl p a ń s tw o w a  rosyjska, w  której in teresie  
leżało  w aśn ien ie  obu  od łam ów  n aro d u  p o lsk ie ­
go, ce lem  ła tw ie jszego  rząd zen ia  k ra jem  w  m yśl 
zasad y  „d iv ide  et im p e ra “;

4) jak  z pow yższego  w ynika , in te re sem  po/- 
skiej idei państwowej jest u sun ięc ie  w szelk iego  
an tag o n izm u  przez ró w n o u p raw n ien ie  żydów  
po d  w zg lędem  politycznym , p raw n y m , spo łecz­
n y m  n a  g runc ie  n aro d o w y m  polskim ; n a to m iast 
in te re se m  rosyjskiej idei państwowej W stosunku do 
Królestwa  p rzez la t sto  było s taw ian ie  p rzeszkód
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ró w n o u p raw n ien iu  żydów , celem  u n iem ożliw ie­
n ia  po ro zu m ien ia  się ob u  od łam ów  ludności 
K ró lestw a, z o baw y , by , zestrze liw szy  usiłow an ia  
sw e  w  jed n em  dążen iu . K ró lestw o  n ie  zdołało  
stw orzyć  rea lnej siły politycznej, m ogącej się 
rusyfikacji p rzeciw staw ić;

5) idea bezwzględnego równouprawnienia żydów  
W Polsce je st zatem  m yślą polską, a idea ograni­
czenia praw ży d ó w  w Polsce jes t m yślą rosyjską- 

Jak  w idzim y  z tego  w szystk iego , m yśl 
p a ń s tw o w a  p o lsk a  szła  po  tej sam ej linji, co 
w szystk ich  in nych  p ań stw  Z ach o d n ie j E uropy , 
n a to m ias t m yśl p ań stw o w a  rosyjska, o d g rad za­
jąc  się  od  „n o w ato rstw a  zgniłego Z a c h o d u “ 
(K aram zin , K atk o w , M eszczerskij e t conso rtes), 
s ta ła  n a  straży  po jęć p ań stw o w y ch  Azjił

Czyż m o żn a  choć chw ilę zastan aw iać  się  
n a d  tem , n a  ja k ą  d rogę o d rad za jąca  się p a ń ­
stw o w o ść  p o lsk a  w kroczyć w in n a  i ja k ą  kroczyć 
będzie?

III.

R ó w n o u p raw n ien ie  żydów  m oże być d la  
szerok ich  m as d ro b n o m ieszczań stw a  hasłem  nie- 
p o p u la rn em . W y n ik a  to  z tego uczucia  rzeko ­
m ej niższości żydów , k tó re  w y tw orzy ła  o b u ­
s tro n n a  c iem n o ta  i fanatyzm , a tak że  ograniczę-
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n ie  żydów  w  p raw ach  p rzez rząd  rosy jsk i oraz 
d ługo le tn ie  p o d ju d zan ie  jednej części n aro d u  
p rzeciw  drugiej. L ecz poza tym i czynn ikam i, 
k tó re  n azw ałb y m  zew nętrznym i, is tn ie ją  czynnik i 
g łębsze, o p a rte  n'a p ew n em  lek cew ażen iu  religji 
żydow sk ie j p rzez  n ieośw iecone m asy  ch rześc ijań ­
skie. Z jaw isk o  to zby tn io  dziw ić n ie  m oże, a lb o ­
w iem  jest w śró d  przyczyn, k tó re  je  w yw ołały , 
b ardzo  w ie le  w iny  żydów  sam ych . O h y d n a  
ciem nota, zab o b o n  średn iow ieczny , fanatyzm , 
d z iw aczn a  ob rzędow ość, n iezrozum iałość języka  
potocznego  żydów  i języka  ich ry tua łu  n aw e t 
d la  ludzi in te ligen tnych , ślepe  o d d an ie  się w  rę ­
ce  cad y k ó w  i rab inów , ludzi b ąd ź  zup e łn ie  c ie­
m nych, b ąd ź  też sto jących  na  n a d e r n isk im  sto ­
p n iu  k u ltu ry  eu ropejsk iej, — w szystko  to w y ­
tw orzyć m usia ło  n iechęć, o p a rtą  n a  zup e łn em  
n iezrozum ien iu . L ud  polski w e  w szystk ich  n ie ­
m al w arstw ach  jes t gorąco p rzy w iązan y  do 
religji ka to lick iej, um ie  czcić i n a d e r  w ysoko  
cenić  sw oich  kap łan ó w . K ap łan  je s t w  po jęciu  
w iększości lu d u  po lsk iego  duch o w y m  jego p rze ­
w odn ik iem . T y m  „duchow ym  p rzew o d n ik iem “ 
je s t  d la  lu d u  żydow skiego  rab in  —  człow iek, 
k tóry , ży jąc w śród  n a ro d u  polsk iego , bądź  w c a ­
le n ie zn a  języ k a  kra ju , bądź też  w y kosz law ia  
go śm iesznie , k tó ry  p rzew ażn ie  p rze raża  sw ą
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n iesły ch an ą  c iem no tą  i b rak iem  kulturalności. 
T o  też  n ic dz iw nego , iż szeroki ogół chrześci­
jańsk i, sąd ząc  w iarę  z jej kap łan ó w , n ie  czuje 
d la  niej do sta teczn eg o  szacunku .

By s to su n ek  ten  zm ienić, n a leży  podn ieść  
w  oczach  ogółu  szacu n ek  d la  w iary  żydow skiej, 
a ż e b y  nauczy ł się  ją  po w ażać  tak , jak  po w aża  
in n e  w yznan ia . D w a są  sposoby  po tem u  i oba  
s tanow ić  w inny  najb liższe  zad an ie  p ań s tw o ­
w ości po lsk iej. P ie rw szy  — to za pom ocą 
śro d k ó w  p raw n y ch  uk ró can ie  w szelkiej sw aw oli, 
sk ie row anej p rzeciw ko  w ierze żydow sk ie j lub  
jed n ostkom , z ty tu łu  w y zn an ia  tej w iary; d ru ­
gi —  to stw orzen ie  specja lnej uczelni narodow ej 
d la  d u ch o w n y ch  w y zn an ia  żydow skiego , z za ­
strzeżen iem  p raw n em , iż ty lko ludzie, uczeln ię  tę  
kończący , m ogą zostać  rab inam i. U czeln ia  ta  
p o w in n a  stać  m niej w ięcej n a  poziom ie sem inar- 
jów  kato lick ich , o toczona być p o w in n a  op ieką  
p a ń s tw o w ą  i p o s iad ać  p o w ag ę  i godność  w  oczach 
tłum u. W y n ik  b ędz ie  p o d w ó jn ie  korzystny . 
K ap łan i żydow scy , sto jący  n a  w ysokości sw e­
go zad an ia , p o tra fią  p o d n ieść  p o w ag ę  k o ­
śc io ła  żydow sk iego  w  oczach  ogółu  chrześc i­
jań sk ieg o  i b ę d ą  w  stan ie  w p ły n ąć  n a d e r  d o d a ­
tn io  na  uku ltu ra lriien ie  i p o d n iesien ie  poziom u 
um y sło w eg o  i e tycznego  m asy  żydow skiej.
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M yśl stw o rzen ia  uczelni tak ie j n ie  je s t b y ­
najm niej rzeczą now ą. P ro jek t „k ró lew sk i“ 
W’ art. 14 o rzeka: „A żeb y  żydzi, n a  u rząd  n a u ­
czycielski pośw ięcić  się  chcący, w  p rzep isan y m  
przez Kom isją E dukacyjną  sposob ie  w y d o sk o n a ­
lić się i do  p o w ołan ia  sw ego  usposo b ić  się  m o ­
gli, n a  ten  kon iec  przy  głównej szkole kraju w  K ra ­
kow ie  gimnazjum nauczycielów  szkó ł pod  d o zo ­
rem  szko ły  G łów nej założone... A rt. 17 o rzćka, 
iż „rabini pow inn i u m ie ję tność  polskiej nauk i 
szkolnej o k a z a ć “ .

O  w iele  jaśn iej i szczegółow iej ok reśla  to 
p ro jek t kom isji. A rt. 4 rozdziału  „O  o św iece ­
n iu “ p o s tan aw ia , iż „nauczyciel w in ien  być 
uczonym  w  szkole  nau czy c ie lsk ie j“, a  art. 7 roz­
dzia łu  „O  zw ierzchności żydow skiej i ich w ła ­
d z y “ w ym aga , by  „rab in , nim  w stąp i w  o b o ­
w iązki, by ł p rzedstaw ionym , ab y  w ładza  u w a ­
żała, czy d o p ełn ił u s taw ę  niniejszą, tak  w  w zg lę­
dzie  z łożen ia  św iad ec tw  o św iecen ia  pod ług  rozdz. 
IV, jak  i w  innych  p rzed m io tach “ . P ro jek t ten  
w p ro w ad za  n aw e t p o w ażn e  ob o strzen ie  w  s to ­
su n k u  do rab inów , n ie  sp e łn ia jących  sw ych  o b o ­
w iązków , n ak azan y ch  p rzez u staw ę. T a k  art.
10 głosi, iż „gdy w  czasie  n ak azan e j p rzez w ła ­
d ze  k ra jo w e w izy ty  szkó łek  i spo łecznościów  
żydow sk ich , o k aże  się, iż k tó ryko lw iek  rabin ,

http://rcin.org.pl



78

lub  jak ik o lw iek  żyd, o d w raca  się od w y k o n a ­
n ia  tej u staw y , niełylko niesposobnym będzie p ia ­
stować jak ikolw iek  urząd, ale, jako  nieprzyjaciel 
współbraci, w miarę przestępstwa karanym  będzie“ .

K onieczność  is tn ien ia  tak iej uczeln i po jm o ­
w a ł rów nież  W ielkopo lsk i, to też szczególn iejszy­
m i w zg lędam i o toczył is tn ie jącą  naów czas, a  za ło ­
żo n ą  jeszcze w k ró tce  po  p o w stan iu  K ró lestw a 
K ongresow ego , „Szkołę rab in ó w “ . —  Szkoła ta  
o trzy m ała  w  r. 1857 U staw ę, w ed ług  której m a o n a  
cel dw ojak i: a) k sz ta łcen ie  rab in ó w  i k azn o d z ie ­
jów , i b) sp o so b ien ie  nauczycieli d la  m łodzieży 
w y zn an ia  M ojżeszow ego (par. 1 )^). Z g o d n ie  z tem  
założen iem , w  Szkole  R ab in ó w  istn ia ły  3 kursa: 
O g ó ln y  czyli p rzygo tow aw czy  i d w a  specjalne: 
R ab in iczn y  i P edagog iczny^). W y k ła d u  p rzed m io ­
tó w  H eb ra jsk ich  ud z ie la ją  żydzi, do  innych  zaś 
n a u k  m ogą być użyci bez różnicy nauczyciele  
ch rześc ijan ie  lub  żydzi ^).

W y k ła d  n au k , w y jąw szy  p rzedm io ty  h eb ra j­
sk ie , o d b y w a  się  w  języku  rosy jsk im  lub  polskim ^).

*) U s ta w a  d la  szko ły  rab in ó w  w  W arszaw ie . W a r­
sz aw a , w  d ru k arn i K aro la  K ow alew sk iego  r. 1858; str. 3. 

ib id . p a r . 7.
’) ib id . p a r . 10.
*) ib id . p a r. 14
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U czniow ie k u rsu  pedagog icznego  m ają  się 
uczyć n ie  ty lko teo retycznie, lecz i p rak tyczn ie  
zasad  i sp o so b ó w  n au czan ia  i w  tym  celu  p rzy ­
uczan i b y ć  m ają  do  d aw an ia  lekcji, bąd ź  w  szko ­
le rab inów , bąd ź  w  innynh  szko łach  w y zn an ia  
M ojżeszow ego, w  obecności d y rek to ra  i w łaśc i­
w ych  nauczycieli )̂.

U czniow ie, o dznaczający  się  szczególnym  
p o stęp em  w  n au k ach  i do b rem  sp raw ow an iu ,
o ile zd ek la ru ją  się zostać  R ab in am i lub  p o św ię ­
cić się S tanow i N auczycielsk iem u, o trzym ują  
słypendja, k tó re  obow iązan i są  odsłużyć  w  o b ra ­
n ym  przez sieb ie  zaw odzie  ^).

P o  skończen iu  ku rsu  R ab in icznego  uczn io ­
w ie, w  ce lu  n ab y cia  w iadom ości p rak tycznych , 
o d b y w a ją  za  decyzją  K ura to ra  O k ręg u  N au k o ­
w ego  p o  zn iesien iu  się  tegoż z K om isją R z ą ­
d o w ą  S p raw  W ew n ętrzn y ch  i D uchow nych , je ­
d n o ro czn ą  p rak ty k ę  przy  jed n y m  z rab inów , 
funkcjonu jących  w  ch arak te rze  pom ocn ika . Po 
ukończen iu  zaś tej p rak ty k i k an d y d ac i sk ład a ją  
o sta teczn y  egzam in  w  R adzie  S zkoły  R ab inów , 
przyczem  zda jący  celu jąco  o trzym ują  sto p ień  
R ab in ó w , pozostali —  stop ień  p o d rab in ó w  ^).

')  ib id . p a r. 15.
•) ib id  par. 26, 30, 3 1.
8) p ar. 38 i 39.
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Szkoła  ta  d a w a ła  uczn iom  sw oim  znaczne 
p re ro g a ty w y , tak: 1) uczn iow ie  w  czasie  u czę­
szczan ia  n a  n au k i i po  u k o ńczen iu  szkoły  ze 
s to p n iem  N auczyciela , R ab in a  lub  P o d rab in a , 
w oln i są  od p o b o ru  w ojskow ego; 2) po  u p ły ­
w ie  la t 10 od  og łoszen ia  U staw y  n ik t n ie  m iał 
być n azn aczo n y  na nauczyc ie la  p rzedm io tów  
h eb ra jsk ich , k to  n ie  ukończy ł nau k i w  Szkole 
R ab in ó w , lub  w  ogólnych  w yższych  albo  ś re ­
d n ich  zak ład ach  n au k o w y ch  i n ik t n ie  m ia ł być 
p rzezn aczo n y  w  K ró lestw ie  P o lsk iem  n a  R a ­
b in a  lub  P o d rab in a , o ile n ie ukończy ł ku rsu  
n a u k  w  S zkole  R ab in ó w  ^).

Jaki w p ły w  w y w arła  szkoła  n a  u sp o łecz­
n ien ie  żydów , jes t rzeczą  ogólnie w iadom ą; ca ­
łe  szereg i gorących  patrjo tó w  i w yb itnych  d z ia ­
łaczy  w yszły  z jej m urów . N iestety , Ustawa 
jej p rzyszła  za późno! G d y b y  p rze trw a ła  lat 
10, w sk azan y ch  jako  te rm in  n a  n ied o p u szczan ie  
n a  s tan o w isk a  R ab inów , P o d rab in ó w  i N auczyc ie ­
li p rzed m io tó w  religji żydow skie j ludzi, k tó rzy  
S zkoły  R ab in ó w  n ie  kończyli, to  n a  cze­
le gm in, i szko ln ic tw a  w yznan iow ego  stali by 
lud z ie  ku ltu ra ln i, ośw iecen i, zw iązan i z h istorją  
i lo sam i k ra ju  o jczystego, a  w ięc um ie jący  w pły-

-) p a r. 43, 44, 46.
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n ąć  n a  p o d n ies ien ie  poziom u ku ltu ra lnego , o św ia­
tow ego  i e tycznego  otoczenia, n a  ro zn iece­
n ie  u św iad o m ien ia  po litycznego i spo łecznego  
szerok ich  w ars tw  ludności żydow skiej. O  tem , 
jak i by  to w p ływ  m iało  na  rozw iązan ie  tak  zw . 
„kw estji ży d o w sk ie j“ w  Polsce, chyba m ów ić 
n ie  trzeba , gdyż rzecz jest zby t jasna . R ząd  
rosyjski p o ją ł n ieb ezp ieczeń stw o  i po p o w sta ­
n iu  63 ro k u  Szkołę R ab in ó w  raz n a  zaw sze zam ­
knął. P ań stw o w o ść  po lska  n ie  m oże n aś lad o ­
w ać  rząd u  rosy jsk iego , to też założen ie  p o d o ­
bnej uczeln i w inno  być  jed n y m  z p ierw szych  
jej zadań .

K ończąc  ten  rozdział, nad m ien ić  m usim y, 
iż w inny  być p raw em  pod  su ro w ą  o d p o w ie ­
dzia lnością , w zb ron ione  w szelk ie  p rak ty k i tak  
zw . „ c a d y k ó w “ (rab inów -cudo tw órców ), k tórzy  
o p eru ją  w śró d  m as najc iem niejszych , w y zy sk u ­
jąc  ich fan a ty zm  i rozdm uchu jąc  go d la  sw ych  
osob istych  celów .

IV.

N ie u lega  w ątp liw ości, iż s to p ień  k u ltu ry  
d an eg o  n a ro d u  zależy  od poziom u o św ia ty  k a ­
żdej poszczególnej jednostk i. D o puszczając  lu ­
dn o ść  p o ch o d zen ia  żydow sk iego  do k o rzy stan ia

P ro je k t re fo rm y . 6
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ze  w szystk ich  p raw  p oh tycznych  i spo łecznych , 
a  w ięc do  za jm o w an ia  u rzędów , b ran ia  udziału  
w  życiu poH tycznem , p ub licznem  i spo łecznem , 
P o lsk a  m a  p raw o  w ym agać, by ludność  ta  pod  
w zg lęd em  k u ltu ry  s ta ła  n a  tym  sam y m  p o z io ­
m ie, co i re sz ta  ludności. L ęcz w y m ag an ie  to 
sam o  przez  się  n ic n ie  stanow i; fan a ty zm  i c ie ­
m n o ta  m as żydo w sk ich  są  zb y t w ielk ie, by 
m o żn a  było  liczyć n a  d o b row olny  p ę d  do  k u l­
tu ry  eu rope jsk ie j. Z b y t  w ysoki i m ocno  zb u ­
d o w a n y  jest m ur w iek o w y  sep ara ty zm u  m as 
żydow sk ich , by  m ogły  o n e  o d razu  po jąć  sam e, 
n a  jakiej linji leży  ich dob ro  i przyszłość. In­
te rw en c ja  p a ń s tw a  je s t ted y  w  tej m ierze  n ie ­
zb ęd n a . Jed y n em  lek arstw em  m oże tu  być jak- 
n a jszerzej s to so w an a  za sa d a  nau k i św ieckiej. 
N atu ra ln ie , z k w estją  o św ia ty  ściśle  zespo loną  
je s t sp ra w a  ję zy k a  w yk ładow ego .

P o n iew aż  w  życiu  p ub licznem  p ań stw a  
i sp o łeczn em  n aro d u , n ie  m oże b rać  udziału  
m ieszk an iec  k ra ju , n ie  znający  języka  p a ń ­
stw o w eg o  i n ie  w ład a jący  n im  w  d o s ta te ­
cznej m ierze, p rze to  n ie  m oże być żadnego  sp o ­
ru  co do  tego, że k ażd y  żyd, o b y w ate l polski, 
w ła d a ć  języ k iem  po lsk im  m usi. Jest to  a b e ­
cad ło  po lityczne . Ż y c ie  p ań stw o w e  p o siad a  
sw o je  w y m ag an ia , do  k tó rych  nag iąć  się b ez ­
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w zg lęd n ie  w in ien  k ażd y  cz łonek  d an eg o  p a ń ­
stw a . L ecz, z d rugiej strony, do  konieczności 
p ań stw o w y ch  n a leży  n iety lko  dopo m ó d z  o b y ­
w ate lo m  d o  p e łn ien ia  obow iązków , lecz n aw e t 
op o rn y ch  do  tego  zm usić.

Z  pow yższego  za łożen ia  w y p ły w a  k o n iecz ­
n ość  n au czan ia  p rzym usow ego , t. j. n a k a z a n e ­
go p rzez p ań s tw o  po d  pew nym i rygoram i. Ż e  
tego  w y m ag a  in te res p ań stw ow y , dow odzą oba  
pro jek ty , w  któirych kw estja  ośw iaty  i n a u c z a ­
n ia  p rzym usow ego  m łodzieży  je s t trak to w an a  
bardzo , ja k  n a  ow e czasy , szeroko.

P ro jek t „k ró lew sk i“ p ro ponu je , b y  przy  
k ażd em  „zg ro m ad zen iu “ (t. j. gm inie) i sy n a ­
godze  b y ła  za łożona szko ła  p o lska  z p lan em  
w y k ład u , u łożonym  p rzez  K om isję  E dukacy jną . 
Ż a d e n  „d z iec iak “ do nauk i T a lm u d u  p rz y p u ­
szczonym  n ie  by łby , d o k ąd b y  n ie  dow iód ł św ia ­
d ec tw em  od  nau czy c ie la  polskiej szkoły, iż do 
tej szkoły  chodził i p o ży tek  odniósł. P ro p o n u ­
je  dalej p ro jek t ten , by  o d m aw ian o  pozw olen ia  
n a  w zięcie  ś lubu  tym  żydom , k tó rzy  n ie  p rz e d ­
s taw ią  św iad ec tw a , iż bąd ź  w  szkole, bąd ź  
w  d om u  w  języ k u  po lsk im  ćw iczyli się; p rz e k ra ­
czający  te n  p rzep is u legaliby  ka rze  g rzyw ny  
<Jość znacznej, a  rab in i, d a jący  tak i ś lub  bez
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św iad ec tw a, by liby  raz n a  zaw sze  zrzuceni z u rzę ­
d u  sw ego  ^).

O  w ie le  szerzej i racjonaln iej trak tu je  tę 
sp raw ę  p ro jek t „kom isji“ .

W  ro zd z ia le  IV  „O  o św iecen iu “ zn a jd u je ­
m y m iędzy  innem i n astęp u jące  artykuły:

§ I) U b ezp ieczy w szy  rząd  w o lne  w y zn a ­
n ie  żydów , n ad a jąc  im  p raw o  o b y w ate lstw a , 
m a  za p o w in n o ść  p rzysp ieszyć  ośw iecen ie  
w  m iarę  p o trzeb  tej spo łeczności i całego n a ­
rodu .

§ 2) Język  h eb ra jsk i u trzym uję  się, jako  
języ k  uczony  i religijny, lecz język  polski jak o —  
n aro d o w y  u w ażan y  je s t za  język  sp raw  p ub licz­
n ych  i p ry w atn y ch . R ó w n ie  teo logję ży d o ­
w sk ą  n ie  z a b ran ia  rząd  uczyć, pod łu g  niższych 
je d n a k  w aru n k ó w .

§ 3) S zkółki p ara fja ln e , pow ia tow e, sz k o ­
ły  g łów ne d la  żydów  w olne. P o d  żad n y m  p o ­
zo rem  p rzy m u szan em i n ie  b ę d ą  dzieci żydow sk ie  
do  jak ich k o lw iek  relig ijnych  ob rząd k ó w  w ia ­
ry  ch rześćijańsk iej. O w szem  w tenczas, k ied y  
m od litw y  ch rześc ijań sk ie  b ę d ą  się odpraw iać» 
ży d o w sk ie  dzieci w yjdą.

») A rt. 11. 12 i 13.
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§ 4) W o lno  jes t w  każdej spo łeczności ży ­
dow sk ie j m ieć  o so b n ą  szkółkę, byle:

a) zo s ta ła  p o stan o w io n ą  i u trzy m an ą  p o ­
d łu g  pow szech n eg o  p lanu , k tó ry  w ładza  e d u k a ­
cy jn a  d la  w szystk ich  szkół w yda;

b) nauczyciel w in ien  być uczonym  w  szk o ­
le nauczycielsk iej;

c) n au k i p ow inny  być d aw an e  pod ług  p o ­
w szechnego  przepisu ;

d) te  w szystk ie  szkółki są  w  rzędzie  p a ­
rafia lnych . W ła d z a  ed u k acy jn a  m oże m ieć in ­
sp ek to ra  ży d a  nad  n iem i i sam a  sp raw u je  do- 
zo rczą  w ładzę .

§ 9) G d y  założonem i zo s tan ą  szkoły  rze ­
m ieśln ików  i ro ln ików , uczniow ie żydow scy  
w ziętym i do  n ich  zostaną .

§ 10) W yłożyć w ład za  ek u k acy jn a  poleci 
n a u k ę  m o ra ln ą  d la  dzieci żydow skich , n ie ty lko  
w  języ k u  n a ro d o w y m  i pom ocnym , ale  n aw et 
w  h eb ra jsk im  w y d ru k o w ać  każe. U żyje też 
w ład za  śro d k ó w  do p rzek o n an ia , że  też same 
przepisy w ynikają z  praw starego zagonu.

§ 11) N auki, p rzep isan e  d la  szkó ł p a ra fia l­
nych, są naukami pierwszej potrzeby  d la  żydów ; 
k tó ry k o lw iek  z żydów  n ie  zd a  z nich sp raw y  
i n ie  złoży św iadectw a:
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a) n ie  b ęd z ie  m ia ł głosu czynnego  w  sp o ­
łeczności;

b) żad n e j pom ocy  od rząd u  w  zapom oże- 
n iu  jako  fab ry k an t n ie  o trzym a;

c) p o d w ó jn y  p o d a te k  zapłaci;
d) uczyć się n ie  m oże po  lieb ra jsku  teo- 

logji żydow sk ie j;
e) k u p o w ać  g ru n tó w  i in nych  posiad łośc i 

n ie  m oże;
f) n ie  b ęd z ie  m ógł być rab in em  i jak im ­

ko lw iek  starszym ;
§ 12) O d  roku... w y k o n an ie  tej u staw y  

zaczn ie  się  i rodzice parani tąż samą l^arą zostaną, 
k tó rych  m ało le tn ie  dzieci n ie  d o p e łn ią  tej ustaw y .

T o , n a  co w sk azy w ały  o b a  pro jek ty , jak o  
n a  p o d s ta w ę  reform y, pow inno  stanow ić  k a ­
m ień  w ęg ie lny  ró w n o u p raw n ien ia  żydów . Je ­
żeli p ań stw o w o ść  p o lsk a  zechce w  jaknajb liż- 
szym  czasie  pozbyć się  tego b rzem ien ia , ja ­
k im  jest o p a rta  n a  sep ara ty zm ie  tak  zw . „ sp ra ­
w a  ży d o w sk a “ , to jed yn a  droga prow adzi p rzez  
przym usow ą polską szkołą świecką. N ależy  je d ­
n a k ż e  p rzy stąp ić  do p racy  n ie  pro  form a, 
po łow icznie , lecz z ca łą  energ ią  i ca łym  a p a ­
ra tem  p ań stw o w eg o  n ak azu . P e w n e  u s tę p ­
stw o  m o żn ab y  w  tej m ierze  uczynić  d la  d o ro ­
słych  i m łodzieży , o b ecn ie  do rasta jącej, k tórej
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d o ty ch as języ k  po lsk i nie jest znany . D la  ta ­
kich m og łyby  być założone, ja k o  instytucja przej­
ściowa, k u rsy  lub  szko ły  z pom ocn iczym  języ ­
k iem  w y k ład o w y m  żydow sk im  w  p ie rw szym  
roku  n a u czan ia  o p rog ram ie  tym  sam ym , co 
w  e lem en ta rn y ch  szko łach  polskich . N au k a  ję ­
zy k a  po lsk iego  n a  tych  ku rsach  w  p ierw szym  
roku  o d b y w a łab y  się też w  języ k u  żydow skim . 
K ursy  p rze jśc iow e g łów nie  m ogłyby  znaleźć z a ­
sto so w an ie  w  m ałych  m iasteczkach , gdzie  ży ­
dzi częstokroć  s tan o w ią  w ielki p ro cen t ludności
i gdzie, w sk u tek  tego , znajom ość języ k a  p o lsk ie ­
go jes t m niejsza. K u rsy  p rze jśc iow e p o w in n y  
być b ezp ła tn e . O k res  trw an ia  in sty tucji k u r­
sów  przejśc iow ych  n ie  pow in ien  p rzenosić  la t 
dz iesięc iu , a lb o w iem  k to  z do rosłych  lub  d o ra ­
sta jącej m łodzieży  p rzez  czas ten  po lsk iego  się 
n ie  nauczy , ten  z a p e w n e  i w  przyszłości do  nau k i 
kw ap ić  się  n ie  będzie .

Co się  tyczy  dzieci, to rozpoczynać  one  
n a u k ę  p o w in n y  b ezw aru n k o w o  w  szko le  po l­
skiej, a to w  tym  celu, aby  u m ie ję tność  języ k a  
po lsk iego  n ie  b y ła  sztuczn ie  szczep ioną  n a  p n iu  
żargonu , lecz by  stan o w iła  w  d u szy  dz ieck a  
psy ch iczn ą  w arto ść , ró w n o rzęd n ą  z żargonem , 
w y n iesio n y m  z dom ow ego  o toczen ia . O b y w a ­
tel, n ie  p o s iad a jący  znajom ości języka  p o lsk ie ­
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go, (m ow a, czy tan ie  i p isan ie ), n ie  p ow in ien  
być  d o p u szczan y  do  u dzia łu  w  życiu  politycz- 
nem . T e n , k to  u w aża  to za n iespraw ied liw ość , 
p o d o b n y  je s t do  u top isty , k tó ry  zżym ał by się 
n a  n iesp raw ied liw ość , że do  w yścigu  n ie  są  d o ­
p u szczan e  kon ie  bez jed n e j nogi. N ie m ożna 
za jm ow ać  p ub licznego  u rzędu , n ie  zn a jąc  ję zy ­
k a  spo łeczności, n ie  m o żn a  o b rad o w ać  w  sp ra ­
w ach  po litycznych  kra ju , n ie  znając  języ k a  obrad ; 
n ie  m ożna  skon tro lo w ać  n a w e t m ow y w y b o r­
czej k a n d y d a ta , n ie  rozum iejąc  jego  języka. 
P o z a  tem  żyd , n ie  zn ający  języka  polsk iego , n ie  
po w in ien  m ieć  p ra w a  do  za jm o w an ia  jak ieg o ­
k o lw iek  u rzęd u  w  gm inach  żydow sk ich  i w  za ­
k ład ach  dobroczynności publicznej, a lbow iem  za ­
ró w n o  w  jed n y ch  jak  i w  d rugich  ob o w iązu ją ­
cym  w in ien  być  język  polski, celem  m ożliw o­
ści kontro li ze s trony  p ań stw a . T o ż  sam o d o ­
tyczy  n a tu ra ln ie  rab in a tu . P o n iew aż  w szelk ie  
a k ty  u rzędow e, oficyalne  w in n y  być  sp isy w a­
n e  w y łączn ie  w  języ k u  po lsk im , p rze to  żyd, n ie  
zn a jący  języ k a  po lsk iego , n ie m ógłby  być św ia d ­
k iem  przy  ak c ie  s tan u  cyw ilnego, p rzy  akcie  
re jen ta ln y m  i t. d.; a lb o w iem  n ie  m oże św ia d ­
czyć  o zgodności fak tu  z treśc ią  sp isan eg o  a k ­
tu  ten , k to  tej treści n ie  rozum ie.
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C elem  zach ęcen ia  m łodzieży  i dorosłych  
d o  u częszczan ia  na  ku rsy  przejściow e, p o w in ­
n y  ku rsy  te  d aw ać  p ew n e  ulgi lub p rzyw ileje . 
T a k  np . m łodzież, k ończąca  kursy , p o w in n a  
m ieć  sk ró co n y  term in  służby  w ojskow ej, a  o b y ­
w ate le , m ający  p o n ad  la t 21, kończący  kursy , 
pow inn i m ieć w  ok resie  p rzejściow ym  p ie rw ­
szeństw o  p rzed  tym i, co ich n ie  kończą, przy 
o trzy m y w an iu  p o sad , koncesyj, pozw oleń  u rz ę ­
d o w ych  i t. d.

A b y  un iem ożliw ić  pode jrzen ie , że p o lsk a  
e lem en ta rn a  szko ła  św ieck a  m oże  m ieć w rogie  
lu b  n iech ę tn e  zam ierzen ia  w  s to su n k u  do  w ia ­
ry  żydow skie j, a  n a u k a  w  niej p o b ie ran a  m a 
n a  celu zam ach  na tę  w iarę , n a leżałoby , by w y ­
k ła d a n e  w  niej by ły  d la  dzieci żydow sk ich  za ­
sa d y  w iary  żydow skie j, oraz kró tk i zarys h is to ­
rji żydów  z u w zg lędn ien iem  historji ich w  P o l­
sce, bądź  w  języku  polskim , bąd ź  h eb ra jsk im  
lub  żydow sk im . R odzice  w olni by  byli w y b rać  d la  
dzieci sw ych  tę  szkołę, w  której się  re lig ja  ży d o ­
w sk a  w  tym  lub  tam ty m  językach  w y k ład a .

Jedn o cześn ie  p o w in n a  być  w p ro w ad zo n a  
ścisła  ko n tro la  dzieci, b ęd ący ch  w  w iek u  
szkolnym .

R odzice , oc iągający  się w  po sy łan iu  d z ie ­
ci do szkoły  e lem en tarnej, w inni być obłożeni
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grzyw ną. T rzy k ro tn y  o p ó r rodziców  pow in ien  
sk u tk o w ać  k a rę  o sob is tą  w olnościow ą.

P rzy  sy n ag o g ach  i gm inach  żydow sk ich  w in ­
ny  istn ieć  szko ły  w y znan iow e, religijne, z w y k ła ­
d o w y m  język iem  dow olnym , lecz z p rog ram em , 
n ie  w y k racza jący m  p o za  g ran ice  nau k , z religją 
zw iązanych . N au k a  w  tych  szko łach  p o w in n a  być 
d o zw olona  ty lko  tym  dzieciom , k tó re  bąd ź  
p rz e d s ta w ią  św iad ec tw o  z uko ń czen ia  szkoły  
e lem en ta rn ej po lsk iej, b ąd ź  też z uczęszczan ia  
do  niej. N au k a  d o m o w a n ie  m oże być  zab ro ­
n ioną , lecz rodzice pow in n i m eld o w ać  o tem  
K om isyi O św iecen ia  i o trzym ać n a  to od  niej 
zezw olen ie , z tem  w szak że  zastrzeżen iem , że  
dzieci b ę d ą  p o d d a n e  co rok  egzam inow i z p ro ­
g ram u  szkoły  e lem en ta rn e j. N iezam ożni uczn io ­
w ie  szkoły  e lem en ta rn ej, odznaczając  się w y- 
b itnem i zdo lnościam i i p rzy k ład n ą  p ilnością , p o ­
w inn i o trzym yw ać s ty p en d ja , celem  dalszego  
k sz ta łcen ia  się  w  szkole  średn ie j.

C zęść szkó ł e lem en ta rn y ch  (tych, w  k tórych  
n a u k a  religji żydow sk ie j o d b y w ać  się  będ z ie  w  ję ­
zyku  h eb ra jsk im  lub  żargon ie), w in n a  być p rze ­
zn aczo n ą  w y łączn ie  d la  żydów , a to  w  tym  celu, 
a żeb y  n ie  razić  uczuć relig ijnych rodziców , k tó rzy  
p ragnę liby , by  dzieci ich n ie  uczyły  się  w  Sobotę; 
n a to m ias t re sz ta  szkó ł b y łab y  m ieszaną .
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D o stęp  do  szkół rzem ieśln iczych, h and low ych
i ro ln iczych  pow in ien  być d la  dzieci żydow sk ich  
rów nież  p rzy stęp n y , jak  i d la  dzieci innych  w y ­
znań ; p rzy czem  w  tych  szkołach, w  k tó rych  o d b y ­
w ać  się b ęd z ie  w y k ład  religji chrześcijańsk iej, p o ­
w in ien  być  w p ro w ad zo n y  i w y k ład  religji ży ­
dow skiej.

P o za  e lem en ta rn em i szkołam i rządow em i, 
p ow inno  być d o zw olone  o tw ieran ie  szkół e le ­
m en ta rn y ch  p ry w atn y ch , lecz ty lko z w y k ła d o ­
w ym  język iem  polsk im , z p rog ram em  e lem en ­
ta rne j szko ły  rządow ej oraz p o d  k o n tro lą  K o ­
m isji O św iecen ia .

P rzy  ta k  postaw ionej sp raw ie  nau k i języ k a  
po lsk iego  d la  w szystk ich  bez w y ją tk u  ob y w ate li 
s tan ie  się  zup e łn ie  n o rm alnym  i sp raw ied liw ym  
p rzep is  p raw n y , iż ża d n e  czynności cyw ilne  lub 
h an d lo w e  p iśm ienne, jak o  to: te s tam en ta , um ow y, 
zobow iązan ia , obligi, w eksle , rachunk i, księgi i k o ­
resp o n d en c je  han d lo w e, oraz jak ieb ąd ż  inne  ak ta
i d o k u m en ta , n ie  b ęd ą  m ogły  być  sp isy w an e  lub 
p o d p isy w an e  w  języku  heb ra jsk im  lub żargonie, 
an i w ja k ie m b ą d ż  języ k u  p ism em  h eb ra jsk iem , a to 
p o d  n iew ażn o śc ią  ak tu  sam em  przez  się  p raw em .

V .

Jed n em  z p o d staw o w y ch  d ążeń  p a ń s tw o ­
w ości po lsk iej, celem  rozw iązan ia  t. zw. k w esty  i
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żydow sk ie j w  P o lsce  w inno  być zw aleh ie  n iety lko  
m u ru  sep ara ty zm u , lecz i w zajem nej niechęci. 
N iechęć  ta  ze s trony  chrześcijan  je s t p rzew ażn ie  
o p a rta  n a  zup e łn e j n ieznajom ości n ie ty lko  ży­
cia  żydów , lecz n aw e t zasad  ich w iary , treści ich 
ksiąg , u w ażan y ch  przez żydów  za  św ię te . W  ce ­
lu p o zn an ia  życia  żydów , ich obyczajów  religij­
nych , ich zn aczen ia  w  życiu ekonom icznem
i t. d., w inno  być za łożone pod  p ro tek to ra tem  
rząd u  to w arzystw o  n au k o w e , z łożone z po laków  
bez  różnicy w y zn an ia , k tó re  rezu lta ty  b ad ań  
p u b lik o w ało b y , s ta ra jąc  się rzeczy  od p o w ied n ie  
p o p u la ry zo w ać  w śró d  ludu . P ięk n y  p rzyk ład  
d a ł p o d  tym  w zg lęd em  znakom ity  uczony, T a ­
d eu sz  C zacki. Jed n o cześn ie  p o w in ien  rząd  po l­
ski p o w o łać  kom isję, k tó ra  m iała  by  sob ie  p o ­
leco n e  p rze ło żen ie  n a  języ k  polski św iętych  
k siąg  żydów , a  p rzed ew szy stk iem  T a lm u d u  i je ­
go k o m en tarzy , jak  np. M ajm on idesa  „Jad-C ha- 
c h a z a k a “ , Jak ó b a  b en  A sz e ra  „ T u ry m “ , Józefa 
K aro  „S zu lch an -A ru ch “ i t. d .) oraz K abały  
(S e fe r h a jecy ra  i Z ohar) z jej kom en tarzam i (jak  
np. uch o d zące  za  św ię te  dzieło  egzegetyczno- 
k ab a lis ty czn e  p. tyt. „S ze la“ , au to ra  Jezajasza  
H orow itza). B ynajm niej n ie  d la  przy jem ności sa ­
m ego  p o zn an ia  treści ksiąg  tych , tłom aczen ia  d o ­
k o n ać  należy . N au k a  w sp ó łczesn a  zby t da leko
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odb ieg ła  od  tycli ćw iczeń d ja lek tyczno-schola- 
stycznycli, by  p rzed staw ia ły  one, jak o  tak ie , w ie l­
ki in te res nau k o w y , p o za  m ate ry a łem  d la  h isto ry ­
ków , etno logów  i paleografów . L ecz n a leży  p a ­
m iętać  o tem , iż na  k siążkach  tych k sz ta łcą  się 
do tychczas m iliony ludzi, że uchodzą  one  w  ich 
oczach w  całości lub  w  części za  św ięte , że zatem  
w y w iera ją  p rzem ożny  w pływ  n a  psychikę, na  
pog lądy  e tyczne  i ku ltu ra lne . Czyż za tem  p a ń ­
stw ow ość jak ako lw iek , p o siad a jąca  w  sw em  ło ­
n ie  m iljony obyw ate li pew nego  w yznan ia , p o ­
w in n a  i m oże pozostaw ić  bez d o k ład n eg o  p o ­
zn an ia  to  w szystko , co n a  ich rozw ój duchow y  
w  tym  lub  innym  k ie ru n k u  bez w ą tp ien ia  w p ły ­
wa? T o ż  n iek tó re  z k siąg  tych  zasłu g u ją  n a  
na jżyw sze  po tęp ien ie . P osłuchajm y  ty lko, co 
m ów i o jed n e j z nich, „S zu lchan -aruchu“, g łę ­
boki zn aw ca  judaizm u , k ry jący  się p o d  p se u ­
d on im em  „Ju d a ity “ . —  P isze  on, co n astępu je : 

„Z d u m ien ie , w styd , boleść i o bu rzen ie  o g ar­
n ia ją  dziś każego  św iatłego  zn aw cę  Judaizm u, 
gdy  księgę  „S zu lch an -aru ch o w ą“ o tw ie ra  i w  jej 
zaw arto śc iach  się rozczytuje. O w ła d a  n im  zd u ­
m ien ie  i w sty d  bo lesny , że lud  jego z b ieg iem  
czasów  i srogiej niew oli tak  n isko  u p a d ł w  p o j­
m o w an iu  w zniosłych  zasad  sw ej rodow ej w ia ­
ry, że tak ie  regu lam iny  religijnego życia jako
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św iętośc i p rzy jm ow ał; o b u rzen ie  zaś n ap e łn ia  
go, że  ludzie  m ien iący  się  być tłum aczam i s ło ­
w a  bożego, d u chow ym i w odzam i i nau czy c ie ­
lam i, śm ieli tak ie  b łahostk i, tak ie  Wszelkie gra­
nice nawet przyzw oitości przechodzące przepisy, n a ­
rzucać  ludow i sw em u  jak o  o b ow iązu jące  n o r­
m y! D osyć pow iedzieć , że „S zu lch an -aru ch “ 
o b e jm u je  w  k leszcze  b łahych , b ezsensow nych  
rygorów  całe  życie  w yznaw cy , od  chwili, gdy 
c o d z ień  oczy o tw iera , aż je  nocą zam y k a ; p rze ­
p isu je  m u jak  m a  koszu lę  n a  sieb ie  k łaść, jak  
rzem yk i u o b u w ia  zaw iązyw ać, jak  ręce  u m y ­
w ać, jak... A le  zam ilczm y, bo  rum ien iec  w sty ­
d u  p łon ie  n am  n a  licu, gd y  słow a te  kreślim y. 
A  je d n a k  „S zu lch an -a ru ch “ p rzy ję ty  zosta ł przez 
rab in ó w  i lud  za  n ieom ylny  p rzew o d n ik  na  
d ro d ze  życia relig ijnego. Ż y d  o rto d o k sa  do dziś 
d n ia  n ie  p y ta : czy to i ow o jest w  duchu  p rzy ­
k azań  „ T o ry “ , a l e —  czy n a  to zezw ala, czy za ­
kazu je  tego —  „S zu lch an -a ru ch “ ^).

O Judaiła: „ P ro je k t refo rm y  w  jud a izm ie  ze szczegól- 
n em  uw zg lędn ien iem  jego  stro n y  e ty c z n e j“ . U łoży ł... (D ru ­
k o w ane jako  ręk o p is). W arszaw a. D ruk iem  E m ila  Skiw skie- 
go r. 1885, S tr. 25. P o d  p se u d o n im e m  Ju d a ity  uk ry ł się, o ile 
m i w iad o m o , g łębok i zn aw ca  ju d a izm u , S alom on P e lty n , za ­
łożycie l i d ługo le tn i re d ak to r  tyg o d n ik a  „Izrae lita“ , k tó ry  ca ­
łe  życie  sw o je  w  n a jtru d n ie jszy ch  w aru n k ach  p o św ię c ił idei 
a sy m ilac ji żydów .
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Czyż p ań stw o  n ie  pow inno  treści tych 
k siążek  zb ad ać  i, o ile są  szkodliw e, z ob iegu  
w ycofać i z życia  w yelim inow ać? Czyż do  rąk  
d z ieck a  lu b  m łodzieńca  m ożna d aw ać  książkę, 
k tó ra  w y w ia rać  m usi w pływ  fa ta lny  n a  jego 
um y sło w o ść  i e tykę?  I czyż pozw alać  należy  
n a  to, by  k s iążk a  zła, szkodliw a, pe łn iła  n ad a l 
sw e  zgubne, n iszczycielsk ie d la  d u ch a  dzieło? 
R ab in a t, z łożony  z ludzi ośw ieconych , o trzask a­
n y ch  ze w sp ó łczesn y m  stanem  n au k i i ku ltury , 
b ęd z ie  w  s tan ie  ocenić w spó ln ie  z p rzed staw i­
c ie lam i rząd u , w arto ść  w ielu  z tych  ksiąg  i o d ­
dzielić  zd ro w e  z iarno  od  plew y.

P ro jek t kom isji zaw iera  w  rozdz. IV  przep is 
c iek aw y  i n a d e r p o trzebny , a  zbliżony  nieco  w  za ­
m yśle  do  pog lądu , w yrażonego  w yżej. Brzmi 
on  jak  n a s tę p u je : „K siążki żydow sk ie  pod leg a ją  
cenzurze. C okolw iek  się  to lerancji sprzeciw ia, 
co ko lw iek  zab o b o n  uw iecznia , d ru k o w an e  n ie  
będz ie , W ła d z a  ed u k acy jn a  w y d a  p raw id ła , i co 
d w ad z ieśc ia  lat, z p rzyczyny  o d m ian y  w  o p i­
n iach , b ęd z ie  o dnaw iać , lub w  szczególnych  
częśc iach  o d m ien iać“. T ru d n o  p o sąd zać  ko m i­
sję  o zak u sy  k ag ań co w e; dość w spom nieć , że 
d o  sk ład u  jej na leżeli tacy  ludzie , jak  Butry- 
m ow icz —  w ielk i o b rońca  żydów , Jacek  Jez ier­
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sk i— zn an y  rad y k a ł, rab in  chełm ski —  H ersz  Jó ­
zefow icz i t. d.

P o n iew aż  p rzep is  te n  zosta ł pom ieszczony  
w  rozdz. „O  o św iecen iu “ b ezpośredn io  po p rze ­
p isach , do tyczących  og ran iczeń  w  s to su n k u  do  
tych, k tó rzy  n ak a z u  p rzym usow ego  n au czan ia  
n ie  w ypełn ią , p rze to  w n io sk o w ać  należy , iż śro ­
d e k  ten  m iał m ieć n a  w idoku  te  sam e cele,
o k tó rych  p isa liśm y  w yżej. O b ecn ie  jed n ak że  
p rzep is  w  b rzm ien iu  p ro jek tu  kom isji m usia łby  
być  u w ażan y  za  reakcy jny . Z a  czasów  S tan i­
s ław a  A u g u s ta  n ie  było  żydow sk iej lite ra tu ry  
p iękne j i nau k o w ej, n ie  is tn ia ła  pu b lik ac ja  ży ­
d o w sk a . D zie ła  żyd o w sk ie  do tyczy ły  w yłączn ie  
egzegezy  teologicznej i filologicznej. C enzura  
za tem  ogólna k siąg  żydow sk ich  m u sia ła  m ieć 
n a  celu p rzefiltro w an ie  k siąg  religijnych. P o ­
s taw ien ie  w  d n iu  dzisie jszym  p o stu la tu  ogólnej 
cen zu ry  d la  w szystk ich  dzie ł żydow sk ich  ty lko 
d la tego , że są  w  języku  heb ra jsk im  lub  żargo ­
n ie  p isane , b y ło b y  ja w n ą  sp rzecznością  z z a sa ­
d ą  ró w n o u p raw n ien ia . K w estję  na leży  p ostaw ić  
w ed łu g  naszego  zdan ia , w  ten  sposób , jak  s ta ­
w iać  ją  m u szą  rząd y  p a ń s tw  ościennych . R ząd  
m a p raw o  i o b o w iązek  w g ląd an ia  w  to  w szyst­
ko, co do tyczy  jego p ań stw o w y ch  in teresów , 
n ie  w g ląd a jąc  w  p ry w a tn e  m yśli obyw ate li, o ile
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te  n ie  szk o d zą  d o b ru  pub licznem u. W  p ie rw ­
szym  b ow iem  razie  rząd  k o n se rw a ty w n y  tłu ­
m iłby  za p o m o cą  cenzu ry  w szelką  m yśl p o s tę ­
p ow ą, a  rząd  p o s tęp o w y  — w sze lką  m yśl k o n ­
se rw a ty w n ą . D ziedz ina  ośw iaty  n a leży  do  b ez ­
p o śred n ich  a trybucy i państw ow ości, to też w szy ­
stk o  to, co w  zak res  tej dz iedz iny  w chodzi, 
w inno  się  zn a jd o w ać  p o d  ścisłą  k o n tro lą  rząd u ; 
d la tego  też  książki, s tan o w iące  d la  żydów  p o d ­
ręcznik i n a u k o w e  w  p o zn aw an iu  ich w ierzeń , ja ­
ko  to T a lm u d , K ab a ła  i t. d. w inny  być p o d ­
d a n e  rew izji; toż sam o odnosić się m usi do  dzie ł 
n ow opow sta jących , s taw ia jących  sob ie  za zad an ie  
o św ie tlen ie  sp raw  relig ijnych i etycznych , a  p rze ­
znaczonych  do  nau k i m łodzieży  żydow skiej. 
N atom iast w  sto su n k u  do  dzieł treści naukow ej, 
spo łecznej, be le trystycznej, oraz do  pub licystyk i 
p o w in n y  znaleźć  zasto sow an ie  w szystk ie  p rze ­
p isy  p raw n e , is tn ie jące  d la  dz ie ł tej sam ej ka- 
tegorji, p isan y ch  po  polsku . P rzy  u rzędzie  k o n ­
troli rządow ej dzieł, w ychodzących  w  kra ju , 
w in ien  być  u tw orzony  w ydzia ł kontro li d z ie ł 
żydow skich , k tó ry  sto sow ałby  do  prac, w y ch o ­
dzących  po  h eb ra jsk u  lub  w  żargonie , tę  sam ą  
m iarę , co w yd zia ł ogólny do  dzie ł polskich. 
T y lk o  ta k  p o staw io n a  kw estja  będzie  odpo-

P ro je k t re fo rm y . 7
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w iad a ła  w y m ag an io m  w spó łczesnej polityki p a ń ­
stw ow ej.

VI.

Jed n y m  z p o w ażn y ch  czynn ików  se p a ra ­
ty zm u  żydow sk iego  je s t szeroka  au tonom iczność  
g m in  żydow sk ich , dz ięk i k tórej, g m iny  s tan o w ią  
ja k  g d y b y  m ały  rząd  żydow ski w  rządzie  ogól- 
n o -p ań stw o w y m . W y starczy  pow iedzieć , że  po za  
ogó lnem i sp raw am i relig ijnem i, p o s iad a ją  one  
p raw o  o tw ie ran ia  i p ro w ad zen ia  szkó ł bądź  re ­
ligijnych, b ąd ź  początkow ych , rzem ieśln iczych  
i in n y ch ; p o za  tem  zo sta ł n a  n ie n a łożony  o b o ­
w iązek  p ro w ad zen ia  k u rsó w  w ieczornych  i so ­
bo tn ich , w a rsz ta tó w  gm innych , p rzy tu łk ó w  d z ien ­
nych , och ron  i sch ron isk  d la  dzieci bezd o m n y ch  
i lo m b ard u  gm innego; p o d trzy m y w an ie  sw em i 
fun d u szam i szpitali, do m ó w  sta rców  i siero t, 
am b u la to rjó w  i t. d. T a k ie  zad an ie  sp e łn ia  np. 
g m in a  W arszaw sk a . Jest to  d z iw n a  i w ysoce  n ie ­
p o ż ą d a n a  an o m a lia ; o d sep a ro w an ie  k u ltu ra lnych  
i spo łecznych  p o trzeb  ludności żydow skiej od 
tak ich  sam y ch  p o trzeb  pozosta łe j ludności s tw a ­
rza  częstok roć  o d ręb n o ść  w  środkach , celach  
i zam ierzen iach  ideow ych .

P o trzeb ę  zm iany  ustro ju  adm in istracy jno- 
relig ijnego  ży d o stw a  polsk iego  odczuw ali n ie
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ty lk o  au to ro w ie  o b u  p ro jek tów , publicyści 
z p ierw szej po ło w y  X IX  stu lec ia  ^), m arg rab ia  
W ie lopo lsk i, lecz od czu w ają  ją  i dzisiejsi p u ­
blicyści, w o ła jąc  w ie lk im  g łosem  o re fo rm ę ^).

W  P o lsce  p rzedrozb io row ej sp raw a  p rz e d ­
s taw ia ła  się  w  spo só b  następu jący : ca ła  lu ­
d n o ść  ż y d o w sk a  w  in te resach  ogółu  ży d o w sk ie ­
go tw o rzy ła  jed en  w spó ln y  zw iązek  „C zterech  
P row incy i P a ń s tw a  P o lsk ieg o “ (t. j. W ielko  
i M ałopolsk i, R usi C zerw onej i L itw y) pod  
ogó lną  n a z w ą  „a rb a  a ra c o th “ . C orocznie w  w y- 
zn aczo n em  n a  to  m iejscu  o d b y w an o  S ynody , 
n a  k tó re  w y sy łan o  d ep u to w an y ch  z w szystk ich  
W ojew ó d z tw , a  gdzien iegdzie  z po jedyńczych  
G m in . N a tych  S y n o d ach  toczy ły  się rozp raw y  
n a d  kw estjam i ry tua lnem i i n a d  stanow isk iem  
ży d ó w  n a  zew nątrz ; w y d aw an o  uchw ały , a n a ­
s tęp n ie  ro zp o rząd zen ia  co do  ich w yko n an ia . 
T o  zg rom adzen ie , z łożone z na jw iększych  z n a ­
kom itości żydow sk ich , w yw iera ło  ogrom ny w p ływ

*) E. Lipszyc. „Prośba czyli usprawiedliw ienie się lu­
dzi wyznania Starozakonnego w Królestwie Polskiem  za­
m ieszkałego“ . W arszaw a, 1820 r.

„O  pożądanych reform ach w  gminie żydowskiej 
w  W arszaw ie“ . W arszaw a 1906 r.

S. H irszhorn: Sam orząd miejski a gmina żyd. w  W ar­
szawie. W arszaw a 1916 r.
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m o ra ln y  n a  żydów ; rozstrzygn ięcie  S y n o d u  u w a ­
żan o  za  w y ro k  Boży. D latego  p rzek ład an o  S y ­
no d o w i do  o sąd zen ia  spo ry  ta k  religijne, jak  
sąd o w e , zasz łe  n aw e t zagran icą. Z w ie rzch n i­
k iem  S y n o d u  b y ł P rezes , jak  się  zdaje , n a  trzy  
la ta  o b ie ran y , k tó ry  nosił ty tu ł Parnas deWaad 
(p rze łożony  zg ro m ad zen ia), k ie ro w ał ro zp raw a­
m i i d o sta rcza ł p o trzeb n y ch  p ien iędzy  n a  w y ­
d a tk i. O b o k  P re z e sa  w a ż n ą  ro lę o d g ry w ał u rzę ­
d n ik  n a z w a n y  Neemon, t. j. u w ierzy te ln iony  
cz te rech  z iem stw . S ąd ząc  z ty tu łu , m usia ł to 
by ć  o ficyalny  p rzed staw ic ie l in te resu  p u b liczn e­
go, coś w  ro d za ju  w sp ó łczesnego  kom isarza  
p ań s tw o w eg o  lub  p ro k u ra to ra , z tą  w szakże  
różn icą, iż by ł p raw d o p o d o b n ie  w y b ie ran y  przez 
ży d ó w  sam ych . Być m oże, iż by ł to t. zw. ju ­
dex judaeorum, sęd z ia  żydow ski, k tó rym  m ógł 
być, jak  się  zdaje , n a w e t n ie żyd, o ile go n a  
te n  urząd  w y b ra ła  g m ina  ^).

O b o k  ty ch  g łów nych  S ynodów  by ły  tak że  
S y n o d y  sp ecy a ln e , n a  k tó re  w y sy łan o  d e p u to ­
w an y ch  z jed n eg o  ty lko  W o jew ó d z tw a  lub  k il­
k u  gm in; te  n azy w ały  się  „ W a a d “ (zbór) z d o ­
d a n ie m  n azw y  w łaśc iw ego  W o jew ó d z tw a  lub

O Helcel: Starodaw ne praw a polsk. Pomniki r. 1415^
i r. 1477. Nr. 1571 i 4192.
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gm iny , np . W a a d  d e  L ublin  (Z b ó r  L ubelsk i) 
i t. d.

O prócz  tego  znajdu jem y  jeszcze rodzaj n a ­
ra d  rab in icznych , n azw an y ch  „ je ro d “ (jarm ark ), 
n a  k tó re  zw o ływ ano  rab inów  danej m ie jscow o­
ści w  czasie  w ielk iego  ja rm arku , g łów nie w  ce­
lu  rozstrzygn ięcia  w szelk ich  p rocesów  i innego  
rodza ju  sporów . Ż e  w y rob ien ie  p raw n e  S y n o ­
d ó w  żydow sk ich  sta ło  dość w ysoko , dow odzi 
choćby  ten  fakt, iż np . p raw a  o bankruc tw ie , 
p rzez  tę  w ład zę  u łożone, zgodne są  z d uchem  
p ra w o d a s tw a  N apo leona, a  w  n iek tó rych  p u n ­
k tach  n a w e t je  p rzew yższają^).

M im o to  in sty tu c ja  C en tra ln a  C zterech  
Z iem stw  stopn iow o  u trac iła  swOje znaczen ie  
i p ozosta ły  z niej szczątki, p rzed staw io n e  w  K a ­
b a łach  po jed y ń czy ch  gm in, k tó re  p rzyw łaszczy ­
ły  sob ie  jej a trybucje , n ie  p o siad a jąc  jej zasług, 
i s ta ły  się  p lag ą  m asy  żydow skiej, k tó rą  w y zy ­
sk iw ały  p o d  rozm aitem i form am i, trzym ając  ją 
w  ciąg łym  strachu  i najcięższym  despo tyzm ie .

S tan is ław  A ugust, u p a tru jąc  w  tych  insty- 
tu cy ach  najg łów nie jszą  p rzeszkodę  do  z lan ia  się 
żydów  z re sz tą  n aro d u , uczynił p ie rw szy  krok

Izaak Rosenblatt; ..Dokument prawodaw czy Czterech 
Z iem stw  kraju polskiego“ (Jutrzenka Nr. 5 i 6 za 1861 rok).
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do o b a len ia  tej w ład zy  i o d eb ra ł k ab a ło m  ju ­
ry sd y k cję  cyw ilno -karną . W o b ec  tego  w szakże , 
iż re fo rm a ży d o stw a  n ie  zosta ła  p rz ep ro w ad zo ­
n a  n a  sk u tek  burzy , k tó ra  hucza ła  n ad  P o l­
ską , K ah ały  d ługo  jeszcze  g o sp o d aro w ały  po  
d aw n em u . L iczne  skarg i ze  s trony  żydów , z k tó ­
rych  je d n ą  E. L ipszyca , zacy tow aliśm y  w yżej, 
zm usiły  rząd  do  za jęc ia  się  tą  sp raw ą . W  r. 
1821 k ah a ły  zo sta ły  o sta teczn ie  zn iesio n e  i z a ­
s tą p io n e  p rzez  D ozory  B óżnicze. Ó w czesn a  K o- 
m isy a  W y z n a ń  i O św iecen ia  uczyn iła  w ielk i 
k ro k  n a  d ro d ze  refo rm y  gm in  żydow sk ich  
w  P o lsce  i p rzy g o to w ała  środk i do  zupe łnego  
za ta rc ia  o d ręb n o śc i spo łecznej żydów . S am o ­
zw ań czy  rząd  kah a łó w , w  k tó rym  zasiadali 
cz łonkow ie  up rzyw ile jo w an i, n ie  d o p uszcza jący  
żad n eg o  obcego  sob ie  żyw iołu , zastąp io n o  n o ­
w y m  rząd em  gm innym , w y p ły w ający m  z w ol­
n ych  w yborów .

N iestety , p raw o  o D ozorach  p o siad a ło  p o ­
w ażn y  brak: n ie  określiło  ono sp o so b u  w y b ie ­
ran ia  cz łonków  D ozoru, w yrzek ło  ty lko  w  ogól­
n ych  słow ach , iż „parafia  m a  w y b ie ra ć “ , p rzy ­
czem  n ie  n azn aczy ło  żad n eg o  cezusu  ani m a­
ją tk o w eg o , an i ośw iatow ego .

W  W arsz a w ie  w y b ie ran o  z po czą tk u  przez 
g ło so w an ie  p o w szech n e  i kom prom isy , później
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(w  roku  1839) k ażd a  synagoga p rzed s taw ia ła  
jed n eg o  w y b o rcę  do g łosow ania; w  r. 1840 
D ozór Bóżniczy p rzed staw ił od  s ieb ie  100 w y ­
borców ; w  1848 ustanow iono  po  3 w yborców  
z każdej synagogi, p rzyczem  w yłączano  tych  
w łaśn ie , k tó rzy b y  najsku teczn ie j na  w y b o ry  
w p ły w ać  m ogli, to je s t członków  insty tucji g m in ­
nych , o dznaczających  się  in teligencją  i og ładą  
sp o łeczną , p o d  pozorem , iż n ap ew n o  przez g ło ­
su jących  w y b ran i b ęd ą , a  w  r. 1858 —  u s ta n o ­
w iono  po  3 w yborców  od  k ażd y ch  stu  o jców  
rodzin .

Z  p o w o d u  tego rodza ju  w yborów , do  Z a ­
rząd u  G m in y  p rzed o staw a ły  się zaw sze  n ie  je ­
d n o stk i n a jo d p o w ied n ie jsze , dz ięk i po siad an e j 
in te ligencji i ku ltu rze , lecz ludzie  najbogatsi. 
S ystem  te n  p a n u je  do tychczas w  gm inie ży d o ­
w sk iej, d z ięk i is tn ie jącem u  w y sok iem u  cenzusow i 
p ien iężn em u  (o p łaca jący  15 rb. sk ładk i rocznej), 
p rzec iw ko  czem u  zu p e łn ie  słuszn ie  w y stęp u ją  
ci, k tó rzy  p rag n ą  refo rm y  gm iny  ^). D opuszcze-

')  A utor wspomnianej broszury „O pożądanych refor­
m ach gminy żyd. w  W arszaw ie“ pisze m iędzy innem i: „C en­
zus 15-rublowy jest krzyczącą niesprawiedHwoscią. Na 7 ty­
sięcy członków, opłacających w W arsz. składkę gminną, 
około 4200, czyH 605̂  płaci mniej, niż rb. 15 i jest pozba­
wioną praw a wyborczego. W śród nich znajdują się p raw ­
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n ie  żyw iołu  in te ligenck iego  i d em okra tycznego  
zn akom ic ie  w p ły n ąćb y  m ogło n a  w zm ożoną 
d z ia ła lność  gm iny  i zap ew n e  w yszłoby  ria k o ­
rzyść  żydów , gdyż do tychczasow y  Z a rz ą d  o d ­
z n acza  się w  w ysok im  stop n iu  au to k ra ty zm em  
i b iu ro k ra ty zm em . Z n a c z n e  ro zszerzen ie  cen zu ­
su  w yborczego  m u sia ło b y  znakom icie  w p łynąć  
n a  n ieza leżność  gm iny. Z a rząd , w y b ie ran y  przez 
n ie liczną  g ru p ę  zam ożnych  w yborców , sk ład a  
się  p rzew ażn ie  z ludzi bogatych , s łab o  z n a ją ­
cych  i o d czu w ający ch  p o trzeb y  i psychologję 
m asy ; w  d o d a tk u , n ie  p o siad a  d o sta tecznego  
p o słu ch u  ani m ora lnego  wp>ływu, po n iew aż  nie 
m a  n a  kim  się  oprzeć, w obec  czego zm uszony  
je s t  w chodzić  w  ciągłe p a k ta  z chasydam i, tą  
n a jw steczn ie jszą  i na jc iem nie jszą  g ru p ą  ży d o ­
s tw a  po lsk iego . Sojusz ze  sk ra jn ą  reak cy ą  ży ­
d o w sk ą  tam u je  w szelki ruch  reform istyczny . T a  
d z iw n a  an o m alia  c iągłego o g ląd an ia  się  żyw io ­
łó w  częstokroć  w ysoce  k u ltu ra lnych  i o św ieco ­
n y ch  n a  o p in ję  sk ra jn eg o  w steczn ic tw a  tłum a-

nicy, lekarze, technicy, rzem ieślnicy i pracownicy handlowi, 
jednostki często z wyższem  wykształceniem , działacze spo­
łeczni, gorąco do ludu przywiązani i t. d. (str. 5). Na tę sa­
m ą anomalię wskazuje p. H irszhorn w broszurze swej „Sa­
m orząd miejski a gmina żydow ska“ (rozdz. 11 Ordynacja 
wyborcza).
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czy  się u n a s  u k ład em  politycznym . T a k  zw. 
„u rzędow i asy m ila to rzy “ żyją w  ciągłej obaw ie, 
b y  nacjonaliści, dz ia ła jący  za pom ocą  w ysoce 
d em ag o g iczn y ch  środków , zna jdu jący  posłuch  
u  ciem nej m asy  dzięk i jej n ieuśw iadom ien iu , 
n ie  osiągnęli w  gm inie  w iększości i n ie  rozw i­
nęli tam  akcji pod  hasłam i nacjonalizm u, co ze 
w zg lędu  n a  szkoły  e lem en tarn e , w arsz ta ty  rze­
m ieśln icze, ochronki i t. d., b y łoby  k rzyw dą n a ­
ro d o w ą  p o lsk ą  p ie rw szo rzędnego  znaczen ia . 
O b a w y  te  by ły  słuszn iejsze, na tu ra ln ie , za  rzą ­
d ó w  rosyjskich , aniżeli w  chw ili obecnej, a lb o ­
w iem  sam o o b ro n a  n a ro d o w a  po lska, i bez  tego, 
zn a jd o w a ła  się  n ao n czas w  n a d e r  c iężk iem  p o ­
łożen iu .

A czk o lw iek  p rzy  rządzie  po lsk im  n ieb ez ­
p ieczeń stw o  znakom icie  się zm niejszy , to jed n ak  
p rze jśc ie  Z a rz ą d u  G m in y  do rąk  nacjonalistów  
m u sia ło b y  b ezw aru n k o w o  w p ły n ąć  n a  zao strze ­
n ie  s to su n k ó w  w zajem nych  ob u  od łam ó w  sp o ­
łeczeń stw a  o raz n a  h am o w an ie  po stęp u  asy m i­
lacji. D opók i G m ina, p rzy  sw ej au tonom iczno- 
ści, sp e łn ia  funkcje  n ie ty lko  in sty tucji religijnej, 
lecz i sam o rząd u  m iejsk iego  w  zak resie  p o trzeb  
żydow sk ich , dop ó ty  istn ieć  m usi n a d e r  p o w ażn a  
w a lk a  m iędzy  stronn ic tw am i po litycznem i o u ję ­
cie  steru  w ład zy  w  sw e dłonie , a lbow iem  w z a ­
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leżności od  p rze jśc ia  w ład zy  w  ręce  tak iego  lu b  
in nego  s tronn ic tw a , by ły b y  rozw ijane  o d p o w ie ­
d n ie  zasad n icze  św ia to p o g ląd y  p o lityczne  w  in ­
sty tu c jach  o św ia to w y ch  i k u ltu ra lnych , p ro w a­
dzo n y ch  p rzez  G m inę.

T o ż  sam o n ieb ezp ieczeń stw o  istn iało  od  p o ­
czą tk u  p o w stan ia  D ozorów  B óżniczych, aczkol­
w iek  n ie  było  h as ła  nacjonalizm u. Z w y cięstw o  
żyw io łów  relig ijn ie w stecznych  m usia ło  odb ić  
się fa ta ln ie  n a  p racy  p o stępow ców , d ążący ch  d o  
u n a ro d o w ien ia  w  du ch u  po lsk im  całego  ży d o ­
s tw a  oraz do* u p o d o b n ien ia  go do  resz ty  lu d n o ­
ści, chociażby  z w y g ląd u  zew nętrznego . T o  też  
m arg rab ia  W ielopo lsk i p o d  tym  w zg lędem  za ­
m ierza ł p rzep ro w ad zić  re fo rm ę zasadn iczą; p o ­
stan o w ił o n  m ianow ic ie  p rzekszta łc ić  cały  sy ­
s tem  za rząd zan ia  ży dostw em , stw arza jąc  kon- 
systo rz  żydow sk i. M y śl' zasad n icza  b y ła  taka: 
sko ro  żydzi o trzy m u ją  zu p e łn e  ró w n o u p raw n ie ­
n ie  p o lityczne  i spo łeczne , p rze to  an i oni, an i 
te  in sty tu cy e  o św ia tow e, k u ltu ra ln e  i spo łeczne  
i t. d., do  k tó rych  należą , n ie  w y m ag a ją  sp e ­
cjalnej op iek i w yznan iow ej, jak  jej n ie  p o trze­
b u ją  ze  s trony  religii ka to lick iej, ew angielick iej 
i t. d . N atom iast, p o zo sta je  sfera  religii, do  k tó ­
rej p ań stw o , w  m yśl zasad  te lerancji, w dzie rać  
się  n ie  chce. T ę  ty lko sferę  należy  pozostąw ić
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sam ym  żydom  n a  tych  sam ych  zasadach , na  
jak ich  p o zo staw io n ą  jes t sfera  reHgijna innym  
w yznan iom .

S tan o w isk o  to  je s t bezw zględn ie  słu sznem  
i jed y n ie  m ożliw em  d la  państw ow ości polskiej. 
S zko ły  e lem en ta rn e , rzem ieślnicze, h and low e, 
techn iczne, ag ronom iczne, średn ie  i w yższe p ro ­
w adzi pań stw o w o ść , w ychodząc  z jedne j i tej 
sam ej z a sad y  d la  w szystk ich  obyw ate li bez róż­
nicy  w yznania;' p rze to  przy  G m in ie  m ogą być 
za k ła d a n e  ty lko  szkoły  ściśle religijne. P o trzeb y  
szp ita ln ic tw a , hygieny , op iek i spo łecznej w in ien  
sycić sam o rząd  m iejski i w iejski d la  w szystk ich  
bez  różnicy w yznań , w obec  czego pozostać  m o ­
że  ty lko p rzy  G m in ie  dz ied z in a  dobroczynności 
publicznej, o p a rta  n a  m iłosierdziu  ludzkiem . 
O d p a ść  w ięc  m u szą  p rzy  fak tycznem  ró w n o ­
u p raw n ien iu  żydów  te w szystk ie  dz iedz iny  au to ­
nom icznej działalności gm in  żydow sk ich , k tóre  
po c iąg a ją  za  so b ą  p o d k ład  polityczny , a  w ięc 
w a lk ę  p a rty jn ą  i n iebezp ieczeństw o . W  p racy  na  
g runcie  ściśle  religijnym , n a  gruncie  reform istycz- 
nym  ry tualizm u  judaistycznego , śm ia ło  p o d ać  so ­
b ie  ręce b ę d ą  m ogli asym ila to rzy  z n ac jo n a lis ta ­
mi, a lbow iem  nacjonaliści s tan o w ią  żyw ioł po d  
w zg lędam  relig ijnym  p o stęp o w y  i w szelk iem u 
w steczn ic tw u  chasydzk iem u  n ad e r wrogi.
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T o  też  m yśl W ie lopo lsk iego  u zn ać  należy  
i w  do b ie  dzisiejszej za  n iezw ykle  zd row ą 
i p ie rw szo rzęd n e j w agi. Jed n ą  z p ierw szych  
refo rm  zasad n iczy ch , k tó re  w p ro w ad zić  w in n a  
p ań s tw o w o ść  po lsk a , m usi być p rzeo b rażen ie  
s tru k tu ry  ży d o stw a  po lsk iego  p rzez po zo staw ie ­
n ie  w y d ręb n io n e j ty lko  sfery  religijnej, d la  k tó ­
rej m u szą  być s tw o rzo n e  ram y  ko n sy sto rza .—  
T u  p o w stać  m usi zag ad n ien ie , jak im  konsysto rz  
ten  być  m a. Istn ieć m ogą dw a ty p y  konsystorzy : 
re lig ijny  i czysto  adm in istracy jny .

T y p  p ie rw szy  istn ie je  w e  Francji, gdzie 
u s ta w a  k o n sy sto rja ln a  w p ro w ad zo n ą  zosta ła  jako  
u rząd zen ie  policyjne. T re ść  tej u s taw y  jest n a ­
stęp u jące :

„K o n sy sto rze  p row in c jo n a ln e  m a ją  czuw ać 
n a d  tem , ab y  rab in i nic n ie  Wykradali, coby  się 
sp rzec iw ia ło  decyzjom  S an h ed ry n u  ^), u trzym y­
w ać  p o rząd ek  w  sy n agogach  i nie tolerować ża ­
dnego zboru do m odlitwy, n ie  opa trzonego  szcze- 
g ó ln em  n a  to up o w ażn ien iem , n ak łon ić  żydów  
sw eg o  ok ręgu  do  zam o w an ia  się  poży tecznem i 
rzem iosłam i, czuw ać  n ad  w y p e łn ien iem  obow iąz­
ku  kons/^rypcyi wojskowej i w skazyw ać  w łaśc iw ym  
w ład zo m  tych  żydów , k tó rzy  n ie  m ają  godzi-

*) Zw ołanego przez Napoleona w r. 1806 w Paryżu.
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w ego  sp o so b u  u trzy m an ia  się. K onsysto rze  te  
sk ład a ją  się  z jed n eg o  N ad rab in a  (g rand -rab in ), 
d w óch  rab in ó w  i trzech  osób św ieckich, w y b ra ­
n ych  p rzez 25 m ężów  zaufan ia , przez rząd  mia- 
nowanych. K onsysto rz  C en tralny  czuw ać będz ie  
n a d  w y k o n an iem  pow yższych  i później w ydać  
się mających  u rząd zeń  w  kraju  całym  i donosić
o ich p rzek ro czen iu  w łaściw ej w ładzy , mianować 
rabinów i nadrabinów, a  stosownie do uznania, p ro ­
p o n o w ać  złożen ie  z u rzęd u  rab in ó w  i członków  
K o n sy sto rzy “ ^).

Jak  w id ać  z pow yższego , je s t to  in sty tucja  
raczej po licy jna , an iżeli w yznan iow a; u s taw a  
K o n sy sto rza  francusk iego  p o d a je  w  zupełności 
ca ły  za rząd  sp raw am i religijnem i po d  ścisłą  
o p ie k ą  w ład z  św ieckich , k tó re  trzym ają  w  z a ­
leżności od  sieb ie  konsystorz , p o siad a jący  dys-

*) Cytujem y podług książki; „Trzy korony“ , wyszłej 
z pod pióra redaktora „Jutrzenki“, Daniela Neufelda, gorą­
cego propagatora idei asymilacji żydów. Książka ta  została 
w ydana w r. 1863 z pow odu zamierzonego przez komisję 
W yznań i Ośw iecenia w prow adzenia konsystorza żydow ­
skiego i jest nader ciekawym dokum entem  dla każdego, ko­
go spraw a ta  obchodzi. N apisana z wielką erudycyą judai­
styczną i z dokładną znajom ością ustroju żydostwa, stanowi 
m aterjał pow ażny dla przyszłego praw odaw cy, gdyż od ow e­
go czasu nic praw ie w stosunkach się nie zmieniło.
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k rec jo n a ln e  p raw o  su sp en d o w an ia  i u su w an ia  
rab in ó w . Jest to  ustró j n a d e r  w yg o d n y  d la  mi- 
n is te rju m  sp raw  w ew n ę trzn y ch  d an eg o  pań stw a , 
lecz n a d e r  n ie p o ż ą d a n y  ze w zg lędów  n a  spokój 
w ew n ę trzn y  w śró d  sam y ch  w yzn aw có w  ju d a iz ­
m u. Z w ie rzch n ia  w ład za  d u ch o w n a  n ie  m oże 
i n ie  p o w in n a  nosić  n a  sob ie  p ię tn a  po licy jne­
go, a lbow iem  p rzesta je  w ted y  budzić  p o w ażan ie  
i trac i zau fan ie . C yrku ł i św ią ty n ia  n ie  p o w in ­
n y  m ie ć  n ic w spó lnego , a  szp e ran ie  po licy jne  
w  su m ien iach  ludzk ich  jes t rzeczą  w ysoce  
sp rzeczn ą  z id ea łem  w olności. Jeżeli w e  F rancji 
ustró j p o d o b n y  u trzy m ać  się  m oże, to d a je  się 
to  w y tłu m aczy ć  n iew ie lk ą  liczebnością  żydów  
i ich  zam ożnością , a  w ięc w zg lędn ie  (n aw e t d la 
F rancji sam ej) w ysok im  poziom em  ośw ia tow ym  
i ku ltu ra ln y m , W  w olnom yślnym  k ra ju , gdzie 
w y zn an io w o ść  sto i n a  o s ta tn im  p lan ie  i gdzie 
w sk u te k  tego n iem a  ostrych  starć  n a  tem  tle, 
żyd, czu jący  się  od  lat 100 F rancuzem , rozum ie, 
iż p ań s tw o  m usi m ieć  n a  w id o k u  p rzed ew szy st­
k iem  sw e cele  p ań stw o w e, cen tra lis tyczne  i d la ­
tego  n ie  b u n tu je  się p rzec iw ko  tem u  ustro jow i, 
k tó ry , w  d o d a tk u , ab so lu tn ie  m u n ie  ciąży, p o ­
n iew aż  na  czele w  K onsysto rzu  zn a jd u ją  się lu ­
dz ie  w ysoce  św iatli, k u ltu ra ln i i w yrozum iali.
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Inaczej dziać  by  się m usiało  u nas. K o n ­
systo rz  z nom inacji a  n ie  z w yboru , by łby  w ła ­
d z ą  z n ienaw idzoną, jako  w ładza  n arzucona, i sp o ­
ty k a łb y  się n a  k ażd y m  kroku  z jaw n em  lub  ci- 
ch em  p rzec iw d zia łan iem  ze strony  m as ciem ­
nych , k ie ro w an y ch  p rzez fanatycznych  ch asy d z­
k ich  rab inów -cudo tw órców , a  k ażd a  rep resja  ze 
s tro n y  K on sy sto rza  tw orzy łaby  ty lko  m ęczenn i­
kó w  w steczn ic tw a, p o d n o sząc  ich w alo r i w p ły ­
w y  w śród  m as tych. P ozo staw ało b y  zatem  jedno  
w y jś c ie : w ybory. L ecz i to w yjście przy typ ie  
religijnyrri K o nsysto rza  p rzed staw ia ło b y  p o w ażn e  
n ieb ezp ieczeń stw o ; po n iew aż  dzięk i w arunkom , 
k tó re  s tw orzy ły  rządy  rosyjskie, w iększość  ży ­
d o w sk a , szczególniej n a  prow incji, sk ład a  się 
z ludzi c iem n y ch  i fanatycznych , p rze to  do  k o n ­
systo rzy  d o s ta ła b y  się b ardzo  ła tw o  w iększość 
tak ich  jed n o stek , k tó re  s ta ra ły b y  się w pro w ad zać  
coraz w ięk sze  o b o strzen ia  religijne, zaczerpn ię te  
z „S zu lchan  A ru c h u “ i innych  ksiąg, uchodzących  
za  św ię te . W sze lk iem u  p ostępow i b y łab y  na  czas 
d ług i p o ło żo n a  tam a. W o b ec  tego  p o w in n a  p a ń ­
stw ow ość p o lsk a  n a  dziś w yrzec się m yśli o K on- 
systo rzu  re lig ijnym  i pow ołać  do  życia  K onsysto rz  
śc iśle  adm in istracy jny , o p arty  na w yborach . W  H o- 
landji, k ra ju , k tó ry  na jp ie rw szy  p rzypuścił żydów  
d o  p raw  o b y w ate lstw a , ustrój w y znan iow y  jest ta ­
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ki, że  k ażd a  g m in a  ży d o w sk a  jes t p rz e d s ta w ia n a  
p rzez  sw ą  „ R ad ę  k o śc ie ln ą“, a  w szystk ie  rad y  
w y b ie ra ją  ze sw ego  ło n a  „D ozór k o śc ie ln y “.—  
A try b u c je  zaró w n o  „ ra d y “ , jak  i „d o zo ru “ są  
ściśle  ad m in is tracy jn e  w  sp raw ach  w y zn an io ­
w ych. „R ad a  k o śc ie ln a“ p o w sta je  z w yboru , 
p rzyczem  is tn ie je  jed y n y  cenzus-ośw iatow y .—  
K ied y  w  r. 1863 m argr. W ie lopo lsk i p ro jek to w ał 
w p ro w ad zen ie  K o n sy sto rza  żydow skiego , p o ­
w sta ła  n a  tem  tle  d y sk u sja  pośród  in teligencji 
po lsk ie j p o ch o d zen ia  żydow skiego . W  redakcji 
„ Ju trzen k i“ — pism a, b ęd ąceg o  p ie rw szy m  o rga­
n em  żydów  zasy m ilo w an y ch  i asym ilac ję  p ro ­
p ag u jący ch , p rzy ję to  m yśl W ie lopo lsk iego  z ra ­
dością . L udzie , g ru p u jący  się koło redakcji, 
z D an ie lem  N eu fe ld em  n a  ■ czele, w ypracow ali 
„P ro jek t do  u s taw y  k onsysto rja lnej d la  żydów  
K ró lestw a  P o lsk ieg o “ w y d a n y  późn ie j w  książ ­
ce N eu fe ld a  p. t. „T rzy  k o ro n y “ . U staw a  ta  
stoi n a  g runc ie  k o n sy sto rza  adm in istracy jnego , 
w o b ec  czego (z n iek tó rem i zm ianam i) d a łab y  
się d o sk o n a le  zasto so w ać  i w  do b ie  dzisiejszej. 
D la tego  też  po zw alam y  so b ie  ją  tu  przytoczyć^

')  „Jutrzenka“ JSf® 52 z dnia 26 grudnia 1862 r.
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Projekt do Ustawy Konsystorjalnej dla żydów 
Królestwa Polskiego.

R O Z D Z IA Ł  1.

Gmina.
A rt. 1. W szy scy  żydzi m ieszkający  w  je ­

d nej m iejscow ości, s tan o w ią  pod  w zględem  reli­
g ijnym  zw iązek  n azy w an y  G m in ą  religijną.

A rt. 2. K ażdy  w yzn aw ca  religji M ojżeszo­
w ej w in ien  się  zap isać  do  jednej z gm in w  k ra ju , 
a  jeżeli k o rzy sta  z insty tucyj G m iny , w  której 
n ie  jes t zap isan y , m oże być i p rzez n ią  tak że  
poc iąg n ię ty  do  sk ład ek  n a  jej u trzym anie . T o  
o sta tn ie  s to su je  się i do  cudzoziem ców , czasow o 
w  k ra ju  p rzebyw ających .

A rt. 3. K ażd a  G m in a  rząd zo n ą  b y w a  
p rzez  w y b ran y ch  p rzez n ią  członków , s tan o w ią ­
cych  D ozór G m in y  żydow sk iej N., tudzież  ka- 
sy e ra  odpow iedz ia lnego .

A rt. 4. W  m iarę  p o siad an y ch  funduszów . 
G m in a  u s ta n a w ia  R ab in a  i s łużbę  d uchow ną,

A rt. 5. Ż a d n a  G m in a  n ie  m oże być zm u ­
szo n ą  do  tego  w szystk iego  p rzez K onsystorz , ale  
w  raz ie  n ieu s tan o w ien ia  R ab in a , D ozór jej jes t

P ro je k t re fo rm y . 8
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o d p o w ied z ia ln y  w o b ec  K onsysto rza  za czynności 
o só b  p ry w a tn y ch  w  zas tęp s tw ie  R a b in a  w  m a- 
te rjach  religijnych, z jego  zezw olen ia, w y k o n y ­
w an e .

A rt. 6. W sze lk ie  ruchom ości i n ie ru c h o ­
m ości, jak ie  do  w p ro w ad zen ia  w  w y k o n an ie  n i­
n iejszej u s taw y  zn a jd u ją  się  pod  zaw iad y w an iem  
o b ecn ie  is tn ie jący ch  D ozorów  Bóżniczych, są  
n ie ro zd z ie ln ą  w łasn o śc ią  ogółu G m iny , i n ie  m o­
g ą  być a lien o w an e  lub  rozdz ie lane  m iędzy  człon­
k ó w  G m in y  lu b  sto w arzy szen ia  synagogalne .

A rt. 7. G m in y  d z ie lą  się ze w zg lędu  n a  
lu d n o ść  ży d o w sk ą  w  nich  osiad łą  na 4 rzędy: 
d o  I-go rzęd u  n a leży  G m in a  w arszaw sk a , do 
2-go n a leżą  gm in y  m ające  ludności 6,000 i w ię ­
cej, do  3-ej n a leżą  gm iny  m ające  3,000 i w ię ­
cej, a  do 4-ej n a leżą  gm in y  m ające  m niej jak
3,000 ludności.

R O Z D Z IA Ł  II.

S tow arzyszen ia  Synagogalne.

A rt. 8. W  każdej G m inie , oprócz sy n a ­
gogi g łów nej, m ogą być rozm aite  S to w arzy sze­
n ia  S ynagogalne , z k tó ry ch  k ażd e  m oże urządzić  
litu rg ją  pod łu g  sw ego  p rzek o n an ia  w  od d z ie l­
n ych  S ynagogach  lub  D om ach  m odlitw y.
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A rt. 9. S tow arzyszen ia  S ynagogalne  u trzy ­
m u ją  sw e S ynagog i i D om y m odlitw y  w łasnym  
sw y m  k o sz tem  i p rzy k ład a ją  się oprócz tego  do  
u trzy m an ia  Synagog i g łów nej. O d  tych  zaś S to w a­
rzy szeń  S ynagogalnych , k tó re  w p ro w ad za ją  litur- 
g ją  lub  k a z a n ia  po lsk ie , G m iny  n ie  m ają  p raw a  
żą d a ć  zasiłku  n a  u trzy m an ie  Synagogi głów nej.

A rt. 10. K ażd e  S to w arzyszen ie  S ynago­
g a ln e  m ian u je  sw ojego  lub  sw oich przełożonych , 
o d p o w ied z ia ln y ch  K onsysto rzow i za czynności 
w  S ynagogach  lub  D om ach  m odlitw y  ich za rzą ­
dow i pow ierzonych , z ich zezw olen ia  spe łn iane .

A rt. 1 1. P rze łożen i S tow arzyszeń  S y n a ­
gogalnych , w in n i uzyskać raz na  zaw sze  po zw o ­
len ie  K o n sy sto rza  n a  zaw iązan ie  się, złożyć m u 
coroczn ie  ra c h u n e k  dochodów  i w y d atk ó w  n a  
u trzy m an ie  S ynagog i i D om ów  m odlitw y  p rzez 
s ieb ie  zarząd zan y ch , dow odam i u sp raw ied liw io ­
ne, a  po  u zy sk an iu  absolucji, ogłosić je  d ruk iem  
w  p ism ach  pub licznych  krajow ych, sp raw ie  ju ­
d a izm u  pośw ięconych .

R O Z D Z IA Ł  IV.

D ozór Gm iny.
A rt. 12. W y b ó r D ozorów  G m in y  nastąp i 

p rzez  ta jem n e  g łosow anie  ab so lu tn ą  w iększością  
g ło só w  cz łonków  G m iny, co trzy  lata.
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A rt. 13. W  k ażde j G m in ie  m a ją  być w y ­
b ie ran i 7 D ozorów  i ty luż zastępców .

A rt. 14. G m in y  1 -go i 2-go rzę d u  w y b ie ­
ra ją  72 resp . 24 rep rezen tan tó w , k tó rzy  w y b ie ­
ra ją  z p o śró d  s ieb ie  10 resp . 7 cz łonków  D o zo ­
ru  i 1 se k re ta rz a  p ła tnego . R ep rezen tan c i b ę d ą  
ro d za jem  c ia ła  p raw o d aw czeg o  i kon tro lu jącego , 
a  D ozorcy  b ę d ą  c ia łem  w ykonaw czem .

A rt. 15. C enzus w yborczy  u s tan aw ia  się 
d la  w ybo rcó w  i d la  w yb iera lnych , ten  sam , co 
d la  w y b o rcó w  do  rad  m iejsk ich  i pow iatow ych . 
Form alności p rzy  w y b o rach  te  sam e  zachow y­
w a n e  b ęd ą , ja k  do  w y b o ró w  na  R ad y  m iejsk ie  
i pow ia to w e. N ie  m oże być  w yborcą , k to  p o ­
b ie ra  w sp arc ie  z k asy  G m innej.

A rt. 16. D o a trybucji D ozoru  G m in  n a ­
leży:

a) za rząd  S ynagogi g łów nej. D om ów  nauk i 
i rozp raw , łaźn i, cm en tarzy , tu d z ież  kancelarji 
gm innej;

b) zaw iad y w an ie  funduszam i ogólnem i 
G m iny , n a  m ocy  u k ład an y ch , łączn ie  z n a s tę p ­
cam i i rep rezen tan tam i, e ta tó w  do ch o d ó w  i w y ­
d a tk ó w  G m iny;

c) u ło żen ie  ro zk ład ó w  n a  d o k o m p le to w a- 
n ie  e ta tu , łączn ie  z zastęp cam i i re p re z en ta n ­
tam i;
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d) m ian o w an ie  niższej służby  duchow no- 
religijnej, to  je s t a sy s ten tó w  R ab in a , kan to rów , 
chórzystów  i posługaczy;

e) p ro w ad zen ie  k siąg  s tan u  cyw ilnego 
w  b rak u  R ab in a , um iejącego  po  po lsku , lub  
w  zas tęp s tw ie  onego;

f) w y d e leg o w an ie  członków  rep rezen ta tó w  
lu b  zastęp có w  ze sw ojego  grona, jako  członków  
z u rzędu , do  S to w arzy szeń  S ynagogalnych , do 
D ozorów  szkó ł sp ec ja lnych  żydow skich , do R ad  
szczegó łow ych  szp ita li i innych  zak ład ó w  d o ­
b roczynnych  żydow skich , kosztem  lub  przy  za ­
s iłk u  G m in y  u trzym yw anych , tudz ież  do  b rac tw  
w szelk ie j nazw y;

A rt. 17. D ozory  G m in  p rzed staw ią  do z a ­
tw ie rd z e n ia  i ab so lw o w an ia  K o n sy sto rzo w i:

a) k o n tra k ty  m iędzy  G m in ą  a  R ab inam i 
zaw arte ;

b) p la n y  i anszlag i now y ch  budow li gm in­
n y ch  i restau rac ji już istn ie jących , tudzież  —

c) e ta ty  doch o d ó w  i w y d a tk ó w , jeżeli ta ­
k o w e  p rzen o szą  złp. 3,000 rocznie;

d) ro zk ład y  n a  d o k o m p le to w an ie  e ta tó w  
złp. 1,000 przęnoszące;

e) rach u n k i roczne  z dow odam i.
A rt. 18. C orocznie dozorcy, po  u zyskan iu  

abso lucji K onsysto rza , w inni og łaszać d ruk iem
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sp raw o zd an ie  z sw ych  czynności i szczegółow y ra ­
ch u n ek  do ch o d ó w  i w y d a tk ó w  w  p ism ach  pub licz­
nych  kra jow ych , sp raw o m  żydow sk im  p o św ię ­
conych .

A rt. 19. W  p rzy p ad k ach  szczególnej wagi,, 
m ianow icie , gd y  D ozór za jm uje  się  rozw iązan iem  
k w estji dz ie lącej gm inę n a  stronn ic tw a , w in ien , 
n ie  czek a jąc  k o ń ca  roku , og łaszać  d ru k iem  pro- 
to k u ły  k ażego  p o sied zen ia .

R O Z D Z IA Ł  IV.

Bractw a.
A rt. 20. Istn ie jące  B ractw a w szelk iej n a ­

tury , tu d z ież  now o  się zaw iązu jące , w in n y  p rzed ­
s taw ić  sw e  s ta tu ta  do  za tw ie rd zen ia  K o n sy sto ­
rza za  p o śred n ic tw em  D ozoru  G m iny,

A rt. 21. B ractw a zaw iad y w ać  b ę d ą  sw o- 
jem i funduszam i, bez w p ły w u  obcego , ale ra ­
chunk i o b ro tu  p ien iężn eg o  p rzed s taw ią  do  absol- 
w o w an ia  K onsysto rzow i.

A rt. 22. N ie w olno  B ractw om  rozp isyw ać 
sk ła d e k  an i n a  sw ych  członków , an i n a  inne  
osoby , n ie  w olno  im  w y w ierać  żad n eg o  nac isk u  
m oralnego  n a w e t n a  te  osoby , k tó re  dob row oln ie  
o fiarow anych  p rzez  s ieb ie  su m  n ie  w noszą , n ie 
w olno  im  w y m ag ać  od  kogoko lw iek  b ąd ź  ofiar 
p ien iężn y ch  lub  p restacy j w  n a tu rze . W szy stk o  to 
pod  rygorem  ro zw iązan ia  przez K onsystorz .

am -
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A rt. 23. B ractw om  służy jed y n ie  p raw o  
w y k lu czan ia  sw ych  członków , n ie  stosu jących  się 
do  sta tu tów .

A rt. 24. B ractw a, k tó re  przy jm ują  n a  s ie ­
b ie  o b o w iązek  w y k o n y w an ia  czynów  m iłosier­
d z ia  w zg lęd em  chorych  lub  zm arłych, czy do  ich 
g ro n a  n a leżący ch  lub  nie, nie m ogą tych  czynów  
o d m aw iać  żad n em u  w spó łw yznaw cy , lub d aw ać  
p ie rw szeń stw o  k o m u k o lw iek b ąd ź  w  honorach , 
i n ie  w olno  im  p o b ie rać  żadnego  w y n ag ro d ze­
n ia  za  sw e  usług i, choćby  dobrow oln ie  ofiaro ­
w anego . W szy stk o  to  p o d  rygorem  ro zw iązan ia  
p rzez  K onsystorz .

R O Z D Z IA Ł  V .

Rabini.
A rt. 25. R ab in ó w  w y b ie ra ją  członkow ie 

G m in y  p rzez  ta jn e  g łosow an ie  w iększością  a b ­
so lu tną .

A rt. 26. G łosow ać n a  w y b ó r R ah in a  m ają  
p raw o  ci ty lko , k tó rzy  p o s iad a ją  k w alifikacją  
w yb o rczą  do  R ad  m iejsk ich  i p o w ia to w y ch  i n ie  
p o b ie ra ją  w sp a rc ia  z k asy  gm innej.

A rt. 27. O prócz  tego , g ło sow ać  m ogą n a  
w y b ó r rab ina: asseso ro w ie  rab inów , au to ro w ie  
dzie ł heb ra jsk ich , rab in icznych  i w  innych  języ ­
kach  p isan y ch , n auczyciele  religji lub p rzed m io ­
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tó w  św ieckich , obrzezak i, tudzież  osoby  p o s ia ­
d a ją c e  św iad ec tw a  z ukończonego  k u rsu  szkoły  
po w ia tow ej, lub o  n ie  p o siad a ją  kw alifikacyi p o ­
p rzed n im  a rty k u łem  ob jęte j.

A rt. 28. R o zp o zn an ie  kw alifikacyi now ow y- 
b ie ran y ch  R ab in ó w , co do  znajom ości n au k  religij­
nych , n a leży  do  D ozoru  G m in; co do  św ieck ich  zaś, 
w inn i p o siad ać  sto p ień  nauczycieli e lem en ta rn y ch  
w  jed n y m  z języ k ó w  eu ropejsk ich , a  po  up ływ ie 
la t trzech  od  d a ty  w p ro w ad zen ia  w  w y k o n an ie  
u s taw y  k o n systo rya lne j, ty m  język iem  m a  być p o l­
ski. ! P o  u p ły w ie  zaś la t 10, w y m ag an em  będzie  
po  R ab in ach  1-go i 2-go rzędu , w y k sz ta łcen ie  
św ieck ie  w  s to p n iu  g u w ern eró w  niższych. U d zie ­
lan ie  tych  stop n i n a leży  do  ko m ite tu  eg zam in a­
cy jnego  p rzy  K o n sy sto rzu  u tw orzonego . P o  u p ły ­
w ie  zaś la t d w u d z ie s tu  R ab in i w inni p o s iad ać  s to ­
p ień  n a u k o w y  przez  S zko łę  G łó w n ą  im  udzielony .

A rt. 29. D o a ttry b u cy j i obo w iązk ó w  ra ­
b in a  należy:

a) b ezp ła tn e  rozstrzygn ięc ie  k w esty j reli­
g ijnych  i o sąd zen ie  sp o rów  cyw ilnych, p rzed  
jego  forum  p o lu b o w n ie  zanoszonych;

b) no m in ac ja  rzezak ó w  i obrzezaków ;
c) p ro w ad zen ie  ksiąg  s tan u  cyw ilnego , je ­

żeli m a  św iad ec tw o  n a  zna jom ość  języ k a  po l­
sk iego  w  sto p n iu  n au czy c ie la  e lem entarnego ;
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d) m iew an ie  k azań  w  g łów nych  S ynago­
g a c h  i D om ach  m odlitw y  sw ojej gm iny;

e) być  obecnym  w  Synagogach  głów nych  
n a  m odlitw ach .

R O Z D Z IA Ł  VI.
Konsystorz.

A rt. 30. K onsystorz , m ający  się  sk ładać  z 12 
cz ło n k ó w  i ty luż zastępców , będ z ie  w ład zą  p o ­
ś red n iczącą  m iędzy  W y d z ia łem  W y zn ań  K om . 
O św . a G m inam i.

A rt. 31. C złonkow ie K onsysto rza  b ęd ą  w y ­
b ie ran i z po m ięd zy  osób, w yższe w y k sz ta łcen ie  
m ających . I ta k  m ogą zasiad ać  w  K onsysto rzu : 
osoby , p o s iad a jące  p a te n ta  n a  s topn ie  uczone 
lu b  z u k o ń czen ia  k u rsu  g im nazyalnego , au to ro ­
w ie  dzie ł u zn an y ch  za  poży teczne, p rezydu jący  
w  R a d a c h  szczegó łow ych  O piekuńczych Insty tu ­
tó w  dob ro czy n n y ch  i w  D ozorach  szkół e le ­
m en ta rn y ch  żydow skich , p rze łożen i w yższych  
sp ecy a ln y ch  zak ład ó w  n au k o w y ch  żydow skich , 
cz łonkow ie  R ad y  S tanu , R ad y  w y chow an ia  
i R a d  gubern ia lnych , p ro feso row ie  i n au czy c ie ­
le  p rzy  S zko le  G łów nej, sędz iow ie  T ry b u n a łó w  
han d low ych . W inn i m ieć w ieku  najm niej la t 30. 
Z n a jo m o ść  języka  po lsk iego  jest g łów nym  w a ­
ru n k iem  kw alifiku jącym .
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A rt. 32. W y b o rcam i cz łonków  K o n sy sto ­
rza b ę d ą  w szy stk ie  osoby , p o s iad a jące  kw alifi­
k acye , w yżej w  art. 31 w ym ien ione , tudzież  
osoby , p o s iad a jące  św iad ec tw a  z ukończonego  
ku rsu  szko ły  R ab in ó w  lub  pow iatow ej. W y b o r­
cy d o p e łn ią  w y b o ró w  w  W arszaw ie  p o d  okiem  
M agistratu .

A rt. 33. Z  dozo rców  G m in  m ają  u dzia ł 
w  w y b o ra c h :

a) w szyscy  cz łonkow ie  D ozoru  G m iny  
W arszaw sk ie j;

b) dozo rcy  G m in  2, 3 i 4 rzęd u  zb io rą  
się u  N acze ln ika  w łaśc iw ego  P o w ia tu  i w yb io ­
rą  z p o śró d  G m in 2 rzęd u  po  trzech  w yborców  
do K o n systo rza , z G m in  3 rzędu  po  dw óch  
w yborców , a  z G m in  4 rzęd u  n a  k ażd e  3.000 
ludności po  jed n y m  w yborcy ; N aczeln icy  p o ­
w ia tó w  p rześlą  K om . O św . listę  D ozorców  
G m in  n a  w y b o rcó w  w y b ran y ch .

A rt. 34. D o M ag istra tów  m iast n a leżeć  m a  
u k ła d a n ie  list w yborców  i w y w ieszen ie  ich n a  
w id o k  p u b liczny  w  sw ych  k ance la ryach . R e- 
k lam acy e  o n ieu m ieszczen ie  n a  listach  lub  o n ie ­
w łaśc iw e  um ieszczen ie , p rzy jm o w an e  b ę d ą  p rzez 
6 ty g o d n ie  p rzed  w y boram i. P o  up ły w ie  tego  
czasu  listy  w y b o rcze  o d sy łan e  być m ają  p rzez  
M agistra ty  do  K om . O św .
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A rt. 35. K onsysto rz  co la t sześć odn aw ia  
się  p rzez w y b o ry  trzeciej części sw ych  człon­
kó w  w  m iejsce  losem  w ybalo tow anych .

A rt- 36. D o attrybucy j K onsysto rza  n a le ­
żeć b ęd z ie :

a) z a tw ie rd zen ie  kon trak tów , m iędzy  
G m in am i a R ab in am i zaw artych , po  p rzek o n a ­
n iu  się  o ich znajom ości n au k  św ieck ich  (A rt. 28);

b) p lan ó w  i koszto rysów  na  budow le  
gm inne , tudz ież

c) e ta tó w  d o chodów  i w y d a tk ó w  złp.
3.000 rocznie  p rzenoszących ;

d) rozk ład ó w  n a  d o k o m p le to w an ie  e ta ­
tó w  złp. 1,000 p rzenoszących ;

e) w y b o ru  n a  dozorców  G m in;
f) s ta tu tó w  rozm aitych  brac tw ;
g) ab so lw o w an ie  rach u n k ó w  D ozorów  

G m in , S to w arzy szeń  S ynagogalnych  i B ractw ;
h) dop iln o w an ie , aby  D ozorcy  G m in , 

S to w arzy szen ia  Synagogalne , B ractw a, D ozory  
szkól sp ecy a ln y ch  i R ad y  szczegółow e (A rt. 16 
u s tęp  f) co roczn ie  rachunk i sw ych  d o chodów  
i w y d a tk ó w  d ru k iem  ogłaszali;

i) rozstrzygan ie  spo rów  m iędzy  G m in a ­
m i a  ich R ab inam i, D ozoram i i p rze łożonym i 
rozm aitych  insty tucyj G m in n y ch  i m iędzy  sa - 
m em i in sty tucjam i w ynik łych ;

http://rcin.org.pl



124

k) ro zw iązan ie  S to w arzy szeń  Synago- 
galnych , B ractw  i sk ład ó w  D ozorów  G m in  
w  p rzy p ad k ach  nadużycia ;

1) u d z ie lan ie  w szystk im  od  s ieb ie  za leż­
ny m  D ozorom  G m in , S tow arzyszen iom  Synago- 
ga ln y m  i B ractw om  ksiąg  k aso w y ch  i kw itarju- 
szów  o p arag ra fo w an y ch  i o p ieczę tow anych , m a­
jący ch  s tan o w ić  o b o w iązk o w e  książk i kontroli 
tych  ciał;

m ) p rzezn aczen ie  d la  każdej z tych  kor- 
po racy j p ew n eg o  fu n d u szu  do  w łasnej ich d y s ­
pozycji, bez p o trzeb y  zd aw an ia  z n ich  p ub licz­
n ie  szczegó łow ego  rach u n k u ;

n) w y p raco w an ie  szczegó łow ych  ustaw  
do  u rząd zen ia  G m in  żydow sk ich  i do  w łasnego  
sw e g o  za rząd u .

A rt. 37. K o m ite t eg zam inacy jny  p rzy  k o n ­
sy sto rzu  s k ła d a ć  się  m oże z sam ych  członków  
K onsystorza^ lub  z p rzy b ran y ch  osób. C złonkow ie 
K o m ite tu  p o s iad ać  w inni w y k sz ta łcen ie  w yższe 
lub  kw alifikac je  do  za s ia d a n ia  w  K onsysto rzu .

A rt. 38. K o sz ta  n a  u trzy m an ie  K o n sy sto ­
rza  d o s ta rczan e  b ę d ą  w  te n  sam  sp osób , jak  
d la  K o n systo rzy  innych  w yznań .

A rt, 39. S to su n ek  K o n sy sto rza  do  W ydzia łu  
W y z n a ń  K. O . b ęd z ie  u rząd zo n y  p o d łu g  p raw ide ł, 
w  K o n sy sto rzach  in n y ch  w y zn ań  p rak ty k o w an y ch .
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A rt. 40. W  odnoszen iu  się  do  innych  
w ładz , K onsysto rz  używ ać będzie  po śred n ic tw a  
W ydz. W y z n a ń  K om . O św iecen ia .

W  U staw ie  tej są  n a tu ra ln ie  —  artyku ły , 
w y m ag a jące  zm iany . T a k  np. p odzia ł gm in n a  
4 rzędy  (w arszaw sk ą , z ludnością  do 6.000, do
3.000 ludności i poniżej tej liczby) uw ażać  n a ­
leży  za  anachron izm , albow iem  sto su n ek  licze­
b n y  ludności żydow sk ie j od ow ego czasu  zm ie­
n ił się zasadn iczo  (Ł ódź, Sosnow iec i t. d .) 
D alej są  p e w n e  b rak i, np. co do sposobu  w y ­
borów  do  k o n sy sto rza  (w ybory  ta jne , o k tó ­
rych  u s taw a  n ie  w spom ina, choć p o d k reś la  ta j­
ność  p rzy  w y b o rach  n a  rab inów ) i t. d. N ie­
m niej je d n a k  U staw a ta  n ie  zesta rza ła  się i m o ­
g łab y  być w z ię ta  śm iało  za  p o d staw ę  p rzysz łe ­
go ustro ju  G m iny  ^). N ależałoby  ją  w szak że  
rozszerzyć w  p ew n y m  k ieru n k u , a  m ianow icie: 
n a d a ć  gm inom  w y łączn e  n iem al p raw o  o tw ie­
ran ia  i p ro w ad zen ia  szkó ł relig ijnych o p rogra-

') W  czasie pisania niniejszej pracy zostało wydane 
przez w ładze okupacyjne rozporządzenie, dotyczące organi- 
zacyi Żydowskiego Tow arzystw a religijnego w  Jenerał-Gu- 
bernatorstw ie W arszawskiem  (Nr. 53 Dziennika Rozporzą­
dzeń w dn. 15 listopada 1916 r,) Nie w chodząc w  ocenę 
tej ustawy, nadm ieniam y tylko, iż stoi ona na gruncie kon- 
systorjalnym  (Najwyższa R ada Żydow ska) o zakresie admi-
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m ie, zak reślo n y m  przez K onsysto rz  i za tw ie r­
dzonym  przez w y d z ia ł ośw iecen ia . W  ten  sp o ­
sób n au czan ie  re lig ijne b y ło b y  w y d a rte  z rąk  
śred n io w ieczn y ch  fan a ty k ó w  i w steczn ików , a o d ­
d a n e  w  ręce  ludzi ku ltu ra lnych , znajdu jących  
się  p o d  ko n tro lą  sp o łeczeń stw a  i p ań stw a . P ry ­
w a tn e  ch ed ery  z t. zw . „m e łam d im “z ich o h y d ­
n y m  sy stem em  nau czan ia , z ich bru ta lnością , 
tę p o tą  u m y sło w ą  i ty m  p o d o b n em i za le tam i —  
p o w in n y  być raz n a  zaw sze  z Po lsk i w y ru g o ­
w an e . P o zw o len ie  n a  za ło żen ie  szko ły  religij­
nej p o w in n o  być w y d a w a n e  ty lko  tak im  oso­
bom  p ry w atn y m , k tó re  w y k a ż ą  się odpow ied - 
n iem i kw alifikacjam i p rzed  kom isją  egzam in a­
cy jn ą  K o n sy sto rza  i k tó re , dz ięk i za le tom  sw ym  
um ysło w y m  i m o ra ln y m  p rzed s taw ią  gw arancje , 
iż szko ły  te  p ro w ad z ić  b ę d ą  pod łu g  p rogram u, 
n ak reślo n eg o  przez K onsysto rz . G o d z in y  zajęć 
w  szk o łach  e lem en ta rn y ch  św ieckich , szczegól­
n iej w  tych, k tó re  b ę d ą  d la  żydów  p rzeznaczo-

nistracyjnym , chociaż zadanie gminy żydowskiej rozszerza bar­
dzo poza ramy ściśle adm inistracyjne, wcielając do zadań tych
i wychowanie m łodzieży  33 p. 2) przez „zakładanie dostatecz­
nej ilości szkół, o ile potrzeba ta  skądinąd nie jest należy­
cie załatw ianą“ , przyczem  „szkoły religijne (chedery) uw a­
żane są również za szkoły, o ile udzielają w iadom ości ele­
m entarnych w dostatecznej m ierze“ .
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ne, w inny  być u n orm ow ane  w  ten  sposób, by 
d z iecko  po  za jęciach  szkolnych na  godzinę lub 
d w ie  do szko ły  religijnej uczęszczać m ogło. 
D zięki tak iem u  system ow i, ud a ło b y  się p rzy ­
p u szcza ln ie  sk łonić  c iem ne m asy  do  chętniej- 
szego  p o sy łan ia  dzieci do  szkół św ieckich. P o ­
łączen ie  p ro g ram u  e lem en tarn eg o  św ieckiego  
z re lig ijnym  w  jed n e j szkole św ieckiej n ie  b y ­
ło b y , zd an iem  nasznem , p rak tycznem , a lbow iem  
w y tw o rzy ło b y  w  u m ysłach  ludzi c iem nych b rak  
zau fan ia  do  w artości n au k i religijnej, a  p rzen ie ­
s ien ie  nau k i św ieckiej do  szkół religijnych zu ­
p e łn ie  p o p su ło b y  s tru k tu rę  sieci ośw iatow ej, o d ­
d a jąc  p o n ie k ą d  gm inie  najb liższą op iekę  n ad  
szk o łą  św iecką .

VIII.

Jed n ą  z na jp o w ażn ie jszy ch  tro sk  pow inno  
b yć  z re fo rm ow an ie  rzem iosła  w śród  żydów . 
P o lsk a  po  w ojn ie , w o b ec  zn iszczen ia  p rzem y ­
słu  i w ytw órczości m aszynow ej, p rzez  szereg  
la t p o trzeb o w ać  będzie  zdo lnego  i fachow o w y ­
ksz ta łconego  rzem ieśln ika . R zem ieśln ik  n ie  fa ­
chow iec, p ro d u k u jący  p a rtan in ę , je s t p raw d z i­
w y m  p o d jad k iem  rzem iosła  so lidnego , a lbow iem  
m oże w y tw arzać  o w ie le  szybciej i tan iej an i­
żeli rzem ieśln ik  solidny, co zm usza  tego osta-
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tn iego , d la  u trzy m an ia  się  w  w alce  o by t, d o  
tych  sam ych  śro d k ó w  i m e to d  p rodukcji, jak i­
mi się  trzym a p artacz . N ie trzeb a  ch y b a  dow o ­
dzić, że ze szybko  p su jącą  s ię  p a rtan in ę  p rze ­
p łacać  będ z ie  kra j su m y  olbrzym ie. P rzy  roz- 
w in ię tem  p a rta c tw ie  rzem ieśln ik  m usi k o n k u ro ­
w ać tan io śc ią  ceny ; p rzy  b rak u  p a rtan in y  —  ja ­
kośc ią  tow aru . W o b e c  tego  n ależy  d ążyć do  
usu n ięc ia  p a rtac tw a , do  w y tw o rzen ia  w  m ożli­
w ie szerok ich  ram ach  rzem iosła  so lidnego .

A czk o lw iek  żydzi w  n iek tó rych  rzem io­
słach  doszli do  perfekcji (np . zegarm istrzostw o)^ 
to je d n a k ż e  n ie  u lega  najm niejszej w ątp liw ości, 
że  rzem iosło , b ę d ą c e  o b ecn ie  w  ręk ach  żydów , 
jest w  n a d e r  po w ażn e j m ierze  rzem iosłem  par- 
tack iem .

S m u tn y  ten  fak t sk o n sta to w ać  należy , ale 
n ie  m o żn a  go po łożyć n a  k a rb  n iesum ienności, 
b rak u  zdolności lub  n iechęci do  p racy . Ż y d  
p rzew ażn ie  p ro d u k o w ać  inaczej n ie  um ie, bo  
go n ik t n igdy  p o rząd n ie  rzem iosła  n ie  uczył. 
W a rsz ta ty  rzem ieśln icze  p rzy  gm inie  kształcą, 
co p raw d a , p e w n ą  liczbę m łodych  rzem ieśln i­
ków , za  co im  się  u zn an ie  i w dzięczność  n a le ­
ży, lecz jest to  k ro p la  w  m orzu . P o w in n o  za tem  
p ań stw o  p o p ie rać  szkoły  rzem ieśln icze  i zach ę­
cać d o  ich k o ń czen ia  m łodzież  żydow ską. L ecz

http://rcin.org.pl



129

sz k o ła — to n ie  w szystko . N iem niej m oże, an i­
żeli szkoła , od d z ia ły w a  p rzyk ład  o toczenia . T u  już 
p ow inno  w spó łdz ia łać  społeczeństw o. W  in te resie  
rzem ieśln ika  so lidnego  leży zw alczan ie  p a rtac tw a  
i k o n k u ro w an ie  w arto śc ią  tow aru , to też d o ło ­
żyć on  w in ien  w szelk ich  starań , by stan  obecny  
zm ienić. Jed y n ą  do tychczas szko łą  d la  dob rego  
rzem ieśln ika  i rygorem , trzym ającym  go w  p e ­
w nych  ram ach , je s t w  Polsce starom odna, lecz 
w  za łożen iu  sw em  i życiu b ardzo  m ocna insty- 
ty cy a  cechów . P o d n iesien ie  cechów  i n a d a n ie  
m ajstrom  cechow ym  pew n y ch  p rzyw ilejów  m usi 
b yć  jed n y m  z p ierw szych  z a d a ń  sam oobrony  
p ań stw o w ej p rzed  za lew em  partan in y . Do ce ­
chów  tych  na leża ło b y  żydów  nie ty lko  d o p u sz ­
czać, lecz n aw e t do nich  ściągać. R zem ieśln icy  
polscy , ch rześcijan ie , n ieraz  daw ali innym  sfe­
rom  sp o łeczeń stw a  p rzy k ład  tolerancji. T a k  np. 
U staw a  Z g ro m ad zeń  R zem ieśln iczych  z dn ia  31 
G ru d n ia  1816 r. w  art. 18 w yraźn ie  o rzeka, iż 
„żydom  p rzy  zachowaniu przepisów cechowych, 
w olno  sp raw o w ać  w szelk ie  rzem iosła  i fabryki 
po  m ia s ta c h “ . W  ro k u  1861 w szystkie  cechy  w a r­
szaw sk ie  o rzek ły  jednozgodnie , iż „n ieprzypusz- 
czan ie  żydów  n ie  zgadza  się z d u ch em  c zasu “ 
i postan o w iły  obalić to  średn iow ieczne, w yłącze-

P ro je k t re fo rm y . 9
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n iem  inow ierców  tch n ące  p raw o. W  r. 1862 
zo sta ła  zap ro jek to w an a  przez R a d ę  W y ch o w a­
n ia  —  S zko ła  m ajstró w  m ularsk ich  i ciesielskich; 
p ro jek t te n  zach o w y w ał za sad ę  ogólną, iż p rz y ­
pu szczen ie  do  w szy stk ich  zak ład ó w  w y ch o w aw ­
czych  n ie  zaw isło  od  w yznan ia . N iestety! s tłu ­
m ien ie  p o w sta n ia  w  roku  1863 stanęło  n a  p rz e ­
szk o d z ie  w szelk im  p ięk n y m  zam ierzeniom . Z a ­
rów no  p ań stw o , ja k  i spo łeczeństw o , w e  w ła ­
snym  in te re s ie  pow rócić  w inno  n a  tę  drogę, 
w y tk n ię tą  rów nież  p rzez  id eę  ró w n o u p raw n ien ia .

W  tem  m iejscu  n ie  od  rzeczy  będzie  n a d ­
m ienić , iż w y k sz ta łcen ie  fachow ców  rzem ieśln i­
kó w  ży d o w sk ich  w p ły n ąć  m usi rów nież k o rzy ­
stn ie  n a  em igrację  żydów  oraz n a  n ap ły w  fu n ­
d u szó w  zzew n ątrz  do  k ra ju . S ta ty sty k a  emi- 
graji żydow sk ie j w y k azu je  n iezb icie , iż n a jw ięk ­
szy  o d se tek  em ig ran tó w  żydów  stan o w ią  rze ­
m ieśln icy . Je s t to z jaw isko  zrozum iałe . H an d el, 
p o śred n ic tw o  i tym  p o d o b n e  za jęc ia  w y m ag ają  
n ie ty lk o  znajom ości s to su n k ó w  i w aru n k ó w  ry n ­
k u , lecz p rzed ew szy stk iem  języ k a  obcego, k tó ­
rym  żydzi p rości n ie  w łada ją . N atom iąst p o s ia ­
d a n ie  rzem iosła  jes t w  k ra ju  p racy  (np. A m e ­
ryce) na jzu p e łn ie j w y sta rcza jącą  kw alifikacją .—  
K raw iec , zegarm istrz , g raw er lub  jak iko lw iek  
inn y  w y k w alifik o w an y  rzem ieśln ik  p rzem aw ia
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za  so b ą  sw ą  pracą . C zuje to rzem ieśln ik , że 
po lem  jego  p racy  m oże być kraj każdy , i d la ­
tego  n ie  boi się opuścić  k ra ju  rodzinnego , w ie ­
dząc, że n ie  zginie. N ap ływ  w ykw alifikow anych  
zdo lnych  rzem ieśln ików  dane j narodow ości do 
obcegO k ra ju  podn o si w  oczach ludności m ie j­
scow ej w arto ść  ry n k o w ą  ich p racy , w yrab ia jąc  
ich w y tw o ro m  m ark ę  dobroci. T o  w y tw arza  
d alszy  pop y t, dzięk i czem u rzem ieśln ik  do ch o ­
dzi do  p ew n eg o  d o b ro b y tu  i bąd ź  sp row adza  
rodzinę  do  sieb ie , b ą d ź  też oszczędza  część z a ­
rob ionych  p ien ięd zy  i p rzesy ła  je  rodzin ie , p o ­
zostałej w  kraju . W o b ec  stfasznej nędzy , w  ja ­
kiej zn a jd u ją  się zaw sze, a tem b ard z ie j zna jdą  
się  m asy  ży d o w sk ie  po  w ojn ie, jes t to czynnik  
p ie rw szo rzęd n ej w agi. W arto  za tem  zw rócić n a  
n iego  uw ag ę , skoro  m o w a  o po trzeb ie  z refo r­
m ow an ia , a  w łaściw iej —  u fo rm ow an ia  w y k sz ta ł­
cen ia  rzem ieśln iczego  d la  żydów .

VIH.

W  kró tk im  zarysie  trudno  je s t w yczerpać  
m aterja ł n iezm iern ie  obfity. P rzed m io t każdego  
z rozdzia łów  m ógłby  posłużyć  za  tem a t do o b ­
szernych  stud jów , w ie lo tom ow ych  zestaw ień  s ta ­
ty stycznych , d ługo trw ałych  p rac  n au k o w y ch  sp e ­
c jalnych  kom isyj. Z a d a n ie m  n aszem  było  w sk a ­
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zan ie  drogi, k tó rą  —  w ed łu g  naszego  m n iem a­
n i a ---- na jp rośc ie j i w  n a jk ró tszym  czasie  dojść
m o żn a  do  celu , t. j. do  pozbycia  się tak  zw . 
„sp raw y  ży d o w sk ie j“; o raz  u naoczn ien ie , iż d ro ­
g a  ta  n ie  je s t n aszem  odkryciem , lecz zosta ła  
p rz e k a z an ą  p ań stw o w o śc i po lsk iej p rzez m yśl 
po lity czn ą  P o lsk i n iepod leg łe j i w alczącej o w o l­
ność, że zb ieg a  się  z p o lsk ą  rac ją  stanu , że 
b y ła  zaw sze  w y ty czn ą  d la  n a jśw ia tle jszych  i n a j­
d a le j w  p rzyszłość  pa trzący ch  m ężów  s tan u  i s ta ­
ty s tó w  polsk ich .

R ó w n o u p raw n ien ie  zupełne , n ie  n a  p a p ie ­
rze  w y p isan e , lecz w  życiu  p rzep ro w ad zo n e ,
i o św ia ta  szeroko  p o ję ta , a  w e  w szystk ich  k ie ­
ru n k ach  p o d ję ta  i w  du ch u  p aństw ow ośc i p o l­
sk iej p rzym usow o , lecz bez terro ru , p ro w ad zo ­
n a —  oto d w a  czyniki, k tó re  w  najb liższem  już 
p o k o len iu  d ać  m u szą  b łogosław ione  w yniki.

S ep a ra ty zm  żydow ski (n ie  p rzestan iem y  
teg o  po w ta rzać ) —  to  c iem n o ta  i sku tk i ghetta , 
nac jo n a lizm  żydow sk i —  to  n iezna jom ość  polskiej 
k u ltu ry , h isto ry i i tradycy i, to  n ieo d czu w an ie  
u ro d y  życia  po lsk iego , to  w yn ik  św iad o m ie  p ro ­
w ad zo n e j ohydnej po lityk i rząd u  rosyjskiego.

Z a o s trz e n ie  się  w zajem nego  s to su n k u  obu  
o d łam ó w  ludności —  w y n ik  ag itacy i żyw iołów  
p rzew ażn ie  n iepo lsk ich , bo  w  du ch u  in te resó w
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p ań stw o w y ch  n iepolsk ich  p row adzonej, d o p ro ­
w ad ziło  do  dz iw acznych  anom alji.

T a k  np. żydzi uw ażają , że im się dzieje 
k rzyw da, gdy  w  insty tucjach  spo łecznych  nie 
b io rą  u d z ia łu  w  s to su n k u  proporcjonalnym  do 
ich  liczby, p rzyczem  odw ołu ją  się do zasady  
ró w n o u p raw n ien ia . C hrześcijanie, pow ołu jąc się 
n a  tęż sam ą  zasadę , n ie p rzyzna ją  słuszności 
tem u  ż ąd an iu  żydów  i tw ierdzą , iż s to su n ek  
p ro p o rc jo n a ln y  je s t n iesłuszny , a lbow iem  n ie  
w y znan ie , lecz p rzy d a tn o ść  jed nostk i w  dane j 
p racy  spo łecznej w in n a  decydow ać.

W  no rm aln em  p ań stw ie  i w  norm alnych  
w aru n k ach  ty lko ta  d ru g a  w y k ład n ia  ró w n o u ­
p ra w n ie n ia  jes t słuszna. W  p ań stw ie  eu ropej- 
sk iem , p o s iad a jącem  państw ow ość , o p artą  n a  
za sad ach  k o n sty tu cy jn y ch  i życie spo łeczne, p ły ­
n ące  u to ro w an em  łożyskiem , tru d n o  by łoby  so ­
b ie  w yobraz ić  ta k ą  sy tuac ję  w yborczą , by  d e ­
cy d u jącą  k w alifikacją  np . do  rad y  m unicypalnej 
m ia ło  być  w yznan ie . K ażdy  oby w ate l, bez 
w zg lędu  n a  jego w yznan ie , jes t p o p ie ran y  lub 
zw alczany  p rzez od p o w ied n ie  g ru p y  spo łeczne  
lu b  p a rt je  polityczne.

N iestety! inaczej jest u  nas. N ieufność 
w za jem n a , w y tw o rzo n a  p rzez w iek o w e p o d ju ­
d z a n ie  ze s trony  rządu  rosy jsk iego , sta je  i s ta ­
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w ać b ęd z ie  jeszcze  n ieraz  n a  p rzeszkodz ie  ta ­
k iem u  o b jek ty w n em u  z ap a try w an iu  n a  w sp ó ł­
p ra c ę  ob y w ate lsk ą . O d łam  chrześc ijańsk i n ie  
w ierzy  p rzew ażn ie  w  d o b rą  w olę żydów , p o d e j­
rzew ając  w  k ażd em  słow ie  ob łudę , a  w  czynach  
za m a sk o w a n ą  d ążn o ść  do  zasp o k a jan ia  w y łącz­
n ie  in te resó w  żydow skich ; n a to m iast o d łam  ży­
dow sk i odnosi się  p rzew ażn ie  z w ie lk ą  n ieu fn o ­
śc ią  do chrześc ijan , n ie  w ierząc, by  zam iary  
tych  osta tn ich  by ły  w  s to su n k u  do nich  szczere
i n a  dobre j w oli oparte .

W y rw ać  o b a  o d łam y  sp o łeczeń stw a  z tego  
zaczaro w an eg o  ko ła  m oże  i p o w in n a  ty lko p a ń ­
stw ow ość  po lska . M oże  —  po n iew aż  jes t św ia ­
d o m a  sw ych  ce lów  i p o jm uje , iż w  in te resie  
w zm o żen ia  k o m p lek su  sił n arodow ych , d la  
sk o n so lid o w an ia  w szystk ich  żyw iołów  do  p ra ­
cy tw órczej, leży  u o b y w ate len ie  żydów  w  d u ­
chu  p ań stw o w o śc i po lsk iej, gdy  ty m czasem  sze ­
rok ie  m asy  o b u  o d łam ó w  są  c iem ne, n ieśw ia ­
d o m e p rzew ażn ie  zarów no  sw ych  w łasn y ch  in te ­
resów , jak  i in te re só w  p ań stw o w y ch , z czego 
k o rzy sta ją  ag ita to rzy , by  ry b y  w  m ętnej w odzie  
łow ić. Pow inna  —  po n iew aż  d la  u zy sk an ia  celu 
w y żw sk azan eg o  n a leży  zd o b y ć  sob ie  zau fan ie  
m as żydow skich , by  te  odczu ły , że  refo rm y  leżą 
n ie ty lko  w  in te resie  państw o w o śc i po lsk iej, lecz
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ró w n ież  i w  ich w łasnym . T a k i arg u m en t n a j­
ła tw ie j trafia  do  p rzek o n an ia  m as.

Z re sz tą , u stępstw o , uczyn ione p rzez s łab e ­
go silnem u, n ie  budzi zaufan ia , a lbow iem  m oże 
być tłu m aczo n e  o b a w ą  p rzed  represją; na to m iast 
u stęp stw o , uczyn ione przez silnego słabem u, d o ­
w odzi n ie ty lko  w span ia łom yślności, lecz i chęci 
w y ró w n an ia  sto su n k u , przez co budzi zaufan ie , 
rodzi sy m p a tję  i p rzyw iązan ie .

D la tego  też, aczko lw iek  w  zasadzie  nie- 
s łu szn em  jes t w y m ag an ie  p roporcjonalności, gdyż 
w y tw arza  sep ara ty zm  i p ew n ą  p rzec iw staw ność  
o b u  o d łam ów , to je d n a k ż e  —  być m oże —  n a le ­
ża łoby  z a sa d ę  proporc jonalności p rzy jąć  n a  czas 
p ew n eg o  ok resu  przejściow ego.

Z e  leży  to  w  sferze  in te resu  państw ow ego  
po lsk iego , rozum ieli znakom ici s ta tyści polscy 
czasu  S ejm u W ielk iego . D latego  też, pisząc
o ogólnych  p raw ach  d la  żydów  nie zaw ahali 
się  oni w  pro jekcie  K om isyi pom ieścić  artyku łu  
n as tęp u jące j treści: ^). „W  m ag istra tach  w pro- 
porcyi ludności w ie le  m a być koniecznie „o b ec­
nych  ży d ó w  kom isya  policyi u s ta n o w i“ .

') Czacki: „O żydach i karaitach“ .—Projekt reformy, 
rozdz. 1, art. 111.
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Jeszcze dalej p o d  w zg lędem  u stęp stw  p o ­
su w a  się  p ro jek t „k ró lew sk i“ , W y k azy je  on  to ­
leranc ję  tak ą , n a  ja k ą  n ie  zdoby ło  się ża d n e  
in n e  p aństw o ; ta k  w  § 42, p isząc o obow iązku  
żydów  s łu żen ia  w  w ojsku , d o d a jc t^ jro jek t n a ­
s tęp u jące  zastrzeżen ia :

„Co się  tyczy  osob istego  służen ia , n a le ż a ­
ło b y  m ieć ten  w zgląd , aby  po  różnych  reg im en ­
tach  (żydzi) ro zp raszan y m i n ie  ijyli, lecz ta k  
u lo k o w an y m i n a p rz y k ła d  do w ozów , do  p ro w a ­
d zen ia  h a rm at, am unicy i, a  to  z tej przyczyny» 
iżby  razem  m ogli być i razem jeść oraz obow iązki 
swojej religii pełnić.

T a k ż e  i tu  w zg ląd  m iałby  n a  to  być  d an y , 
ażeby ż y d z i  w szabasz do żadnej innej roboty p r z y ­
muszani nie byli, ja k  ty lko do  tej, k tó rą  ze  
w szech  m ia r p o trzeb a  w yciąga, i do  k tórej 
ch rześc ijan ie  n aw e t w  dni n ied z ie ln e  i św ię ta  
p rzy m u szen i byw ają ; ow ym  zaś żydom , k tórzy- 
b y  sob ie  p o d  b ro n ią  zo staw ać  życzyli, tak o w e  
ż ą d a n ie  d o zw olone  byćby  p o w in n o “ ^).

Jak  w y n ik a  z pow yższych  dw óch  p rzy k ła ­
dów , p ań stw o w o ść  p o lsk a  n ie  o b aw ia ła  się p e ­
w n y ch  u stęp stw , choćby  o p ie ra jącąch  się n a  
sep a ra ty zm ie , w  n adz ie i, że  dz ięk i u s tęp s tw o m

*) Gumplowicz: Projekt Stanisława A ugusta str. 49.
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ty m  pozy sk a  zau fan ie  żydów , p rzy w iąże  ich do 
s ieb ie  i '̂ v ten  sposób  najsku teczn ie j od d z ia ła  n a  
zw alczen ie  ich  odrębności.

I znów  p rzeszłość d a je  w y raźn ą  w sk azó w ­
k ę  n a  przj ;złość n ie ty lko  p aństw ow ości polskiej, 
ja k  p o jm o w ać  rów n o u p raw n ien ie , lecz i żydom , 
że n a  ziem i po lsk iej ty lko od niepodległej p a ń ­
stw ow ości po lsk iej o trzym ać  m ogą to, do  czego 
od  ta k  d a w n a  dążą .

IX.

P isa liśm y  d o tąd  n iem al w yłączn ie  o p ra ­
w ach  d la  żydów . A  jak ież  są  ich obow iązki? 
O d p o w ied ź  n a  to b ardzo  p ro sta  i zaw iera jąca  
się  w  je d n e m  z d a n iu :

O b o w iązk i ży d a  w zg lędem  p aństw ow ośc i 
po lsk ie j są  bez  żad n y ch  zastrzeżeń  lub  w  jak im ­
k o lw iek  k ie ru n k u  odchy leń  iden ty czn e  z o b o ­
w iązk am i k ażd eg o  o b y w ate la  po laka-chrześcija- 
n ina .

M iłości do  kraju , gorącego  p a try o ty zm u , 
u k o ch an ia  trad y cy i i ku ltu ry , p o św ięcen ia  życia  
d la  w iedzy  i sztuk i o jczystej n a rzu cać  n ikom u  
n ie  m o żn a  i ż ad n e  p ań s tw o  uczyn ić  tego nie 
zdo ła . Jest i w  chrześc ijańsk im  od łam ie  sp o ­
łeczności po lsk ie j sporo  jed n o stek  po d  tym  w zglę­
d em  n ieśw iadom ych , n iedo rozw in ię tych  lub zgo­
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ła  ka lek ich . N a to m iast p ań stw o  m a  p raw o  
w ym agać, by  k ażd y  o b y w ate l w spó łd z ia ła ł d la  
rozw oju  jego ku ltu ra ln eg o , łączył się  z innym i 
ob y w ate lam i w  p racy  oko ło  p o d n iesien ia  do- 
b ro b y tu  ekonom icznego  i bez w ah an ia  s taw a ł 
w  o b ro n ie  jego  w olności i n ie tyka lnośc i granic.

T e  o b ow iązk i m uszą  bez  żad n y ch  zastrze ­
żeń  i o g ran iczeń  p rzy jąć  n a  sieb ie  i p e łn ić  po- 
lacy  p o ch o d zen ia  żydow sk iego , jeżeli p rag n ą , by 
p ań s tw o w o ść  p o lsk a  u w aża ła  ich za sw ych  o b y ­
w ateli, a  n ie  za  „k ra jow ych  cud zo ziem có w “ .

N ależy  p rzypuszczać , iż p o d n iesien ie  p o ­
z iom u ośw iaty  w sk aże  im  tę  drogę, a  no rm alne  
w aru n k i w spó łżyc ia  oby w ate li obu  od łam ów  
w  a tm o sferze  p raw d ziw ej rów ności p raw  i o b o ­
w iązk ó w  zw alą  m u r sep ara ty zm u , n aw iążą  nici 
w spó lnych  z a d a ń  i celów  i w zn iecą  uczucie 
św ię te j m iłości kochanej O jczyzny , d la  k tó re j:

„B yle ją  ty lko  m o żn a  w spom ódz, w sp ierać . 
N ie żal żyć w  nędzy , n ie  żal i um ierać!“
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U W A G A :

Tym  osobom , które, nie znając spraw y żydowskiej 
w  Polsce, zechcą się po przeczytaniu tej książki bliżej z nią 
zapoznać, polecam y następujące prace:

A non im : „O pożądanych reform ach w gminie żydowskiej, 
w  W arszaw ie“. W arszaw a 1906.

Prof. J . B audonin  de  C o u rtenay : „W  kwestyi żydowskiej“ . 
W arszaw a 1913.

T ad eu sz  C zack i: „Rozpraw a o żydach i karaitach“ . Kra­
ków 1860, wyd. Józefa Turowskiego.

S tan is ław  C zarnow ski, m agister praw a: „Cywilizacya i ży­
dzi“ K raków 1884.

A leks. C zarnow sk i: „Studyum o żydach". W arszaw a 1880.
Dr. L udw ik G um plow icz: „Praw odaw stw o Polskie wzglę­

dem żydów “. Kraków 1867.
Dr. L udw ik G um plow icz: „Stanisław a Augusta projekt re­

formy żydostw a polskiego“ . Kraków 1875.
S. H irszh o rn : „Sam orząd Miejski a gmina żydowska w W ar- 

sza"wie“ . W arszaw a 1916.
M. H. H orw itz : „W  kwestyi żydow skiej“. Kraków 1907.
Ju d a ita :  „Projekt reform y w judaizmie ze szczególnem uwzglę­

dnieniem jego strony etycznej“ . W arszaw a 1885.
St. K .: „Kwestya syońska w m urach szkoły“ . L w ów  1906.
A nton i L ange: „O  sprzecznościach sprawy żydowskiej“ . 

W arszaw a 1911.
Joach im  L elew el: „Sprawa żydowska w r. 1859“ . Poznań 

1860.
Louis L u b lin e r: „De la condition politique et civile des juifs 

dans le Royaum e de Pologne“ . Bruxelles 1860.
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Prof. W acław  A leksander M aciejowski: „Żydzi w  Polsce, 
na Rusi i L itw ie“ . W arszaw a 1878.

Dr. J. B. M archlewski: „Antysem ityzm  a robotnicy“ . Kra­
ków 1913.

Dr. B. M argules: „W  sprawie żydow skiej“ . W arszaw a 1912.
Antoni M arylski: „Dzieje spraw y żydowskiej w  Polsce“ . 

W arszaw a 1912.
T eofil M erunowicz: „Ż ydzi“ . Lwów 1879.
A natol M ühlstein: „Asym ilacja, polityka i postęp “. W ar­

szawa 1913.
Dawid N eufeld: „Trzy korony“ . W arszaw a 1863.
Eliza O rzeszkow a: „O  żydach i kwestyi żydow skiej“ . W il­

no 1882.
Dr. D. Pasm anik: „Sjonizm “ . W arszaw a 1916.
U. Prokop: „W  sprawie żydow skiej“ . Paryż 1914.
H enryk Schm idt: „Rzut oka na nowy projekt bezw arunko­

wego rów nouprawnienia żydów w  Polsce“ . Lwów 1859.
Prof. W ładysław  Sm oleńsk i: „Stan i spraw a żydów polskich 

w  XVIII w .“ . W arszaw a 1876.
Leon W asilew ski: „K w estya żydowska na ziem iach dawnej 

R zeczypospolitej“ , Lwów 1913.
Bohdan W aiiutyński: „Ludność żydow ska w  Królestwie 

Polskiem “ , W arszaw a 1911.

Naturalnie, iż zacytow ane prace nie dadzą czytelniko­
wi gruntownej znajom ości spraw y żydowskiej w  Polsce, albo­
wiem  jest ona zbyt skom plikow ana i obszerna, by pragnący 
ją  zgłębić mógł się obyć bez przeczytania takich dzieł, jak 
K raushara, Bałabana lub Bartoszewicza, lecz pozwolą mu one 
w ejść in m edias res stanu spraw y w chwili obecnej.
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D ru k a rn ia  i L ito g ra fja  p. f. „Jan  C o tty “ w  W a rs z a w ie , K a p u cy ń sk a  7.
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